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DZIŚ — piątek, dnia 21 maja — Wiktora, 
Julii.

Dziś będzie pogoda słoneczna i ciepła. 
Temperatura najwyższa wyniesie około 75 
stopni, w nocy 50 stopni. Wiatry południo­
wo - zachodnie, od 12 do 15 mil na godzinę. 
W sobotę częściowo słonecznie i cieplej; 
temperatura 85 stopni.

Wschód: — 5:26. Zachód: — 8:09.

JUTRO — sobota, dnia 22. maja — 
Emila, Heleny, Róży, Rity.

POJUTRZE — niedziela, dnia 23 maja 
— Jana de Rossi, Dezyderiusza.
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OŚWIADCZENIE NIXONA I KOSYGINA

Zamek w Warszawie 
Będzie Odbudowany

Do Lipca 1974 r.
Warszawa. (DP) — Po'ska 

Agencja Prasowa informuje, że 
odbudowa Zamku Warszaw­
skiego będzie ukończona na 
dzień 22 lipca 1974 roku. Okre- 
>la »ię lu, jako "termin najpóż-

Zdumiewa nas precyzja tej 
daty. Chodzi oczywiście o re­
klamę rocznicy manifestu tz.w. 
komitetu lubelskiego.

Plan Redukcji Wojsk w Europie
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Z Dnia
NATO i Paktu 
Warszawskiego
Opracowany Przez 
Państwa Zachodnie

koszto-

zostało rannych.

pracy 
lekarza

na sekretarka, kasztanowłosa, 
młodsza od niego o 30 lat pani 
Reniak (imienia “Times” nie 
podał).

— PARTYZANTKA
— NA UNIWERSYTECIE
— STANFORD

W następnych tygodniach 
honiba wybuchła w biurze 
rektora Richarda Lyman’a. 
Szkody wyrządzone przez 
wybuch obliczono na $25,000. 
Od $50,000 do $75,000 szkody 
wyrządził pożar w domu aka­
demickim (ogień podłożono). 
Pożar wybuchł w nocy. Bom­
bę wykryto w budynku uni­
wersyteckiej policji, z mało­
kalibrowej broni ostrzelano 
podstację elektryczną na te­
renie uczelni, wandale wyrzą­
dzili $5.000 szkody w uniwer­
syteckiej aptece, pracownicz- 
kę szpitala zbito we własnym 
domu, kilkanaście osób otrzy­
mało listy z pogróżkami. Nie­
znani sprawcy grożą adresa­
tom zamordowaniem lub pod-

(Dokończenie na str. 2-ej)

4-ro punktowy plan redukcji 
sił wojsk zarówno NATO, jak 
i państw Paktu Warszawskie­
go Plan ten ma być odpowie­
dzią na ostatnie sowieckie de­
klaracje o gotowości do roz­
mów na temat obustronnego 
zmniejszenia sił armii w Cen­
tralnej Europie.

Plan NATO został opraco­
wany na spotkaniu ministrów 
NATO w Rzymie, w czasie 
ubiegłego lata. Zawiera on 
następujące punkty:

1. Redukcja wojsk musi 
uwzględniać interesy bezpie­
czeństwa obu stron i opierać 
się na zasadzie ich zrównowa­
żonych sił.

2. Należy uwzględnić różnice 
wypływające z różnego poło­
żenia geograficznego oraz z 
różnic w innych warunkach 
naturalnych.

3. Porozumienie winno obej­
mować zarówno wojska obce 
stacjonujące w i nnych kra­
jach, jak np. US i ZSRR, oraz 
armie narodowe poszczegól­
nych państw.

4. Umowa winna zawierać 
uprawnienia, dla obu stron,

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Po zwolnieniu z 
przez zarzad szpitala 
meksykańskiego pochodzenia 
i stróża-Murzyna, grupy rady­
kałów rozpoczęły okupację 
budynku. Gdy po 30 godzi­
nach “rokowań” nie osiągnię­
to porozumienia, władze 
uczelni wezwały policję by 
usunęła radykałów. Doszło do 
walki, 17 osób zostało ran­
nych, 23 aresztowano, napra­
wa szkód wyrządzonych w 
budynku kosztowała $100,000.

Warszawa. (DP) — Prze­
bywająca w Polsce z oficjal­
ną wizytą delegacja francu- 

i skich generałów i oficerów 
I zwiedziła Wrocław i spędziła 
dwa d n i we wrocławskiej 
wyżsżęj szkole wojsk zmoto- 

i ryzowanych.

— Uwzględnia
Obustronną Kontrolę
Londyn (UPI)—Korespon­

dent UPI uzyskał ze źródeł 

Juk donosi UPI w ciągu 
obecnego roku Stanford, prze­
żył 20 wypadków terroru. W 
styczniu grupy radykałów' 
uniemożliwiły b. amb. Cabot 
Lodge wygłoszenie referatu. 
W lutym chuliganeria z No­
wej Lewicy “zdobyła” na 
krótko budynek z kompute­
rami, student został ranny w 
nogę strzałem z rewolweru, 
nieznani sprawcy podłożyli 
ogień w budynku ROTC i 
kwaterze konserwatywnej or­
ganizacji studentów a w wie­
lu budynkach wybito szyby, 
których wstawienie 
wało $13,000.

Uniw. Stanford w Kalifor- dyplomatycznych informacje, 
nii jest znany z wysokiego że państwa NATO opracowały 
poziomu studiów i badań nau­
kowych oraz jako uczelnia 
bogatych. Obecnie spotkał go 
wątpliwy zaszczyt — kolebki 
partyzantki w Ameryce. Gdy 
na innych uniwersytetach pa­
nnie względny spokój, w 
Stanford wybuchają bomby i 
płoną budynki a życie stało 
się koszmarem.

Oucerowie Francuscy 
w Polsce

i Warszawa, (CST) — Jak 
(podano oficjalnie do wiado­
mości reżymowemu Sejmowi, 

| Gomułka “zrezygnował” ze 
stanowiska członka Rady Pań­
stwa. Obecnie więc Gomułce 
pozostało jeszcze tylko jedno 
stanowisko polityczne, to jest 
posła w reżymowym Sejmie.

Jak widać, Gierek konse­
kwentnie odsuwa swych by­
łych i obecnych potencjalnych 
przeciwników od wszelkich 
wpływów w partii i rządzie.

Rozmowy 
Polska-Jugosławia
Warszawa. — Jugosłowiań­

ski dyrektor Instytutu dla 
Spraw Międzynarodowej Po­
lityki i Gospodarki Leo Ma­
tes przedyskutował z reżymo­
wym wiceministrem spraw 
zagranicznych Czyrkiem “in­
teresujące obie strony zagad­
nienia międzynarodowe”.

Sukcesy 
Wojsk 

Sajgonu
Sajgon, Wietnam Południo­

wy. (UPI)—Wojska Południo­
wego Wietnamu, wspomaga­
ne przez amerykańskie odrzu­
towce i helikoptery, odniosły 
szereg poważnych sukcesów 
w walkach o Shau Valley oraz 
na terenie Kambodży. We 
wczorajszych walkach ogółem 
padło 131 komunistów, przy 
stratach własnych 6 zabitych. 
Żaden Amerykanin nie zgi­
nął.

Do najpoważniejszego star­
cia doszło na południowo- 
wschodnim k r -a ń c u doliny 
Shau, gdzie wojska sajgoń- 
skie wspomaganie ogniem 
amerykańskich dział, torowa­
ły sobie drogę, zdobywając 
jeden po drugim komunistycz­
ne bunkry. W walkach tych 
zstało zabitych 38 nieprzyja­
ciół.

Podobne walki miały miej­
sce i na północnym skraju 
Shau Valley.

35 mil od Phnom Penh, w 
Kambodży, wojska Południo­
wego Wietnamu, wspomagane 
przez amerykańskie lotnictwo 
szturmowe, stoczyły krwawą 
potyczkę z komunistami, zabi­
jając 30 nieprzyjaciół, przy 
stratach własnych 6 zabitych 
i 24 rannych.

Komuniści ostrzelali dziś 
ogniem rakiet obóz 5-tej zme­
chanizowanej dywizji piecho­
ty US, w pobliżu zdemilita- 
ryzowanej strefy. 3 żołnierzy 
US

Od 1 Do 10-ciu 
Lat Wyroki 

w Leningradzie
Moskwa. (UPI)—W Lenin­

gradzie zapadły wyroki na 
9-ciu Żydów, oskarżonych o 
próbę porwania samolotu, ce­
lem ucieczki nim do Izraela, 
oraz działalność antysowiec- 
ką. Zostali oni skazani na rok 
do 10 -ciu lat ciężkich obo­
zów pracy. Dwaj główni 
oskarżeni o zdradę kraju, Hil­
lel Butman oraz Michał Ko- 
renblit, zostali skazani na 10 
i 7 lat ciężkiego obozu pracy. 
Lassal Kamiński i Lew Jag- 
man otrzymał wyroki na 5 
lat, Włodzimierz Mogilewer 
na 4 lata, Wiktor Bogusław­
ski, Salomon Direzner i Lew 
Korenblit na 3 lata, a Wiktor 
Stilbans na rok.

Skazanym przysługuje pra­
wo apelacji. Sąd wydał w ca­
łej rozciągłości wyroki takie, 
jakich domagał się prokura­
tor (przypuszczalnie również 
sowiecka Żydówka).

.W Izraelu minister Eban 
ostro zaprotestował przeciw 
wyrokowi. Stwierdził on, że 
wyrok stanowi całkowite spa­
czenie prawa, sprawiedliwo­
ści i prawdy. Oskarżonych 
sądzono “nie za nienawiść do 
Sowietów, lecz za miłość do 
Izraela”.

Zakończona rozprawa jest 
drugim aktem akcji przeciw 
ponad 30 Żydom aresztowa­
nym pod zarzutem próby por- 
wania samolotu. Pierwszy 
proces 11 Żydów miał miejsce 
również w Leningradzie i za­
kończył się dwoma wyrokami ■ 
śmierci, ' zamienionymi, pod i 
naciskiem opinii publicznej 
świata, na wieloletnie kary | 

i ciężkiego obozu pracy. Trzeci1 
i proces ma się odbyć w Rydze, 
a ostatni w Kiszyniewie, w 

i Mołdawii.

“Nieboszczka” 
Ożyła

Long Beach .Calif. (UPI) — 
Heckaline Roseberry, lat 69, 
lat 69, uznana za zmarłą w 
szpitalu Memorial, “ożyła” w 
godzinę później po przewie­
zieniu jej do pogrzebowego. 
Pogrzebowy John Savino po­
wiada, że zdejmował odzież 
ze “zmarłej”, gdy zaczęła ka­
szleć. Przewieziona natych­
miast z powrotem do szpitala, 
Roseberry znajduje się w bar­
dzo krytycznym stanie zdro­
wia.

Times o Rozwodzie Gomułki 
i Małżeństwie z Sekretarką

Londyn, (DP) — Londyń­
ski “Times” w swej’ rubryce 
lżejszych wiadomości i plotek 
(“The Times Diary”) zanoto­
wał otrzymaną z Warszawy 
pogłoskę czy też informację, 
że Gomułka który jakoby mie­
szka obecnie w Śródborowie, 
zamierza rozwieść się z żoną 
Zofią i poślubić swą sekretar­
kę Reniak.

Podpisujący się li t e r a m i 
PHS redaktor rubryki pod­
kreśla, że Gomułka był zawsze 
znany ze swego purytańskie- 
go stosunku do małżeństwa, 
które zawsze jakoby uważał 
Za związek nierozerwalny. — 
Pod tym względem był rzeko­
mo tak nieubłagany jak żona 
generała de Gaulle’a Yvonne.

Gdy Jerzy Morawski, który 
był do r. 1969 ambasadorem 
reżymu w Londynie, zakochał 
się w żonie jednego ze swych 
kolegów i chciał się z nią oże­
nić,1 Gomułka — jak twierdzi 
PHS — zmusił “winowajcę” 
do ustąpienia z politbiura par­
tii. Tenże Gomułka przez wie­
le lat wstrzymywał jakoby 
Cyrankiewicza od rozwodu i 
od małżeństwa z obecną żoną.

Polacy w kraju — pisze da­
lej “Times” — pamiętają dos­
konale że żona Zofia stała za­
wsze twardo przy Gomułce i 
poszła za nim do więzienia, 
choć mogła tego łatwo unik­
nąć wyrzekając się poglądów 
męża.

Z tych względów Gomułka 
nie mógł nawet marzyć o roz­
wodzie. gdy był u władzy. Te­
raz jednak ma się jakoby po­
cieszyć. żonę Zofię pozostawi! 
w dawnym mieszkaniu Na 
Skarpie, a sam zamieszkał w 
willi w Śródborowie, gdzie 
często odwiedza go jego daw-

W tyg. “Wiadomości Pol­
skie” wychodzącym w Syd­
ney, Australia, ukazał się ko­
munikat Związku Dziennika­
rzy R.P. — Syndykat Austra­
lia, następującej treści:

“Na odbytym niedawno spe­
cjalnym zebraniu Syndykatu 
przyjęto rezygnację p. Czesła­
wa Żórawskiego z członko­
stwa Syndykatu.

Równocześnie zebrani roz­
ważyli sprawę presji ze strony 
konsulatu reżymowego, wy­
wieranej nia firmach, handlu­
jących z Polską, by nie ogła­
szały się w “Tygodniku Pol­
skim”, a natomiast by ogła­
szały się w innym piśmie pol­
skim
. Członkowie Syndykatu u- 
ważają to posunięcie konsula­
tu za niezmiernie groźne. 
Uważają oni, iż placówka re­
żymowa podjęła kroki celem 
czynnej ingerencji w życiu 
Polaków w Australii, ich or­
ganizacji i ich prasy. Ingeren­
cja ta podjęta została z całko­
witym pogwałceniem podsta­
wowych zasad wolności prasy, 
do której przyzwyczailiśmy 
się w Australii.

Związek Dziennikarzy R.P. 
apeluje do społeczeństwa pol­
skiego o solidarną odpowiedź 
na te nowe zakusy placówki 
reżymowej. Nade wszystko 
zaś apeluje Syndykat do firm 
polskich, by zignorowały ten 
dyktat konsulatu.

W ten sposób pomogą oni 
utrzymać twarde stanowisko 
niepodległościowe tutejszej 
Polonii.”

Ekspert Zaleca 
Sterylizację

Los Angeles, Calif. (D. P.) 
Ekspert od spraw ludnościo­
wych Dr. Roger Egeberg, asy- 
sytent sekretarza Dept. Zdro­
wia zaleca “tymczasową ste­
rylizację tak mężczyzn, jak 
i kobiet”, jako środek po­
wstrzymania nadmiernej 
“eksplozji ludnościowej”. — 
Egeberg powiedział, że przy­
rost ludności w Ameryce od­
bywa się w tempie 100,000 
osób miesięcznie i to prowa­
dzi do katastrofy ekonomicz­
nej i społecznej.

Ostrzeżenie 
z Australii

Presja Reżymu Na 
Prasę Polonijną

Długi Amerykanów 
Sięgają Dwóch 

Trylionów Dolarów
Washington. (UPI) — Zadłu­

żenie Amerykanów przez wszy­
stkie władze federalne, stano­
we, powiatowe i miejskie oraz 
cały przemysł krajowy, wyno­
siło z końcem 1970 roku rekor­
dową sumę $1.84 trylionów — 
jak podaje Ostatnio ogłoszony 
raport z Dept. Przemysłu. Te 
kolosalną sumę Amerykanie są 
winni sobie.

Zadłużenie przemysłu krajo­
wego wynosi sumę $955 bilio­
nów, czyli 52 procent ogólnej 
sumy; zadłużenie wszystkich 
władz rządowych $483 biliony, 
albo 26 procent ogólnej sumy 
— a długi indywidualne Ame­
rykanów wynoszą $402 biliony, 
albo 22 procent. Największą 
pozycję w długach indywidual­
nych Amerykanów, stanowi 
suma $127 bilionów w hipote­
kach zaciągniętych na rezyden­
cje obywateli amerykańskich.

Rząd Chile 
Przejął Amer. 

Kopalnie Miedzi
Santiago, Chile (UPI) — 

Rząd marksistowskiego pre­
zydenta Chile, Salvadore Al­
lende, przejął wczoraj na wła­
sność państwa największą w 
świecie kopalnię miedzi, nale­
żącą do amerykańskiej firmy 
Kennecott Copper Corp. Mi­
nister Kopalń, Orlando Can- 
tuarias zapowiedział, że prze­
jęcie kopalni amerykańskiej 
na własność rządu chilijskie­
go, zostało dokonane na sku­
tek “nieregulamości” w ope­
racji czterech z ośmiu pieców 
do topienia miedzi, które spo­
wodowało deficyt sięgający 
sumy pięciu i pół miliona do­
larów. Firma Kennecott po­
siada 49 procent akcji kopalni 
która znajduje się pod zarzą­
dem firmy Braden Corp. Kom­
panie chilijskie posiadają 51 
procent akcji kopalni, dające 
im kontrolę kopalń. Allende 
w dn. 12go maja zwrócił się 
do Kongresu chilijskiego z 
prośbą o przeprowadzenie po­
prawki do Konstytucji, nada­
jącej mu prawo przejęcia na 
własność państwa posiadłości 
trzech amerykańskich kompa­
nii miedzi w Chile. Inwesty­
cje trzech amerykańskich 
kompanii miedzi w Chile, ob­
liczane są na sumę sześciu set 
milionów dolarów. Zalecana 
przez Allende poprawka, prze­
widuje że wypłata odszkodo­
wania firmom amerykańskim 
ma się odbyć w przeciągu naj­
wyżej 30 lat, z, tym, że pro­
cent od niewypłaconych sum 
nie bedzie przekraczał trzy 
procent.

33 Osób Rannych 
w Demonstracji 

Anty-Amer.
Montreal, Kanada. (UPI)— 

Dwudziestu pięciu demon­
strantów i ośmiu policjantów 
zostało rannych w czwartko­
wej demonstracji anty-amery-1 
kańskiej, gdy doszło do star-' 
cia między policją a demon-1 
strantami urządzającymi wy­
marsz do konsulatu amery- ' 
kańskiego. Ponad 70 demon­
strantów. aresztowano. De­
monstracja została zorganizo­
wana dla zaprotestowania 
amerykańskiego, zaangażowa­
nia się we wojnie wietnam­
skiej. Około 150 sób'zgroma­
dziło się na placu św. Ludwi­
ka w Montrealu, skąd bez po­
siadania zezwolenia na urzą­
dzenie wymarszu, sformowa­
no szeregi w celu udania się 
do konsulatu amerykańskiego, 
mieszczącego się na pobliskiej 
ulicy MacGregor. Pierwsze 
szeregi demonstrantów, uzbro­
jonych w pałki, napadło na 
mały oddział policji, który 
starał się ich powstrzymać od 
wymarszu. Musiano wezwać 
większe posiłki policji, ażeby 
wreszcie zaprowadzić spokój.

0 Przełamaniu 
Impasu 
w Rozmowach 
SALT
Które Obejmą 
Bronie Zaczepne 
i Obronne
Washington (UPI) — Pre­

zydent Nixon w trzy-minuto- 
wym oświadczeniu nadanym 
wczoraj w południe przez te­
lewizję, poinformował naród 
amerykański o przełamaniu 
trwającego od przeszło roku 
impasu w prowadzonych z 
Moskwą rozmowach o ograni­
czenie strategicznych broni 
nuklearnych “Strategie Arms 
Limitation Talks (SALT)” 
Podobne oświadczenie o prze­
łamaniu impasu zostało rów­
nocześnie podane w Moskwie 
przez Kosygina.

Zawierające zaledwie 104 
słów oświadczenie Nixon a, 
jak poinformowali dziennika­
rzy doradcy Prezydenta, zo­
stało opracowane w języku 
angielskim i rosyjskim i na 
skutek tego utraciło przejrzy­
stość sformułowania.
Oświadczenie Nixona

Prezydent Nixon oświad­
czył, że “rządy Stanów Zje­
dnoczonych i Sowietów, po 
zrobieniu przeglądu prowa­
dzonych dotychczas rozmów 
ograniczenia broni strategicz­
nych, zgodziły się na skoncen­
trowanie uwagi w tym roku 
w osiągnięciu możliwego do 
wprowadzenia w życie poro­
zumienia ograniczenia syste­
mów rozmieszczenia anty-ba- 
listycznych pocisków. Osiągr 
nięto także porozumienie, że 
wspólnie po osiągnięciu poro­
zumienia ograniczenia anty- 
balistycznych systemów, zgo­
dzą się na pewne posunięcia 
mające na celu ograniczenie 
strategicznych broni ofensyw­
nych.”

Do odczytanego oświadcze­
nia Nixon dodał kilka wła­
snych uwag dla wyklarowa­
nia znaczenia tego doniosłego

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Los Konsula 
Izraela 

Nadal Nieznany
Istambuł, Turcja (UPI) — 

Obecny los porwanego przez 
terrorystów konsula Izraela 
jest nadal nieznany. Termin 
p r e k 1 u żywny, wyznaczony 
przez porywaczy na zwolnie­
nie więźniów, po którym gro­
zili zastrzeleniem zakładnika 
— minął wczoraj rano.

Władze bezpieczeństwa na­
dal prowadzą obławę na po­
rywaczy. Przeszukają wiele 
domów. Aresztuje nowe oso­
by podejrzane o współpracę 
ze skrajną lewicą. W czasie 
przeprowadzanych rewizji 
znaleziono wiele broni, amu­
nicji i ulotek propagando­
wych organizacji terrory- 
stycznych.

Według wiadomości konfi­
dentów policji, porwany kon­
sul jeszcze żyje.

Wdzięczni 
Uchodźcy 

z Pakistanu
Delhi,.(UPI) — Okoto2tys. 

uchodźców pakistańskich u- 
rządzlło w Petrapole gorące 
przyjęcie priemierowi Indii 
pani Gandhi chwaląc ją za o- 
piekę, a Indie za gościnność.

Jest to tym bardziej godne 
zauważenia, ponieważ władze 
pakistańskie stale twierdzą, 
że Indie są uważane przez lu­
dność bengalską we Wsch. 
Pakistanie za najgorszego 
wroga. W Indiach są teraz li­
czne obozy uchodźców, niektó­
rzy już rozpoczęli normalne 
życie i pracują. Ponad 2 mi­
liony Bengalczyków znalazło 
się \r Indiach unikając śmier­
ci lub innych represji stoso­
wanych we Wsch. Pakistanie.
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Honorowe Wyróżnienie
W. Lutosławskiego w Cleveland

The Cleveland Institute of 
Music nada tytuł honorowego 
doktora Witoldowi Lutosław­
skiemu, polskiemu kompozy­
torowi o światowej sławie. 
Uroczystość ta odbędzie się 
podczas zakończenia roku 
szkolnego w środę, 2-go czer­
wca. Lutosławski wraz z żo­
ną przybędzie z Polski i będzie 
gościem wspomnianej wyżej 
uczelni od 24-go do 3-go czer­
wca. i

Słynny kompozytor wygło­
si główne przemówienie na te­
mat roli dzisiejszych absol­
wentów w amerykańskim ży­
ciu muzycznym.

Temat ten został zasugero­
wany Lutosławskiemu przez 
dyrektora CIM, Babin’a, któ­
ry wyjaśnia — “będzie fascy­
nujące usłySzeć polskiego 
kompozytora, mówiącego na

Z Komitetu 
Młodzieży 

Przy Gminie 6 ZNP
Uroczyste zakończenie ro­

ku szkolnego dla młodzieży u- 
częszczającej na lekcje języka 
polskiego, śpiewu i tańców 
polskich przy Gminie 6 ZNP, 
połączone z obchodem Dnia 
Matki, odbędzie się w piątek, 
21-go maja o godz. 7-ej wie­
czorem w domu Gminy 6 przy 
Fullerton.

Młodzież, rodzice i wszy­
scy zainteresowani proszeni są 
o przybycie. — Wanda Hu- 
jarska, przewodnicząca.

Posiedzenia 
Gmin 6 i 88 ZNP

W niedzielę 25-go maja o 
godz. 2-ej po południu odbę­
dzie się bardzo ważne posie­
dzenie. Wszyscy delegaci pro­
szeni są o przybycie. — Bole­
sław Piotrowski, prezes; Leo­
kadia Giziewicz, sekretarka.

XXX

Posiedzenie Gminy 88 ZNP 
odbędzie się w niedzielę, 23-go 
maja w Domu Czytelni Pols­
kiej o godz. 2-ej po południu. 
Wszyscy delegaci proszeni są 
o przybycie. — Fr. Gołębiew­
ski, prezes; M. Gołębiewska, 
sekretarka.

Z Posiedzenia 
Rady Miejskiej
Pomimo gorącej dyskusji 

Rada Miejska w dniu 17-go 
maja zatwierdziła nowy plan 
ward dla miasta Cleveland. 
Pierwszy plan zatwierdzony 
przez Radę Miejską 5-go kwie­
tnia b.r. — został odrzucony 
przez sędziego federalnego — 
Franka J. Battisti i zwrócony 
do poprawki w celu zbalan- 
sowania ilości mieszkańców w 
każdej wardzie.

Przeciwnicy nowego planu, 
głównie poplecznicy burmi­
strza Stokes’a, zarzucali pre­
zesowi Rady Miejskiej, że nie 
konsultował się z nimi.

Dwie trzecie radnych gło­
sowało za planem Garofoli i 
tym samym zadecydowało o 
jego przyjęciu. Plan ten zosta­
nie oddany do zatwierdzenia 
sędziemu federalnemu przed 
wyznaczoną datą 10 czerwca.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
jest do nabycia pod 

następującym adresem: — 
CHARLES VOJACEK 

2301 Coventry Drive 
Cleveland, Ohio. 44134 

Tel. 842-1099

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 

WXEN
106.5 FM—Cleveland. Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wlecz.
Niedziela, 10:30-11:30 rano

temat muzyki w Stanach 
Zjednoczonych, którą on zna 
wyjątkowo dobrze.”

Przez cały czas pobytu w 
Cleveland p. Lutosławski bę­
dzie zajęty próbami z orkie­
strą uniwersytecką, dyrygo­
waniem, lektoratami, sesjami 
z gronem profesorskim i stu­
dentami itp. Wybrane prace 
naszego kompozytora znajdą 
się na wystawie w Cleveland 
State University podczas je­
go wizyty w Cleveland.

Witold Lutosławski urodził 
się w 1913 roku w Warszawie. 
W 1936 roku otrzymał dyp­
lom ukończenia Konserwato­
rium Warszawskiego w klasie 
gry fortepianowej a w rok 
później w klasie kompozycji. 
Za swoją wybitną twórczość 
muzyczną otrzymał wiele wy­
sokich odznaczeń państwo­
wych polskich i zagranicz­
nych.

Twórczość muzyczna Luto- 
sławskego przeniknęła dziś ha 
estrady całego świata, rozsła­
wiając imię kompozytora i 
Polski.

Koncert Chóru Par. 
ŚŚ. Piotra i Pawła
Chór parafialny św. Piotra 

i Pawia urządza swój pier­
wszy wiosenny koncert dla 
publiczności w niedzielę, 23 
maja, o godz. 8-ej wieczorem, 
w kościele św. Piotra i Pa­
wła, narożnik Turney Rd. i 
Garfield Blvd. Wszyscy któ­
rzy kochają śpiew proszeni 
są o przybycie. Wstęp wolny. 
Dobrowolne donacje na po­
trzeby chóru mile widziane.

Lacy Chill-Chaser

(#1 {-ICux

7249

Toss on this lacy cape for a 
touch of wai-mth and grace.

Pineapple crochet creates deep 
border drama. Crochet cape with 
flattering shawl collar of 3 ply 
fingering yarn. Pattern 7249: sizes 
36-38; 40-42; 44-46 included.

FIFTY CENTS for each pattern 
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept, 
Box 163. Old Chelsea Station, New 
York, N. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog 
—more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

New I ‘Instant Crochet" Book. 
I Step-by-step pictures tćach you 
I how to crochet instantly! Plus 
j newest patterns. $1.00.

Complete Instant Gift Book—
Quilt Book 1—16 patterns. 50c. 

i more than 100 gifts for all occas- 
I ions, ages. $1.00.
j Complete Afghan Book— $1,00. 

“16 Jiffy Rugs” Book. 50c.
Book of 12 Prizes Afghans. 50c. 
Museum Quilt Book 2 — 50c.
Book 3. “Quilts for Today’s Liv­

ing". 15 patterns. 50c.

i Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, poi- 

■ skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 

, jłosem.

Nowy Gmach FBI Projektem 
Polonijnego Inżyniera

-w

Edgar Hoover, szef FBI (3-ci od prawej) i inż. arch. 
Stanisław Gładych, główny projektant nowego gmachu 
FBI (3-ci od lewej) — trzymają w ręku szkic oryginal­
nego budynku, którego budowę właściwie rozpoczęto w 
Waszyngtonie. Koszt nowej siedziby FBI wyniesie 860 
milionów. Obszernie na ten temat piszemy w dzisiejszym 
“Naszym Kalejdoskopie”, na str. 4-tej.

Bernard Puchalski—Man of the Year 
Związków Zawodowych

50 związków zawodowych, któ­
rych członkowie pracują w por­
tach rejonu Chicago przy zgodnej 
współpracy i kooperacji między 
sobą dla podkreślenia tego czyn­
nika urządzają przyjęcie specjalne 
w sobotę, dnia 22 maja, w Sher­
man hotelu, połączone z wręcze­
niem wyróżnień zasłużonym.

Na przyjęciu uczczony zostanie 
jako Man of the Year Związków 
Zawodowych p. Bernard Puchal­
ski, przewodniczący przez lat 10 
Rady Portu Chicagoskiego i oko­
licy, MTD, AFL-CIO. Pan Ber­
nard Puchalski jest również wice­
przewodniczącym. Cook County 
Building Trades, wiceprzewodni­
czącym Prevailing Wage Confer­
ence, wiceprzewodniczącym sta­
nowym Pracowników Building 
Trades, dyrektorem John Howard 
Ąssn. i Illinois State Department 
of Correction, dyrektorem Rady 
Doradczej Zw. Zawodowych.

B. Puchalski jest członkiem 
Międzyn. Stow, pracowników bu­
dowy mostów i ornamentacji przez 
okres 25 lat. Obecnie jest prze­
wodniczącym Rady Dystr. Iron 
Workers, która sprawuje ju­
rysdykcję nad 25 oddziałami lo­
kalnymi i utrzymuje się na tej po­
zycji przez okres już 7-u lat.

Wręczenia zaszczytnego wyróż­
nienia panu B. Puchalskiemu do­
kona Peter McGavin, sekretarz i 
skarbnik Maritime Trades Depart., 
AFL-CIO, który oświadczył, iż 
Rada Portowa, której p. Puchal­
ski jest przewodniczącym dokona­
ła trudnej i ciężkiej pracy nad 
zjednoczeniem wszystkich oddzia­
łów lokalnych w jedną braterską 
unię.

Zebranie Matek 
Złotej Gwiazdy

Staw. Matek Pol. Am. Wetera­
nów odbędzie swe posiedzenie w 
poniedziałek, 24 maja, o godz. 12- 
ej w południe, w sali Parku Koś­
ciuszko, 2732 N. Avers Ave., blisko 
Diversey Ave.

W programie posiedzenia — za­
łatwienie spraw ważnych; Memo­
riał za Zmarłe Członkinie; prog­
ram ku czci MATEK; wybór MAT­
KI ROKU 1971; przyjęcie nowych 
członkiń, uczczenie Matek, które 
w tym miesiącu obchodzą rocznicę 
swych urodzin. Podana zostanie 
przekąska i ustalona data wycie­
czek. Pierwsza 1-go sierpnia do 
Polskich Ojców Karmelitów Bo­
sych, w Munster, Indiana; druga 
18 lipca do Obozu Młodzież, w 
Yorkąville, 111.

24-go października będzie zaba­
wa benefisowa Stow. Matek Polsko 
Ameryk. Weteranów, w sali SPK, 
2914 W. North Ave.

Bliższe dane będą ogłoszone na 
posiedzeniu.

Jadwiga Gaokowska — prezes­
ka; Maria Babecka — sekretarka; 
Helena M. Stermińska — koresp. 
Jp etaoin shrdlu cmfwyp wwww

Mistrzem ceremonii na przyję­
ciu będzie Frank Scottie Aubus- 
son, sekretarz - skarbnik Mari­
time Trades Depart, i Międzyn. 
Dept. Seafarers Intern. Union of 
North America. W skład Komi­
tetu przyjęcia wchodzą: Robert J. 
Benson, gen. organizator Internat. 
Assn, of Bridge Workers, Bernard 
Śniegowski, przew. dystr. Rady 
Malarzy i wiceprzew. wykonaw­
czy Rady Portu, oraz Jan S. Ca­
puta, komentator i anonser radio­
wy polskiej grupy etnicznej oraz 
członek Oddziału Iron Workers, 
Local 465.

Przyjęcie zaszczycą swą obec­
nością wybitni Goście jak: John 
H. Lyons, generalny przew. Iron 
Workers; John Walsh, 6-y wice­
przewodniczący generalny; Paul 
Hall, przew. Maritime Trades 
Depart., AFL-CIO; Barney Gra- 
biec, dyrektor atan. Departamentu 
Pracy; Charles Chuck Browne, 
dyr. stan organizacji Zjednoczo­
nych Pracowników Przemysło­
wych Z New Yorku.

$11,700 Na Walkę 
z Otwieraniem 

Hydrantów
Komitet finansowy Żarząc 

du miasta zatwierdził wnio­
sek-o przyjęcie z funduszy fe­
deralnych $8.730 na wydru­
kowanie ilustrowanych bro­
szur, celem walki z niepra­
wnym otwieraniem , w czasie 
lata, hydrantów przeciwpoża­
rowych w Chicago. Broszury 
zostaną rozdane dzieciom, 
które podczas upałów otwie­
rają hydranty w wielu dziel­
nicach miasta, pozbawiając 
mieszkańców górnych piętr 
wody i narażając miasto na 
niebezpieczeństwo w wypa­
dku pożaru.

Koszt wydania 750.000 bro­
szur wyniesie $11,700. W ra­
zie zatwierdzenia wniosku, 
resztę sumy, w wysokości 
$2,770, pokryją władze miej­
skie. .......

Szkoła Primavera 
Na Bankiecie 

Prof. Terleckiego
Znana szkoła tańca, Prima­

vera, prowadzona przez p. Go- 
gulską, wystąpi w niedzielę w 
programie na cześć prof. Ter­
leckiego. Udział biorą, jako 
solistki, młodziutkie utalento­
wane uczennice szkoły: Brygi­
da Bobin i Michalina Pen- 
dzich, które odniosły wielki 
sukces podczas ostatniego wy­
stępu, w dniu 17 kwietnia na 
bankiecie grupy 70 ZNP.

Bankiet odbędzie się 23 ma­
ja w Catania Jolly Club, 6501 
W. Irving Park Rd.

Kupujcie Alkohole i Papierosy 
Po Najniższych Cenach w Mieście
W handlu istnieje żelazne pra­

wo: czym większy obrót, tym niż­
sze ceny można oferować nabywcy. 
Tak jest w każdej branży,' a w 
szczególności także i w branży 
napoi alkoholowych.

Niedawno otwartv nowy sklep 
MILWAUKEE LIQUORS pnr. 
5806 MILWAUKEE AVE. stosuje 
właśnie tę zasadę. Olbrzymi ten 
sklep z bardzo dużym wyborem 
wódek, koniaków,/ burbonów, 
szkockich, piwa i win ma duży 
obrót i dlatego może oferować 
swoim klientom niższe ceny. Na 
wyższych gatunkach wódek, jak 
szkockie, koniaki, wódki importo­
wane — cena będzie przeciętnie 
około dolara niższa. Warto dlate­
go pojechać nawet dalej, ażeby 
przy zakupie kilku butelek, oszczę­
dzić nie centy, a już conajmniej 
kilka dolarów.

Dla przykładu warto nadmie­
nić, że koniak Martell kosztuje 
tylko $5.99, a jedna z najlepszych 
szkockich Johnny Walker tylko 
$4.99. Za $4.35 możecie Państwo 
nabyć już kwartową butelkę ginu.

Ale oczywiście nie sposób wy­
mienić ceny na setki gatunków. 
Trzeba i warto pojechać i prze­
konać się.

Trzeba jeszcze nadmieni, że w 
sklepie MILWAUKEE LIQUORS 
znajdziecie Państwo wszystkie 
trunki importowane z wielu kra­
jów, a oczywiście także wódki, 
nalewki, miody, piwa itd. impor­
towane i Polski.

Wreszcie palacze papierosów 
mogą także oszczędzić na kupnie 
papierosów w kartonach. Regular­
ne i ‘‘King Size” po $3.29 zą kar­
ton, a tak zwane Hundreds po 
$3.39 za karton.

Zapamiętajcie, a jeszcze lepiej 
zapiszcie sobie Państwo adres. 
Jeśli nawet nie potrzebujecie ku­
pować alkoholi dzisiaj, to może 
Wam ten adres przyda się przy 
najbliższej okazji. MILWAUKEE 
LIQUORS, 5806 Milwaukee Ave,

Zresztą w każdą sobotę ogło­
szenie w naszym piśmie przypo-| 
mina Państwu o tyćh wy,jatko-1 
wych okazjach zaoszczędzenia pie-• 
niędzy. (R.M.)

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

łożeniem bomby w ich domu. 
Szkody materialne wyrządzo­
ne w tym roku przez pożary, 
wybuchy bomb i wandali wy­
noszą przeszło ćwierć miliona 
dolarów.

❖ 4* ❖
Mimo, to życie toczy się 

pozornie normalnie. Wykłady 
odbywają się codziennie, pro­
fesorowie i studenci wypeł­
niają korty tenisowe, mło­
dzież w skupieniu pracuje w 
bibliotekach i laboratoriach. 
Ale pod powierzchnią spoko­
ju panuje niepokój. Dzielą go 
zarówno profesorowie jak 
młodzież.

ł >I«
“Trudno nie odczuwać lę­

ku, mówi Larry Diamond, je­
den z czterech prezesów sa­
morządu studenckiego, gdy 
bomba niszczy salę jadalną 
lub biuro rektora.” Nate Mc­
Bride, student który zauwa­
żył pożar w domu akademi­
ckim mówi, że “między pod­
paleniem samochodu lub mo­
tocykla a podpaleniem bu­
dynku w którym śpi 75 stu­
dentów istnieje wielka i za­
sadnicza różnica. Podpalenie 
budynku nie jest wandaliz­
mem lecz zbrodnią, zamierzo­
nym morderstwem.”

•F ❖ ❖
Jeżeli tak myślą wybrani 

przez większość, przywódcy 
młodzieży, kto jest odpowie­
dzialny za akty terroru? Oku­
pacja szpitala została przepro­
wadzona przez radykałów, 
którzy stanowią znikomą 
mniejszość wśród 11,500 stu­
dentów. Kto podkłada bomby 
i wniecił pożar w domu aka­
demickim? Murzyni mówią, 
że był to “rasistowski atak 
na czarnych,” którzy mieszka­
ją w tym domu. Prowodyrzy 
radykałów składają winę na 
młodzież z organizacji prawi­
cowych a ta znowu mówi, że 
była to prowokacja komuni­
stów, której celem było zmo­
bilizowanie młodzieży i fakul­
tetu przeciw konserwatystom.

*> ❖ <♦
Rektor Lyman przeciwsta­

wia się oskarżeniom nie po­
partym dowodami i jest prze­
konany, że akty terroru, pod­
kładanie bomb i wzniecanie 
pożarów, są dziełem obcych. 
Uniwersytet znajduje się tyl­
ko 40 mil od San Francisco i 
nie wiele dalej od Berkeley i 
Oakland — gniazd radykaliz­
mu i ruchu rewolucyjnego. 
Jeżeli nawet przypuszczenia 
rektora są trafne, wydaje się, 
że “obcy” nie sterroryzowali­
by wielkiej uczelni bez pomo­
cy z wewnątrz.

Super Shortcuts
PRINTED PATTERN;

4771 ’

MISSES WAIST 23-29 
JR. MISS WAIST 22/2-28

Oi
0/

TAKE A SHORTCUT to sum­
mer fun — sew cuffed shorts, 
scooter skirt and cool skirt to 
wear under sun or stars! Choose 
solids, checks.

Printed Pattern 4771: NEW 
Misses’ Waist Sizes 23, 24, 25V;, 
27, 29. NEW Jr. Miss Waists 22%, 
23%, 24%, 26, 28.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern: add 25 cents for each 
Pattern for Ah' Mail and Special 
Handling.

i
Send to Anne Adams c/o PO­

LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street. Ne>.v 
York, N. Y. 10011. Print NAME 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

N'EW FASHION- PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ­
ates, jumpsuits. Styles galore. Free 
patern coupon. 50c INSTANT 
answers. $1.00
SEWING BOOK — cut, fit. sew 
modern way. $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK — whal.-to-wcar

STEFAN KIEDRZYŃSKI

Trujący Kwiat
POWIEŚĆ

40------- (Ciąg dalszy)
Była to chwila jego marzeń, utajonych rozmów, które pro­
wadził aam z sobą. W tej chwili siedział w fotelu i oczyma 
gonił blade chmury, lekkie jak puch łabędzi, snujące się 
po niebie. Słodka cisza letniego wieczoru obejmowała jego 
serce błogością. Patrząc na spacerujących przed jego oczyma 
ludzi, przypomniał sobie swoją samotność w małym domku 
na przedmieściu i drżał na myśl, że te okropne chwile 
mogłyby kiedy powrócić i chwycić go za gardło szponami 
bezwzględności. Miał jednak nadzieję, że już nie wrócą. Że 
nie spotka się nigdy z dniami śmiertelnej ciszy, kiedy się 
chował przed oczyma Adelci i szedł za wał kolejowy wy­
płakiwać smutek swego serca i skarżyć się chmurom, ptakom 
i kamieniom. Teraz było mu dobrze. Czuł się szczęśliwym 
prawie,, prowadząc życie osamotnione, dalekie jednak od 
tej straszliwej nędzy, której samo wspomnienie rzucało mu 
na twarz obłok przerażenia.

Ciche mieszkanie, które wynajął zaraz po otrzymaniu 
nowej posady, przygarnęło go, jak ramiona wiernej kochanki 
po długim rozstaniu. Miał wrażenie, że był tu już dawniej, 
że kiedyś w przeszłym życiu siadywał jak teraz przy tym 
samym otwartym oknie i słuchał szmeru ogrodowej fon­
tanny, śmiechhu dzieci i niewinnych zabaw.

I wtedy mgła wspomnienia, którą czas rzuca na ludzkie 
serca, przesłaniała mu zabójczą mękę samotności na przed­
mieściu a przede wszystkim wstrętne obrazy domowego ży­
cia, ohydnych wrzaskliwych lamentów ojca i płacz nieszczę­
śliwej Anieli.

Czasami myślał o niej i o matce z żalem, który orał mu 
w sercu krwawe bruzdy współczucia. Przypomniał sobie 
głos matki, której nie widział już przeszło rok, bolesne la­
menty siostry, schnącej w pracy i staropanieństwie. Wówczas 
litość i tęsknota szalona ogarniały go jak dym odurzający 
boleścią. Przed przymkniętemi oczyma stawiały wyraźnie, 
ręką niewidzialnego fatum rzucone, obrazy ich twarzy brzyd­
kich i śmiesznych, spoconych, pospolitych, a jednak mimo 
wszystko kochanych. Wtedy czuł nieprzezwyciężoną chęć 
zobaczenia się z nimi i przebaczenia. I za każdym razem z 
poza niewidzialnych pleców tych wyimaginowanych obrazów 
wysuwała się inna scena, scena straszna, okropna, na wspom­
nienie której czuł piekący ból twarzy i wstyd, szarpiący 
wnętrzności, zalewający goryczą bez miary.

Przed oczy występowała śmieszna, mała, chuda figura 
ojca. Słyszał jego skrzeczący głos — głos napuszony, zdobny 
w morały, nie mające nigdy z nim nic wspólnego. Czuł, że 
krew ucieka mu z serca i mdłości pogardy chwytają go w 
swoje kleszcze — i plują mu w twarz rynsztokowemu wy­
mysłami starego urzędniczyny.

Drogą wyobraźni, w męce wspomnieli tragicznych stawał 
w tej chwili oko w oko z tym, któremu winien był życie — 
i czekał. Słyszał trzask wymierzanych policzków, brzęk ro­
zbijanych talerzy i okropny płacz matki.

W takich chwilach Ryszard opadał na fotel, wyczerpany 
jak po wielkim zmęczeniu, pragnąc zapomnieć, nie pamiętać 
— oddalić się i nie wrócić już myślą nigdy do tej godziny 
fatalnej, która mu serce zabiła nienawiścią. I nie mógł!

Po każdej myśli, przepojonej współczuciem i litością dla 
nieszczęścia tych biednych ludzi — padał pod brzemieniem 
wspomnień, które go paliły wstydem i upokorzeniem!

Wówczas uciekał od swych własnych myśli. Przerzucał 
się do pięknego mieszkania Podhojeckiej i oczyma swej 
duszy patrzał na jej przecudną postać, na słodką twarz jak 
nie z tego świata, to nie białe kwiaty rąk i słuchał upajającej 
melodii głosu, drżąc w tajemniczym lęku przed groźbą, za­
bójczą pięknością tej kobiety, która kilkoma łaskawemi spoj­
rzeniami zatruła mu serce męką oczekiwania i tęsknoty bez 
granic. I teraz w ciszy zapadającego wieczoru myślał o niej. 
Siedząc przy oknie, błądził bezwiednie oczyma po wierzchoł­
kach drzew ogrodowych i białych chmurach, snujących po 
szafirowym stawie. Ale w głębi swego serca przetwarzał 
przewidziane rysy Podhojeckiej, w błogiej słodyczy przy­
słuchując się dźwiękom jej głosu, który dźwięczał i żył w 
nim, jak ona cała żyła w wnętrzu jego istoty razem z zapa­
chem swych perfum, z szelestem sukni, słodkim uśmiechem 
różowych ust.

Wówczas rozumiał jasno i wyraźnie, że nagle z ręki losu 
spotkał go cios niespodziewany, a straszny, że kocha ją na 
śmierć, do najtajniejszych głębin duszy. I wówczas zatapiał 
się w sobie i krył przed światem, czując, że jego świat niema 
już nic wspólnego z tym hałaśliwym życiem na ulicy.

Godzinami przesiadywał w swoim cichym pókoju — 
patrząc, myśląc i cierpiąc, w gorączce tęsknoty wyciągając 
ręce w przestrzeń — ku niej, dla której oddałby oddech 
swój i swoją krew, i padłszy do nóg — przeszlochał w szczęś­
ciu życie całe ... do śmierci.

Tymczasem mrok zapadał coraz większy. W pajęczynie 
zmierzchu tonęły powoli sprzęty pokoju, obejmując sie­
dzącego Ryszarda obłokiem wieczoru. Ogród wyludniał się 
powoli, gasły śmiechy jak świece zduchnięte, a z klombów 
wzmożone płynęły zapachy róż i lewkonii. Srebrny rogal 
księżyca wypotężniiał i wzmógł się na siłach. Przez koron­
kowe firanki zaczęły prześwitywać promienie i kłaść się 
na dywanie podłogi w cudnej mozajce, drgającej w wie­
czornych powiewach.

Ryszard splótł ręce na kolanie i siedział nieruchomo, 
nie zwracając uwagi na zegar, który wybijał coraz późniejsze 
godziny. Naraz drgnął i podniósł twarz bladą i zmęczoną. 
—■ Drzwi skrzypnęły i do pokoju wsunęła się cicho stara 
babina, którą przyjął i umieścił w kuchni w charakterze 
służącej do wszystkiego, chociaż w rzeczywistości była do 
niczego, jak wiele jej podobnych. Na jej widok z ust Ry­
szarda padł szept niewyraźny i niechętny, pierwszy od wielu 
godzin.

— Czego chceeie?
— Jakiś człowiek przyszedł i chce się z panem widzieć, 
Kto taki?
— Powiada, że się nazywa Maczunder.
Ryszard drgnął i wstał. Był zmieszany.
— Gdzie jest? —zapytał, przeczuwając jakieś nieszczęś­

cie.
— Czeka w kuchni.
— Jak to, w kuchni? Dlaczego Michałowa nie porosiła do 

poke j u.
— O, zaraz do pokoju! Bo ja wiem, co za jeden! Wygląd* 

jak łapciuch! Człowiek człowiekowi nie równy!
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Zebranie Zarządu i Dyrekcji 
Domu Młodzieżowego Okr. 13 ZNP

Plakieta Uznania Dla Gm. 39 ZNP
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Uprzejmie zawiadamiamy, 
że posiedzenie Korporacji Do­
mu Młodzieżowego przy Okrę­
gu 13 ZNP, Zarządu Dyrekcji 
i Komitetu Budowy odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 24go 
maja, o godzinie 7:30 wieczo-

TJwapa Grupy 
przy Gminie 87 ZNP

Zarząd Gminy 87 ZNP," pragnie 
podać do wiadomości wszystkim 
grupom przynależnym do Gm. 87 
ZNP, że “Wiec Wyborczy” Gminy 
87 ZNP, na Posłów do Sejmu 36- 
go ZNP, odbędzie się w piątek dnia 
4-go czerwca, 1971 roku, w sali 
Lipskich, pnr 2059 W. 19-ta ulica; 
o godzinie 7:30 wieczorem. Upra­
sza się zarząd każdej grupy ażeby 
zaopatrzyła “MANDAT”, dla swo­
ich delegatów i delegatek biorą- 
cy udział w wiecu wyborczym.

Zarząd Gm. 87 ZNP 
Michał Latka — Prezes 

Stanisław Wieczorek — Sekr.

Niniejszym zwołujemy 
wspólny Sejmik Wydziału 
Kobiet i delegacji Okręgu 12 
ZNP, na niedzielę, 23 maja, 
o godzinie 1-ej po południu, 
do sali Cicero Society, pnr. 
2844 So. 48th Ct. Cicero, 111.

Prosimy Gminy przynale­
żne do Okręgu 12go ZNP o 
wysłanie pełnego składu dele­
gatów na Sejmik, zaopatru­
jąc ich w podpisany przez 
urzędników Gminy, mandat. 
Dla nadania pracy organiza- 
cyj nej większego impetu, 
urządzamy pierwszy w histo­
rii Okręgu 12go ZNP wspól­
ny Sejmik z Wydziałem Ko­
biet Okr. 12go ZNP. W tym 
roku sejmowym, przed nami 
znajduje się wiele ważnych 
spraw do załatwienia i omó­
wienia, to też spodziewamy 
się że delegacje Gmin stawią 
się w komplecie, ażeby wspól­
nie radzić nad dobrem i dal­
szym rozwojem ukochanej 
przez nas organizacji Związ­
ku Narodowego Polskiego. 
Wydział Kobiet upoważnić 
Gminy do wysłania pięciu de-

Królowa Korony Polskiej
Od samych początków swego 

istnienia naród polski pokochał 
Nąjświętszą Pannę, a kiedy chło­
pak szedł za Chlebem do obcych 
krajów, to na drogę brał ze sobą 
grudkę ziemi polskiej, sól, róża­
niec, książkę do nabożeństwa i 
obrazek Matki Boskiej Często­
chowskiej. Polonia Amerykańska 
to dzieci Marii to spadkobiercy 
bogatej tradycji.

Nieprzyjaciele chcą nam ode­
brać Boga i Jego Matkę. Nasi pa­
rafianie i duszpasterze idą pew­
ną drogą, drogą wielkiego nabo­
żeństwa do Matki Najświętszej. 
Zawsze modlić się będziemy, by 
nasza parafia była pod opieką 
Przemożnej Pani . • . Królowej 
Korony Polskiej.
Nabożeństwo Majowe
... to jedno z najpiękniejszych 

Maryjnych Nabożeństw. Zachę-

Z Gminy 178 ZNP
Posiedzenie Gminy 178 ZNP 

odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 24-go maja, w sali Lo 
Rayne Chateau, 5925 W. Di- 
versey ulica, o godzinie 8ej 
wieczorem.

Delegaci i delegatki są pro­
szeni o jak najliczniejsze przy­
bycie, ponieważ jest wiele 
spraw do załatwienia.

Aleksander Moll, prezes;
St. Wądołowski, sekr. prot.

Rocznica Bitwy 
o Monte Cassino
W niedzielę, 23-go maja, w 

sali Domu Kombatanta, 2914 
W. North ave., o godz. 3-ej po 
poł., odbędzie się Akademia 
ku uczczeniu 27-ej rocznicy 
bitwy o Monte Cassino i 
pierwszej rocznicy śmierci 
D-cy 2-go Korpusu Gen. Wła­
dysława Andersa.

W części artystycznej Aka­
demii wystąpią: ulubieniec 
polskiej publiczności w Sta­
nach Zjedn. tenor Stefan Wi- 
cik i znany aktor dramatyczny 
Zygmunt Szepet.

Główne przemówienie wy­
głosi płk Witold Godłowski.

Organizujące Akademię Ko­
ło SPK im, 2-go Korpusu pro­
si wszystkie organizacje by­
łych wojskowych, organizacje 
społeczne i Polonię chicagoską 
o udział w Akademii.

K. M.

rem, w sali Skarbnika ZNP p. 
Edwarda Moskala pnr. 5639 
Milwaukee ave. Z powodu 
ważnych spraw do załatwie­
nia, prosimy o punktualne 
przybycie.— Edwin Armatys, 
prezes; Józefa Rzewska, sekr.

Tow. Obrońcy Wolności, Gr. 1797 
ZNP, przypomina swoim członkom, 
że miesięczne posiedzenie odbędzie 
się w niedzielę, dnia 23-go maja, 
br., w sali Woźniaka Casino, pnr 
2530 So. Blue Island Ave; o go­
dzinie 2-ej po południu.

Tow. Gwardia Króla Jana 3-go 
Sobieskiego, Gr. 285 Unii Polskiej, 
zaprasza członków do wzięcia licz­
nego udziału w posiedzeniu, jakie 
się odbędzie w niedzielę, dnia 23-go 
maja, br., w sali Lipskich, pnr 
2059 W. 19-ta ulica, o godzinie

legatek na Sejmik, a Grupy 
w Okr. 12 ZNP do trzech de­
legatek.

Zapraszamy do udziału w 
Sejmiku cały Zarząd Central­
ny ZNP z prezesem Alojzym 
Mazewskim na czele, prezesa 
Stow. Obozu Młodzieżowego 
Piotra Kaczmarek, prezesa 
Stow. Domu Młodzieżowego 
Ludwika Witeckiego, komisa­
rza i komisarkę Okr. 13go 
ZNP Czesława Mikołajczyk i 
Zofię Buczkowską, Wydział 
Kobiet Okr. 13go ZNP, Pre­
zesów i urzędników Gmin 
przy Okr. 12 ZNP, oraz Braci 
i Siostry Związkowe, którzy 
interesują się sprawami 
związkowymi.

Przybyłych na Sejmik de­
legatów, delegatki i gości, po­
dejmować będzie gościnnie 
Grupa 825 ZNP z Gminy 55 
w Cicero, której prezesem 
jest p. Andrzej Jadach. Z 
bratnim i siostrzanym po­
zdrowieniem: — Tomasz Pa­
czyński, komisarz Okr. 12go 
ZNP;— Helena Orawiec ko- 
misarka Okr. 12go ZNP.

camy parafian i miejscową Polo­
nię do czynnego współudziału w 
tym nabożeństwie. W każdą nie­
dzielę o godz. 2:30 po południu i 
w każdą środę o godz. 7:00 wie­
czorem mamy sposobność upra­
szać u Matki Najświętszej po­
trzebne łaski dla siebie i naszych 
rodzin. (UWAGA: w tę niedzielę) 
nabożeństwo majowe będzie o go­
dzinie 3:00 po południu).
Korzystajmy Ze Sposobniści

Podaj emy do wiadomości, że 
jest czas pomyśleć o cennym me­
moriale dla naszego Kościoła. Na 
Uście “Memoriałów” mamy mię­
dzy innymi ławki kościelne. W 
tym tygodniu otrzymaliśmy $225 
(zakupiono jedną ławkę) ku czci 
ś.p. Władysława i Józefiny Jo­
dłowskich, od dzieci. Za ten pięk­
ny gest składamy serdeczne Bóg 
Zapłać!
Posiedzenie Trzeciego Zakonu

Trzeci Zakon Św. Franciszka 
odbędzie swoje miesięczne posie­
dzenie w tą niedzielę, o godz. 1:50 
po południu w kościele.

Niech Odpoczywają W Pokoju
Polecamy modlitwom Waszym 

ś.p. Alexego Maciejewskiego, a 
rodzinie przesyłamy wyrazy głę­
bokiego współczucia.

Witamy Nowych Parafian
Prawie każdego dnia witamy 

nową rodzinę w parafii. Jakubo- 
wo rośnie jak na drożdżach. Pię­
kny Nowy Kościół, ochładzany, 
czyściutki, polskie Msze święte i 
polskie kazania ściągają ludzi ze 
wszystkich ośrodków polonijnych. 
Dobra okolica grzeczni sąsiedzi, 
przyjemni księża, polska atmos­
fera sprzyjają, że na Jakubowie 
“czujemy się jak u siebie w do­
mu”. Serdecznie apelujemy do 
wszystkich polskich rodzin za­
mieszkałych na terenie naszej pa­
rafii, by przy najbliższej sposob­
ności zapisali się do naszej pa­
rafii.

Niedzielna Msza święta
Żyjemy w wolnej Ameryce. — 

Korzystamy z jej bogactwa i pię­
kna. Mamy sposobność zarobić 
na kawałek chleba, odłożyć o- 
szczędności, ale nigdy nie wolno 
nam robić to kosztem dnia świę­
tego. Niedziela to dzień święty, 
to czas modlitwy i odpoczynku. 
Tylko jakaś bardzo ważna przy­
czyna zwalnia nas od obowiązku 
uczestniczenia w niedzielnej Mszy 
świętej. Apelujemy do naszych 
parafian, by pilnie przestrzegali 
to Przykazanie Boże.

Na zdjęciu moment wręcze­
nia dyrektorce ZNP Melanii 
Winieckiej, przewodniczącej 
Komitetu Młodzieży przy Gm. 
39-ej ZNP plakiety uznania. 
Plakietę wręczyła p. Joanna 
Kwaśny, jedna z dyrektorek 
Boy’s Club of America.

Młodzież drużyny tanecznej 
brała udział w programie —

Society of Polish Arts and 
Letters serdecznie zaprasza 
całą Polonię na bankiet ku 
uczczeniu dr Tymona T. I. 
Terleckiego, profesora litera­
tury polskiej na Uniw. Chica- 
goskim.

Dr Nicholas Moravcevich 
przew. Wydz. Slawistyki 

na Uniw. Illinois
Bankiet ten odbędzie się 23 

maja, w niedzielę, po połu­
dniu, cocktail o'5:30, —obiad 
o 6-ej w Catania Jolly Club, 
6501 W. Irving Park Road. Bi­
lety od osoby $7.50 lub 10 bi­
letów $75. Cena obejmuje — 
cocktaile i wino w czasie obia­
du. Po obiedzie interesujący 
program artystyczny. Stoliki 
można rezerwować do 20 ma­
ja przez wysłanie czeków na: 
The Society of Polish Arts and 
Letters, 5245 W. Irving Park 
Road, Chicago, 60641. Infor­
macje telefoniczne 736-4079 
lub 545-7596.

O dr Tymonie Terleckim, 
pisarzu, autorze wielu ksią­
żek, wybitnym krytyku teat­
ralnym i literackim, obecnie 
profesorze literatury polskiej 
na Uniwersytecie Chicagos-

Znane od lat dobrze miesz­
kańcom Chicago, Detroit i 
Cleveland polskie letnisko 
SWEET CHERRY RESORT 
w Michigan każdego roku 
wprowadza jakieś inwestycje, 
ulepszenia i inowacje.

W tym roku wybudowano 
aż dziesięć nowych domków 
z prysznicami, nowym ume­
blowaniem i wszelkimi wy­
godami. Kto więc z gości 
wcześniej się zgłosi, będzie 
mógł zamieszkać właśnie w 
takim nowiutkim domku. 
Warto się dlatego pospieszyć 
z rezerwacją.

Nieznany Rękopis 
Konopnickiej

Młodzież Kółka Polonisty­
cznego Liceum im. M. Konop­
nickiej w Inowrocławiu prze­
glądając zbiory bibliofilskie 
Józefa Śmiecińskiego w Mo­
gilnie znalazła cenny rękopis 
poetki — patronki szkoły.

Jest to rękopis wiersza pt. 
“Najkrwawsze pole” z paź- 
dziernika 1830 roku, dotych­
czas nigdy nie publikowane­
go. Utwór ten napisała Ko­
nopnicka dla krewnej zbiera­
cza, dzisiaj 90-letniej kobiety, 
mieszkającej w jednym z do­
mów opieki.

Fotokopia rękopisu wysła­
na została do Towarzystwa 
Literackiego iip. Marii Ko­
nopnickiej w Warszawie.

“Together International” pod 
egidą United League of Boy’s 
Club No. 1 w dniu 27-go lu­
tego, b.r. Dziatwa pod kie­
rownictwem Misi Bińkowskiej 
i Daniela Krzesińśkiego wy­
konała tańce — Krakowiak, 
Mazur, Oberek i Krakowian­
ka.

skim — już pisaliśmy. Dziś po­
święcamy kilka słów osobie 
mistrza ceremonii na bankie­
cie, prof. Moravceviehowi.

Prof. Nicholas Moravcevich 
jest Serbem, studia ukończył 
na uniwersytecie w Belgra­
dzie. Po przyjeździe do Sta­
nów Zjednoczonych służył w 
Armii Amerykańskiej, następ­
nie kontynuował swe studia 
w The Art Institute of Chica­
go i na University of Wiscon­
sin, gdzie otrzymał stopień 
doktora z literatur porównaw­
czych w roku 1964.

Wykładał w Stephen Col­
lege, a od roku 1968 został 
mianowany przewodniczącym 
Wydziału Slawistyki na Uni­
versity of Illinois, Chicago 
Circle. Pozycję tę piastuje do 
dzisiaj.

Nie potrzebujemy chyba 
przypominać, ile nas łączy z 
bratnim narodem słowiańskim 
— Jugosławią. Wyraziło to 
najlepiej Stowairzyszende b. 
kombatantów Królewskiej Ar­
mii Jugosłowiańskiej im. Dra­
gi Mihallovicha, składając w 
dniu naszego święta Konsty­
tucji 3-go maja życzenia na 
łamach Dziennika Związko­
wego.

Prof. Nicholas Moravcevich 
jest autorem wielu wybitnych 
dzieł z historii literatur sło­
wiańskich. Society of Polish 
Arts and Letters poczytuje 
sobie za zaszczyt, że prof. Mo­
ravcevich zechciał uświetnić 
swą osobą bankiet na cześć 
prof. Tymona Terleckiego, w 
charakterze mistrza ceremo­
nii, oczywiście dzięki uznaniu, 
jakim się cieszy prof. Terlec­
ki w kołach naukowych ame­
rykańskich.

Tymbardziej prosimy Po­
lonię o liczne przybycie i za­
mawianie miejsc indywidual­
nie lub całych stolików dla 
reprezentantów organizacji.

W SWEET CHERRY RE­
SORT dla każdego jest coś 
miłego. Dzieci maią miejsce 
dla zabaw z huśtawkami, mło­
dzież siatkówkę, ping-pong 
i inne gry i zabawy sportowe, 
a starsi... starsi mają wszyst­
ko, czego mogą zapragnąć na 
wakacjach. Spacery, opalanie 
i pływanie w jeziorze Michi­
gan, tańce wieczorami w wiel­
kiej, odnowionej w tym roku 
sali, śpiewy wieczorami przy 
ognisku, oglądanie filmów — 
oraz wycieczki w okolicę.

Ale DLA WSZYSTKICH 
jest duży basen pływacki - z 
trampoliną i ogrzewaną wo­
dą, z którego korzystają dzie­
ci, młodzież i starsi.

Kuchnia prowadzona przez 
właścicielkę Helenę Tafiłow- 
ską jest znakomita, a potra­
wy przygotowuje się ze świe­
żych produktów.

Ale żadne opisy nie zała­
twią sprawy. Trzeba przyje­
chać i zobaczyć, albo popytać 
tych co tam już od lat przy­
jeżdżają na wakacje. Właści­
ciel Jan Tafiłowski podejmuje 
gości jak za dawnych dobrych 
czasów.

To wszystko oglądałem, po­
trawy kosztowałem, czas mile 
spędzałem i innym radzę to 
zrobić. — GOŚĆ ZE SWEET 
CHERRY RESORT.

Adres: SWEET CHERRY 
RESORT — P.O. Box 275, 
BENTON HARBOR, Michi­
gan 49022. — Telefon: (616) 
926-9378. (PRM)

Koniec Roku 
Szkolnego 

w Gminie 39-ej ZNP
W sobotę, dnia 22 maja, o 

godzinie 2-ej po południu, od­
będzie się uroczystość zakoń­
czenia roku szkolnego w 
szkółce Gminy 39-ej ZNP, w 
sali Sherman Parku przy 52 
i Racine Ave.

W programie popisy dzia­
twy — tańce, śpiew i wier­
szyki, których dzieci nauczy­
ły się w czasie roku szkolne­
go. Nauczycielka języka pol­
skiego, Anna Kokoszka, za­
powiada urozmaicony pro­
gram i jest pewna że zaró­
wno rodzice, jak przyjaciele 
i goście będą zachwyceni zna­
cznym postępem dzieci w na­
uce języka polskiego.

Zapraszamy wszystkich ro­
dziców i przyjaciół na uroczy­
stości zakończenia roku. Bile­
ty będą do nabycia przy wej­
ściu. — Za Komitet: — M. 
Winiecka, przewodniczą­
ca, dyrektorka ZNP.

Bezpłatny Koncert 
w Tę Niedzielę

Chic. Federacja Muzyków, 
Local No. 10-208 daje bezinte­
resownie koncert muzyki 
smyczkowej, w tę niedzielę, 
o godzinie 2:15 po południu, 
pnr. 2650 N. Ridgeway Ave., 
w domu starców św. Józefa.

W programie będą odegra­
ne polskie, amerykańskie i 
międzynarodowe utwory. Dy­
rygentem orkiestry jest zna­
ny muzyk p. Jan Juszkiewicz. 
Wstęp wolny dla wszystkich 
przyjaciół tej instytucji.

Koncert Orkiestry 
Morton High School

W sobotę, dnia 22 maja, 
Morton High School wystawia 
w swym Audytorium przy 
2401 S. Austin Blvd., Cicero, 
koncert swej orkiestry szkol­
nej. W programie będzie 
“Owertura Uroczysta” (Fes­
tive Overture) Dmitri Szosta­
kowicza. Jako solista wystąpi 
Larry Meyers pnr. 1446 South 
Scoville ave., Berwyn, w 
“Koncercie Uderzenia” fran­
cuskiego kompozytora Dariu­
sza Milhauda. Będą także po­
pisy taneczne.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Piątek, 21 Maja
Klub Królewiaków Nr. 2 zawia­

damia, że posiedzenie oraz Dzień 
Matek i Ojców odbędzie się w 
piątek, 21-go maja, w sali Związku 
Polek, 1309 N. Ashland Ave., po­
czątek o gdzinie 12-ej w południe.

Uprasza się o liczne przybycie, 
gdyż od członków zależy rozwój 
naszego Klubu.

Z polec. Zarządu: Jan Wójcik, 
sekr. prot.

Niedziela, 23 Maja
Tow. Miecz Kościuszki, Grupa 

670 ZNP, odbędzie swoje półrocz­
ne posiedzenie w niedzielę, 23 ma­
ja, w sali Al. Kolbusz, 1101 N. 
Damen ave. Prosimy członków i 
członkinie o liczne przybycie i za­
płacenie swoich opłat za maj i 
czerwiec bo posiedzenia w czerwcu 
nie będzie. Jest wiele ważnych 
spraw m. in. naszej Social Party.

Feliks Paczkowski — prezes; Ed­
ward Zick, sekr. fimams.

Klub Dolistów i okolicy odbędzie 
swe przedwakacyjne posiedzenie w 
niedzielę, dnia 23 maja, o godz. 
2:30 po południu, w sali pnr 2532 
W. Fullerton ave. Są ważne spra­
wy do załatwienia. Będziemy rów­
nież obchodzić Dzień Matek i Oj­
ców. — L. Andrak — prezes; I. 
Piotrowska — sekr. prot.

Klub Powiatu Bochnia Z. K. Ma- 
łopol. odbędzie swe posiedzenie w 
niedzielę, 23 maja, o godz. 2-giej 
po południu, w sali posiedzeń u 
Polskich Weteranów, 1239 N. Wood 
ul.

Członkowie i członkinie prosze­
ni są o konieczne przybycie, ponie­
waż jest wiele spraw, nadto zebra­
nie to połączone jest z dniem Ma­
tek i Ojców. Uprasza się o liczne 
przybycie, gdyż posiedzeń nie bę­
dzie przez okres letni.

Za Zarząd — Józef Durak — 
prezes; Józefa Cieśla — sekr. prot.

Zebranie Klubu 
Pinczowian Nr. 1

Przedwakacyjne Posiedzenie 
Klubu Pinczowian nr 1, na połud­
niowej stronie miasta, odbędzie się 
w niedzielę, 23-go maja, w sali 
Weteranów, A.P. przy 48-mej i So. 
Wood ul. Początek o godz. 2:30 po 
południu. Wiele ważnych spraw 
jest do załatwienia, dlatego upra­
sza się członków o liczne przyby­
cie. Po posiedzeniu — przyjęcie 
dla Matek i Ojców członków Klu­
bu.

M. Zuwała — prezes; Joanna 
Pietrzyk — sekr.

Wiadomości z Gminy 87 ZNP
- z Annowa

Posiedzenia.

2-ej po południu.

Wspólny Sejmik Wydziału Kobiet 
i Okręgu 12-go ZNP

Odbędzie Się w Niedzielę, 23 Maja, w Cicero

Co Słychać Na Jakubowie?

Prof. N. Moravcevich Toastmistrzem 
Bankietu Ku Czci Prof. Terleckiego

Wiele Nowości w Znanym Letnisku 
Sweet Cherry Resort w Michigan

Kącik 

Siwych Włosów 

Redaguje A. M. NECHAY
Informacje dla

Starszych Wiekiem Czytelników

Możliwości Zarobku
Zatrudnianie starszych obywa­

teli na “part-time” przybiera sze­
rokie rozmiary. I tak np. istnieje 
w Kalifornii instytucja “Califor­
nia’s Retirement Jobs, Inc.” za­
łożona przez 74-letniego emeryto­
wanego adwokata z Cleveland 
Eshnera dla osób w wieku emery­
talnym. Członkowie nie płacą żad­
nych składek. Było ich 90, gdy in­
stytucja ta powstała w 1967; obec­
nie jest ich ponad 1,000 z pięciu 
biurami. W r. 1969 umieszczono 
przeszło tysiąc osób na różnych 
posadach, poczynając od mecha­
ników, a kończąc na księgowych.

W Waterloo, la., wielka kom­
pania, wyrabiająca traktory za­
trudnia 50 emerytów, oprowadza­
jących pó fabryce wycieczki, śred­
nio rocznie fabrykę zwiedza 14,000 
osób.

Korzystnie rozwija się oparta 
na funduszach rządowych instytu­

cja “zastępczych dziadków”. Jak 
wiadomo, jej zadaniem jest kie­
rowanie osób, które już wycho­
wały własne dzieci, do sierociń­
ców, szpitali itp. celem zaopieko­
wania się również we własnym 
domu małymi dziećmi, pozbawio­
nymi rodziny. W tej chwili ist­
nieje 46 takich grup. “Zastępcy 
dziadkowie” są za swój trud wy­
nagradzani, a ich łączny zarobek 
w ubiegłym noku przekroczył $5 
milionów.

Wreszcie Departament Pracy 
prowadzi od czerwca 1968 pro­
gram, polegający na zatrudnianiu 
mężczyzn i kobiet w wieku od 55 
do 82 lat przez 20 godzin w ty­
godniu, z zarobkiem $2 za godzinę, 
przy takiej pracy, którą mogą wy­
konywać i która ich interesuje. 
Zarządza tym programem Krajo­
wa Rada Starszych Obywateli.

Problem Odżywiania
Ostatnio, jak donosi “Wall Street 

Journal”, pojawiły się na rynku 
pewne produkty, przeznaczone 
specjalnie dla starszych ludzi. Tu 
należą jaja, z minimalną ilością 
cholesterolu, oraz sok pomarań­
czowy bez kwasu cytrynowego.

Rząd wydał ostatnio broszurkę 
pt “Food Guide for Older Folks”. 
Można ją zamówić w cenie 10 cen­
tów, pisząc na adres Superinten­
dent of Documents, U.S. Govern­
ment Printing Office, Washington, 
D.C. 20402.

W czterech wielkich miastach 
(Filadelfia, Miami, San Francisco, 
Los Angeles) restauracje łańcu­
chowe oferują dla starszych oby­
wateli posiłki po zniżonej cenie. 
I tak w Filadelfii 33 restauracje 
oferują 10% zniżki przy zamówie­
niu oo najmniej za 1 dolara. Inna 
grupa w 22 restauracjach daje 15 
procent zniżki. W Miami przeszło 
10,000 zarejestrowanych starszych 
obywateli korzysta w łańcucho­
wych kawiarniach z diwódh posił­
ków dziennie przez cały tydzień w 
cenie 88 centów za posiłek. W San 
Francisco około 7,000 starszych 
obywateli korzysta z “Senior

Plate” w 20 restauracjach w cenie 
95 centów za posiłek plus 5 centów 
podatku. W tym samym mieście 
wydaje się ponadto specjalne pacz­
ki po $2 do domu. Paczka taka za­
wiera śniadanie (sucha kaszka, 
mleko, owoce), posiłek południo­
wy (do wyboru jeden z 5 sandwi- 
czy, owoce i napój); oraz jako ko­
lację “Senior Plate”.,

W Denver istnieje program zwa­
ny Sams (Serve a Meal to 
Seniors). Każdy posiłek kosztuje 
60 centów. Program przewiduje 
również pracę dla obywateli w 
wieku od 65 do 87 lait na “part 
time” przy sprzedaży biletów, wy­
dawaniu żywności, opiece nad 
chorymi dziećmi itd.

W Detroit jest kilka progra­
mów dożywiania obywateli w po­
deszłym wieku. W czterech loka­
lach, obsługiwanych przez ochot­
ników, płaci się za posiłek 50 cen­
tów. Szczególnie cenią to sobie 
ludzie, mieszkający samotnie w 
umeblowanych pokojach, w któ­
rych nie wolno nawet gotować na 
płycie z powodu niebezpieczeń­
stwa pożaru.

Pytania i Odpowiedzi
—Gdzie jest u nas najodpowied­

niejszy klimat dla emerytów?
—Klimat, odpowiada miesięcz­

nik “Harvest Years”, stracił zna­
cznie na wartości, odkąd wprowa­
dzono centralne ogrzewanie i kli­
matyzatory. Emeryt może bez 
względu na upał lub mrozy sie­
dzieć w domu i regulować sobie 
taki klimat, jaki mu odpowiada. 
W zasadzie za najzdrowszy ucho­
dzi klimat Arizony, Florydy i 
Kalifornii.

—Czy to prawda, że w Brazylii 
i Portugalii można dobrze żyć za 
$200 miesięcznie?

—Niemal wszędzie można wyżyć 
za tę sumę, ale nie wszędzie życie 
jest jednakowo przyjemne. Osta­
tecznie są i w Stanach Zjednoczo­
nych miejsca, gdzie $200 miesięcz­
nie jest poważną sumą. Tu należą 
izolowane od świata osady na rol­
niczym Południu, gdzie nie ma ani 
wody bieżącej, ani elektryczności, 
ani dobrze zaopatrzonych sklepów. 
Nie wolno zapominać, że stopa żyJ 
ciowa w naszym kraju jest naj­
wyższa w świście i choć w innych 
krajach można żyć taniej, ale też 
na niższej stopie.

—W r. 1955, uprzedzając przej­
ście na emeryturę, kupiłem na Flo­
rydzie pół-akrową parcelę za 
$1000. Odtąd płacę też podatki.

Starzy Kierowcy
Federalna ankieta przeprowa­

dzona w 30 stanach, wykazała, że 
kierowcy w wieku ponad 65 lat 
— jest ich 7.6 procent — spowo­
dowali w ub. roku tylko 4.8 pro­
cent wypadków i to przeważnie 
lekkich. Rekord starych kierow­
ców jest najlepszy ze wszystkich 
6 grup wieku.

Obecnie przechodzę na emerytu­
rę, nie chcę osiedlić się na Flory­
dzie, zwróciłem się więc dc agenta 
realnościowego by mi parcelę 
sprzedał. A on mnie wyśmiał. Co 
mam robić?

—Może się Pan modlić, by pod 
Pańską parcelą odkryto naftę. 
Wiele osób przed przejściem na 
emeryturę kupiło w ostatnich la­
tach na niewidziane parcele na 
Florydzie i też chciałoby się ich 
pozbyć. Może Pan ogłosić chęć 
sprzedaży w dzienniku, a nuż ktoś 
się znajdzie. Albo też niech Pan 
parcelę zatrzyma, w nadziei, że 
nabierze takiej wartości jak to 
obiecywał sprzedawca.

Odmłodzony 
Kongresman

Kongresman z Połudn. Karoliny 
John McMillan wed.ug miarodaj­
nego źródża, jakim jest “Biogra­
phical Directory of the American 
Congress”, ma 73 lata urodził się 
bowiem 12 kwietnia 1898 r. W 
styczniu br. McMillan został za­
atakowany przez pewnych kon- 
gresmanów iż jest za stary by 
przewodniczyć komisji dla Dy­
stryktu Columbia w Izbie Repre­
zentantów. Obecnie w świeżo wy­
danym “Congressional Directory” 
McMillian został cudownie od­
młodzony o 4 lata. Jego data uro­
dzenia opiewa: 5 kwietnia 1902. 
Jego sekretarz powiada że nie 
wie dobrze w jakim wieku jest 
jego pracodawca gdzieś między 65 
i 75 rokiem życia. Tygodnik 
“Time” dodaje: Jeżeli McMillan 
będzie jeszcze przez 20 lat kon- 
gresmanem prawdopodobnie bę­
dzie miał wówczas 50 lat.

Dzieciobójstwo
Dzieciobójstwo u wielu nie­

cywilizowanych ludów było 
sposobem regulowania przy­
rostu ludności lub poszcze­
gólnych płci. Występowało 
najczęściej u plemion zbierac- 
ko-łowieckich, na przykład — 
Buszmenów, koczujących w 
trudnych warunkach pustyn­
nych czy stepowych. U nie­
których ludów (Eskimosów, 
Hotentotów) stanowiło spo­
sób eliminowania osobników 
słabych lub ułomnych. Nie­
kiedy (u Azteków) było je­
dną z form ofiary sakralnej.

Dzieciobójstwo występowa­
ło też w cywilizacjach staro­
żytnego Wschodu. Porzucano 
dzieci w miejscach pustyn­

nych, gdzie ginęły z głodu — 
lub były rozszarpywane przez 
dzikie zwierzęta. W Sparcie 
dzieci uznane za słabe lub u- 
łomne porzucano w górach 
Tajgetu, a w Rzymie zrzucano 
ze skały tarpejskiej. Usank­
cjonowane przez prawo dzie­
ciobójstwo istniało także w 
średniowieczu (np. u Prusa­
ków). — W Słowacji prawo 
miejskie Brna je.szcze w XVI 
wieku zezwalało matce na za­
bicie swego dziecka. Prawo 
kanoniczne, a pod jego wpły­
wem prawo karne średniowie­
cza uznało dzieciobójstwo za 
zbrodnię (np. statut litewski 
w 1599 r., a rosyjski w 1649 r.)

Gwiazda Polarna.
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WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
W CHICAGO I W KANADZIE

Codzienne i Sobotnie Tylko
Rocznie (1 yr) $26.00 Sobotnie Wydanie
Półrocz. (6mos.) 15 00 Rocznie (1 yr.) $8.00
Kwartał (3 mos.) 8.50 Półrocz. (6 mos.) 5.50
Miesięcz. (Imo.) 4.00 Kwartał (3mos.) 3.25

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Codzienne i Sobotnie Tylko
Rocznie (1 yr.) $25.00 Sobotnie Wydanie
Półrocz. (6 mos.) 13.50 Rocznie (1 yr.) $8.00 
Kwartał (3 mos.) 8.00 Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Miesięcz. (Imo.) 4.00 Kwartał (3 mos.) 3.25

CODZIENNE (bez soboty)
Chicago . Kanada Poza Granice Chicago 

Rocznie (1 yr.) $18.00 Rocznie (1 yr.) $17.00
Półrocz. (6 mos.) 11.00 Półrocz. (6 mos.) 10.00
Kwartał (3 mos.) 6.50 Kwartał (3 mos.) 6.00
Miesięcz. (Imo.) 3.00 Miesięcz. (1 mo.) 2.50

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie Tylko

Rocznie (lyr.) $34.00 Sobotnie Wydanie
Półrocz. (6 mos.) 20.00 Rocznie (1 yr.) $10.50 
Kwartał (3 mos.) 12.00 Półrocz. (6 mos.) 7.50

Kwartał (3 mos.) 4.50 
W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy

Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......ISc
W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy

Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .....20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Nieomal od najwcześniejszych dni Republi­
ki, Senat i Prezydent byli prawie bez prze­
rwy uwikłani w konstytucyjną kontrowersję, 
kto powinien prowadzić i kontrolować poli­
tykę zagraniczną kraju. Ta kontrowersja roz­
paliła się obecnie na nowo, na skutek wnie­
sionego przez sen. Mansfielda z Montany 
wniosku, który w razie przyjęcia przez Senat, 
zmusiłby Prezydenta do obcięcia amerykań­
skich sił zbrojnych w Europie w ramach 
Paktu Atlantyckiego o połowę, to jest z obec­
nych 300,000 do 150,000 do końca 1971 roku.

Cała kontrowersja ma trzy oczywiste 
aspekty: Wojskowy, gospodarczy i polityczny. 
Argumenty sen. Mansfielda koncentrują się 
głównie na budżetowych przesłankach i czę­
ściowo na taktyczno-wojskowych. “Wydatek 
14 bilionów dolarów na amerykańskie siły 
NATO” — mówi sen. Mansfield — powoduje 
chroniczny deficyt naszego zagranicznego 
bilansu płatniczego i zagraża nieustannie sta­
bilizacji dolara. Ponadto, zdaniem Mansfielda 
— “siły amerykańskie są zbyt rozbudowane 
i spełniają raczej rolę zaopatrzenia niż sku­
tecznej siły bojowej i z powodzeniem połowa 
tych sił, po reorganizacji, może równie dobrze 
spełniać tę samą rolę “odstraszenia” vis a vis 
sił Paktu Warszawskiego, co i teraz. Admini­
stracja bardzo szybko zareagowała na to wy­
zwanie Mansfielda, które zdaniem Prezyden­
ta, i słusznie w naszym przekonaniu, poważ­
nie podważyłaby wiarogodnaść amerykań­
skiego słowa odnośnie międzynarodowych zo­
bowiązań WaShingtonu do obrany Europy 
i swoich własnych, ważnych w Europie inte­
resów i bezpieczeństwa.

Stanowisko prez. Nixona poparli tak -wy­
bitni politycy, dyplomaci i wyżsi oficerowie 
Pentagonu, jak Dean Acheson, b. Sekretarz 
Stanu, George Ball, b. Podsekretarz Stanu, 
b. wysocy komisarze Stanów Zjednoczonych 
w Niemczech — John McCloy i Lucius Clay 
oraz dyplomaci tej klasy co Cabot Lodge 
i Cyrus Vence.

Wszyscy oni wypowiedzieli się kategorycz­
nie przeciwko wycofaniu wojsk amerykań­
skich z Europy, powołując się na niezmienną 
i racjonalną politykę pięciu kolejnych prezy­
dentów z obu partii i potwierdzając, że pro­
jekt Mansfielda byłby kolosalnym błędem 
o historycznych rozmiarach. Jak podaj e 
“Newsweek”, Dean Acheson miał określić 
inicjatywę Mansfielda jako “głupotę”.

Rzecznikiem bezkompromisowego i dale­
kowzrocznego stanowiska administracji Ni- 
xona był Sekretarz Stanu Rogers, który, nie 
obwijając niczego w dyplomatyczną baweł­
nę, powiedział prosto z mostu, “że jakiekol­
wiek jednostronne i zmasowane wycofanie 
połowy naszych wojsk z Europy nie tylko 
poważnie zwichnęłoby obecną równowagę 
militarną na korzyść Rosji, ale również po­
zwoliłoby Rosjanom przypuszczać, że “opusz­
czamy świat zachodni” i wywołałoby wśród 
narodów europejskich, chronionych przez 
przymierze atlantyckie, potężny kryzys zau­
fania co do naszych zobowiązań alianckich. 
Tego rodzaju krok byłby “nieobliczalną kata­
strofą, ponieważ oznaczałby ogromne osła­
bienie sił NATO, a to jest zasadniczy i nie­
zbędny dla bezpieczeństwa naszego i całej 
zachodniej Europy składnik bezpieczeństwa”.

Dziwnym zbiegiem okoliczności, kiedy 
Mansfield występował ze swoim niedojrza­
łym pomysłem obcinania amerykańskich 
wojsk w Europie — Breżniew wystąpił z pro­
pozycją negocjacji o wzajemne zredukowanie 
garnizonów NATO i bloku sowieckiego w Eu­
ropie. Kulisy propozycji Breżniewa nie są 
jasne: być może chodziło o wsparcie Mans­
fielda i jego popleczników w senackim “go­
łębniku”. W każdym, bądź razie dały one 
nową broń administracji Nixona do stwier­
dzenia, że jedyną rzeczą która może nakła­
niać Sowiety do obustronnej redukcji sił

możliwości, jeżeli nie został­
bym odpowiednio oceniony — 
poszedłbym do innej, konku­
rencyjnej gdzie to uzyskał­
bym. I do tego pewnego stop­
nia tak się stało obecnie. Gdy 
znalazłem się na tak zwa­
nym “topie” i nie miałem 
możliwości dalszego awansu, 
otworzyłem własną firmę i 
pracuję już samodzielnie. 
W. U. S. nie decyduje czy 
ktoś jest stary czy młody, czy 
z pochodzenia Anglik, Mu­
rzyn, Japończyk lub Polak. 
Tu decyduje wartość człowie­
ka i jego możliwości. Wi­
docznie moje rzeczy były 
wartościowe, dlatego dawano 
mi coraz większe możliwości. 
I dlatego w amerykańskiej 
prasie fachowej w długiej li­
ście przedstawicieli chicago- 
skiej szkoły architektonicznej, 
która zaczyna się od sławne­
go Sullivana, po przez Ge- 
ney’ego i Mies van der Rohe, 
jest już wymieniane i moje 
nazwisko.

♦ # ♦

O planach rozbudowy Chi­
cago, opinii inż. Gładycha o 
polskiej architekturze, spra­
wie budowy w Chicago repre­
zentacyjnego polonijnego o- 
środka oraz o planach na naj­
bliższą przyszłość naszego 
czołowego architekta — na- 
piszemy w przyszłym tygo­
dniu.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). PIĄTEK, 21-GO MAJA (MAY), 1971
zbrojnych w Europie jest obecność silnych 
garnizonów amerykańskich a ich obcięcie tak 
drastyczne, jak chce tego Mansfield, wyeli­
minuje możliwość takiego układu całkowicie, 
zarówno w Europie jak i na Środkowym 
Wschodzie. Wydaj e się, że logika, zdrowy 
rozsądek i doświadczenie z perfidną i obłud­
ną polityką Kremla od tylu lat zwyciężyły, 
poniważ poprawka Mansfielda, na szczęście, 
upadła w Senacie większością 61 głosów 
przeciwko 36. Jest to doniosły i historyczny 
sukces nieugiętej postawy Nixona i jego rzą­
du, który ma za sobą poparcie znakomitej 
większości społeczeństwa.

INNI PISZĄ:

Wiesława tsiennsKiego sn

KALEJDOSKOP

Wyścig Do Berlina
Przez prawie dwadzieścia siłę wojskową w świecie. By-

To i Owo decyzji unieruchomio-

I'tie zawsze je- oaezniejszą uwagę na estety-i jezeu w 
które to. Czy kę formy. Pewnym przeja- (mógłbym

kłopotów. Ceny, 
swoje produkty 
nieznacznie po 

nawet w niektó-

W parafii Borek, koło Oświęcimia, odbyła 
się ostatnio uroczystość poświęcenia nowych 
dzwonów. Konsekracji dokonał ks. kardynał 
Wojtyła. Dzwony ufundowane zostały z ofiar 
parafian.

dalsze słowa Eisenho- 
— “Zdradziliśmy na­
przyj aciół i sojuszni- 
Myślę, że najgorsza

kilka 
bu-

29 marca br. w hucie miedzi “Głogów” po 
zakończeniu sprawnie przeprowadzonego roz­
ruchu mechanicznego urządzeń zainstalowa­
nych w “sercu huty” — na wydziale rafinacji 
elektrolitycznej — podłączono energię elek­
tryczną do wanien. Jest to równoznaczne 
z rozruchem technologicznym tego obiektu. 
Tym samym “Głogów” rozpoczął produkcję 
miedzi.

do szeregów wojewódz- 
organizacji partyjnej po- 
13,000 kandydatów.
dalszych zapowiedzi Ra- 
dowiadujemy się, że w

Początki polskiego śpiewactwa w Czecho­
słowacji sięgają drugiej połowy XIX wieku. 
Obecnie działa w CSRS 45 polskich chórów
— mieszanych i męskich, nie wliczając w to 
chórów szkolnych. Takie zespoły jak “Gór­
nik”, “Przyjaźń” i “Lira” występują z włas­
nymi orkiestrami. Obecnie działa 27 zespołów 
tanecznych, a do najpupłamiej szych należy
— poza wymienionym “Górnikiem” — repre­
zentacyjny Zespół Pieśni i Tańca “Olza” 
w czeskim Cieszynie.

Najpiękniejsze zakątki Bieszczad — do tej 
pory praktycznie niedostępne dla ruchu ko­
łowego — otrzymają wkrótce nowe połącze­
nia drogowe “ze światem”. W woj. rzeszow­
skim realizuje się program budowy szeregu 
szos w rejonach podgórskich. Zostanie prze­
budowany i zmodernizowany przebiegający 
przez Rzeszowszczyznę odcinek głównego 
traktu podgórskiego Polski — tzw. szosy 
karpackiej. Jako pierwsze przebudowane bę­
dą odcinki Gorlice-Jasło i Rymanów-Sanok- 
Ustrzyki Dolne. W br. zakończona zostanie 
budowa biegnącej doliną Sanu i przecinają­
cej pasmo Gór Słanych drogi Przemyśl-Sa- 
nok. Trwa budowa szos z Komańczy do Ry­
manowa oraz ze Szczawna do Rymanowa.

Cudze Chwalicie Swego Nie Znacie ... — 
Projektantem O’Hare Oraz Gmachu First 
National Bank Jest Zapoznany Syn Polonii, 
Inż. Stanislaw Gladych. — Amerykańska! 
Prasa o Wybitnym Polaku. — O Kierun­
kach Rozbudowy Amerykańskich Miast 
i Polonijnym Reprezentacyjnym Ośrodku 
Mówi Czołowy Architekt U.S.

związku z zakończeniem budo­
wy lotniska O’Hare, gmachu 
1st National Bank czy też in­
nych bardziej znanych chica- 
goskich budowli. Z tych też 
względów kilka razy wymie- 
miałem nazwisko inż. Gła­
dycha, jako przykład wybit­
nych synów Polonii, którzy 
spotykają się z pełnym uzna­
niem amerykańskiego społe­
czeństwa, a są całkowicie za­
poznani wśród Polonii. Oso­
biście jednak dopiero dziś 
mam możność rozmawiania z 
inż. Gładychem, Kelnerka o 
nogach gazeli przynosi nam 
jeszcze jeden kieliszek konia­
ku i... rozpoczynamy podróż 
w czasie.

Pod Redakcją:

N Wiesława Bielińskiego

(FEI) — Radio Warszawa 
(21.4.) podaje, że zakończyły 
się w Gdańsku dwudniowe o- 
brady wojewódzkiej partyjnej 
konferencji sprawozdawczo- 
wyborczej. Konferencja ta za­
mknęła ogólnokrajową kam- 

i panie sprawozdawczo - wybor­
czą PZPR. W okresie dwu dni 
jak zaznacza Radio — “ustalo­
no podstawowe kierunki dzia­
łania na najbliższe dwa lata”.

Z wcześniejszych informa­
cji Radia (14.4) dowiadujemy 
się, że “nastroje obojętności 
panują w gdańskiej organiza­
cji partyjnej. Dlatego pierw- 
szoplanowanym zadaniem 
staje się zapobieganie tym na­
strojom oraz podtrzymywanie 
aktywności załóg robotni­
czych i umacniania więzi z 
bezpartyjnymi. Przede wszy­
stkim kładzie się akcent na 
troskę o jakość szeregów 
członkowskich, na walory po­
szczególnych ludzi społeczno- 
zawodowe i ideowo-moralne. 
W okresie sprawozdawczym 
wydalono z partii ponad 500 
członków, a wiele osób skre-

Między słoniem i funkcjo­
nariuszem partyjnym . . .

Słoń pi je pół godziny i pra­
cuje cały dzień a funkcjona­
riusz odwrotnie.

(Erie Malpass)

lat trzymano w tajemnicy in­
formacje, ujawnione przez 
prez. Eisenhowera, a dające 
odpowiedź na pytanie, dlacze­
go w r. 1945 Berlin zajęli Ro­
sjanie, a nie Amerykanie.

29 lipca, 1952 r. w jednym 
z hoteli w Denver Eisenhower 
wygłosił dłuższe przemówie­
nie do swych doradców z 
kampanii wyborczej na prezy­
denta. Zachował się steno­
gram tego przemówienia, a 
miało ono być ujawnione je­
dynie w wypadku, gdyby w 
toku kampanii wysunięto 
przeciw Eisenhowerowi za­
rzut, iż zawinił w sprawie 
Berlina. To jednak wówczas 
nie nastąpiło.

I tak Eisenhower stwierdził, 
że w styczniu 1944 udał się 
z Londynu do Washingtonu, 
by energicznie zaprotestować 
u prez. Roosevelta przeciw 
planom powojennego podziału 
Niemiec, pozostawiającym 
Berlin głęboko na obszarze 
okupowanym przez Sowiety. 
Roosevelt jednak śmiał się i 
oświadczył, że "umie postępo­
wać z Uncle Joe”. Bezskutecz­
na również okazała się inter­
wencja Eisenhowera z począt­
kiem r. 1945. Wówczas Eisen­
hower domagał się także, by 
linie podziału Niemiec wy­
kreślić dopiero po zakończe­
niu wojny.

“We wschodnich Niem­
czech — mówił Eisenhower 
— posunąłem się o 150 mil 
dalej, niż biegła granicy stre­
fy okupacyjnej, wykreślona w 
Jałcie. Musiałem cofnąć się o 
150 mil. “Eisenhowerowi uda­
ło się wówczas jedynie zablo­
kować Rosjanom drogę do 
Danii przez pchnięcie dużych 
sił na Lubekę, oraz zająć w 
Austrii Linz. “Natomiast w 
środkowej części frontu zo­
stałem na skutek politycz­
nych 
ny”.

Oto 
wera: 
szych 
ków. 
sprawa była z Polską, gdy 
(politycy) zgodzili się na od­
stąpienie Rosji wschodniej 
części Polski... Z końcem ro­
ku 1946 mieliśmy największą

ślono z listy członków i kan­
dydatów za niestosowanie się 
do wymogów statutowych”. W 
ostatnich dwóch latach przy­
jęto 
kiej 
nad

Z 
dia 
przyszłości “praca wycho­
wawcza partii będzie wzmo­
żona. Partia pragnie oczyścić 
swe szeregi z tych nielicznych 
przypadkowych ludzi, którym 
nie obca jest dwulicowość i 
koniunkturalizm”. Wprawdzie 
cytowane przez nas informa­
cje dotyczą organizacji gdań­
skiej, ale podobny stan rze­
czy panuje w innych organi­
zacjach wojewódzkich. Nie po 
raz pierwszy kierownictwo 
PZPR podejmuje próbę “oczy­
szczenia” swych szeregów z 
ludzi dwulicowych. Jak dotąd 
każda taka próba kończy się 
coraz bardziej płaczliwym na­
rzekaniem na brak ludzi ideo­
wych w szeregach partii ko­
munistycznej.

wem tego jestetaoinetainnnnn 
nie do zrywania ze standarda­
mi... Jest to ciąg romantycz­
ny, dążenie do indywidualiz­
mu. Z drugiej jednak strony 
widać wyraźnie zrywanie ze 
szklanymi pudełkami sprzed 
lat dwudziestu. O ile na przy­
kład w roku 1950 szkło sta­
nowiło około 90 procent ścian, 
to obecnie już tylko 50 do 60 
procent. Zapewne wpłynęły 
na to i względy ekonomiczne.

Pytanie: Panie Inżynierze... 
Proszę mi wybaczyć, że pyta­
nie trochę osobiste i niedy­
skretne... Przyjechał Pan do 
Stanów w roku 1952. Jak to 
się stało, że w ciągu tych za­
ledwie osiemnastu lat z nie­
znanego, młodego inżyniera 
stał się Pan pierwszym pro­
jektantem jednej z najwięk­
szych firm architektonicz­
nych w Stanach Zjednoczo­
nych i że ma Pan już na 
swym koncie kilkanaście 
wielkich obiektów, o których 
się pisze i mówi, z których 
każdy jest wart od kilkudzie­
sięciu do stu kilkadziesięciu 
milionów dolarów?

Odpowiedź: Panie Redakto­
rze... w Stanach Zjednoczo­
nych o wszystkim decyduje 
walka konkurencyjna. Wiel­
kie firmy architektoniczne 
kupują i sprzedają talenty

Pytanie: Panie Inżynierze, 
przede wszystkim proszę o 
trochę informacji o Panu sa­
mym. Urodził się Pan w Pol­
sce?

Odpowiedź: Tak... w War­
szawie przy ulicy Złotej, bli­
sko Żelaznej, w roku 1921. 
Później byłem we Lwowie, 
gdzie uczęszczałem do gimna­
zjum. Tam mnie zastał wy­
buch wojny. Brałem udział w 
obronie Lwowa. Po zajęciu 
Lwowa przez wojska sowiec­
kie wróciłem do Warszawy. 
Naturalnie, jak cała ówczesna 
polska młodzież, wstąpiłem z 
miejsca do ruchu podziemne­
go. Należałem do grupy, któ­
ra organizowała łączność 
między Polską a Zachodem. 
Przez Łotwę i Norwegię prze­
prowadzaliśmy uciekinierów 
z Polski na Zachód. Z Nor­
wegii zaś kurierów rządu pol­
skiego w Londynie do Polski. 
Wkrótce jednak szlak na 
Norwegię został przez Niem­
ców przecięty. Przerzucono 
nas na południe, na nowy 
szlak wiodący przez Rumu­
nię. Wtedy to wpadłem w rę­
ce Rosjan i wywieziono mnie 
na Daleki Wschód. Gdy je­
dnak Anders zaczął tworzyć 
Armię Polską udało mi się 
dotrzeć do niego i... razem z 
drugim Korpusem, wydosta­
łem się z Rosji.

Pytanie: Czy brał Pan u- 
dział w walkach na Zacho­
dzie?

Odpowiedź: Tak... w lotnic­
twie... ponadto byłem raz 
storpedowany i przez trzy dni 
znajdowałem się w morzu, 
zanim nie wyciągnięto mnie 
z wody.

Pytanie: A po wojnie?
Odpowiedź: Ukoń c z y ł e m 

studia w Anglii. Przez jakiś 
czas pracowałem, jako woj­
skowy architekt, w randze 
pułkownika, na amerykań­
skiej bazie na Pacyfiku, na 
Okinawie, a następnie, w ro­
ku 1952-gim przyjechałem do 
Stanów Zjednoczonych.

Pytanie: A już w dziesięć 
lat później był pan głównym 
projektantem naszego lotni­
ska w Chicago, O’Hare, z któ­
rego zresztą możemy być du­
mni... tak ze względu na este­
tykę budynków, jak i na prze- 
lotowość lotniska. Czy ze- 
chciałby Pan powiedzieć nam 
coś na temat tego swego dzie­
ła?

Odpowiedź: W tej chwili 
jest to największe lotnisko na 
świecie. Gdy go budowaliśmy 
w roku 1963 miało być zdolne 
do przyjęcia 16 milionów pa­
sażerów w ciągu roku, a park­
ing był przeznaczony na 5,500 
samochodów. Obecnie jest 
rozbudowywane i w końco­
wym etap’e będzie zdolne do 
przyjęcia 100 milionów pasa­
żerów w ciągu roku.

Pytanie: Panie Inżynierze, 
jeżdżąc i chodząc po Chica­
go, wiem, że niejednokrotnie 
mijam gmachy, które są Pań- 

iskim dziełem. Nie zawsze je- 
I dnak wiem, 1

Półmrok sali restauracji 
Turewicza. Naprze c i w k o 
mnie ponad ośmiotstopowy i 
dwustufuntowy mężczyzna o 
siwiejących skroniach.

Niedawno widziałem go na 
fotografii w jednym z amery­
kańskich magazynów, jak stał 
obok Hoovera. Obaj trzymali 
w ręku szkic wielkiego no­
wego gmachu FBI, który o- 
becnie powstaje na jednej z 
głównych ulic Washingtonu. 
Obaj to jest: szef główny 
FBI i główny projektant no­
wej siedziby tej instytucji.

Z nazwiskiem inż. Stani­
sława Gładycha, bo o nim 
właśnie piszę, spotykałem się 
już niejednokrotnie. Było ono 

; w architekto-

liśmy niewątpliwie w mocy 
wymusić sprawiedliwość dla 
niektórych narodów, w szcze­
gólności dla Bałtów, dla Po­
laków i na Bałkanach”.

Politykiem, który popierał 
zajęcie Berlina przez armie 
zachodnie, był Churchill. Pi­
sał on 31 marca 1945 roku do 
Eisenhowera, że nie rozumie, 
dlaczego nie przekracza on 
Łaby. Jeśli opór nieprzyja­
ciela słabnie, dlaczego nie po­
sunąć się dalej na Wschód? 
Miałoby to duże polityczne 
znaczenie. W liście do Roose­
velta Churchill pisał: “Uwa­
żam, że z punktu widzenia 
politycznego — powinniśmy 
maszerować w Niemczech tak 
daleko na wschód, jak to mo­
żliwe ,a jeśli jest możliwe 
uchwycenie Berlina, należy 
to uczynić.”

Gen. Patton, słynny do­
wódca 3-ej Armii U.S., był 
również za marszem na Ber­
lin 11 kwietnia, 1945 mówił 
doEisenhowera: Powinniśmy 
zająć Berlin i szybko znaleźć 
się nad Odrą”. Patton uważał, 
że wojska gen. Simpsona mo­
gą zająć Berlin w ciągu 48 
godzin.

I ostatecznie Berlin zajęty 
został przez Rosjan, a jak się 
okazało, mężowie stanu Za­
chodu zapomnieli (!) wów­
czas zażądać od Rosjan na 
piśmie gwarancji, iż Berlin 
będzie miał w przyszłości wol­
ne połączenie z Zachodem. 
Dziś Stany Zjednoczone płacą 
rachunek za ówczesne błędy, 
wraz z tym najgorszym błę­
dem, unikniętym przez Eisen­
howera jako zdradzenie Pol­
ski.

Złote Myśli
"Żadne pożegnanie nie jest 

cięższe, niż pożegnanie z przy­
jemną iluzją, do której się przy­
zwyczaiłeś".

Bierne Nastroje Wśród
Polskich Komunistów

mógłby Pan wymienić 
ciekawszych pańskich 
dynków w Chicago?

Odpowiedź: Choćby stacja 
filtrów. Ilekroć jedzie Pan 
Bulwarem, względnie znaj­
dzie się w Chicago nad brze­
giem jeziora... musi Pan ją 
widzieć.

Pytanie: Tak... bo leży na 
wyspie w głębi jeziora. W po­
godny dzień bieli się i iskrzy, 
w słońcu, jasnymi ścianami i 
wielkimi oknami... A dalej?

Odpowiedź: Gdy Pan prze­
cina miasto autostradą Eisen­
howera nie może Pan nie za­
uważyć szpitala “Miłosier­
dzia”, prowadzonego przez sio­
stry zakonne.

Pytanie: Naturalnie... czy­
tałem nawet w jednym z na­
szych tygodników, że jest to 
zerwanie* z typem szklanych 
pudełek okresu Mies van der 
Rohe. Z siatką, wystających 
na zewnątrz, lekkich kolu­
mienek z betonu na tle co­
fniętych ścian z ciemnych 
szyb tworzy om jakby arty­
styczną koronkę.

Odpowiedź: No i wreszcie 
ostatnie moje dzieło w Chica­
go, gmach First National 
Bank.

Pytanie: O to chyba najcie­
kawszy, ze względu na swój 
kształt i rozwiązania tech­
niczne, ostatnio wybudowa­
ny gmach w Chicago. Kształt 
ten bodaj możnaby określić 
jako hiperboliczny, albo ra­
czej parabola, przecięta i o- 
brócona do siebie szczytami?

Odpowiedź: Z punktu wi­
dzenia matematycznego jest 
to parabola w czwartej potę­
dze.

Pytanie! Jak Pan wpadł na 
koncepcj ę tego rodzaj u kształ­
tu? Czy to coś całkowicie no­
wego?

Odpowiedź: W architektu­
rze nie ma rzeczy całkowicie 
nowych. Nowością jest tylko 
zastosowanie do danych wa­
runków i potrzeb. Kszałt ten 
przypomina trochę paryską 
wieżę Eiffla, A doszedłem do 
niego?... Wie Pan dążę zwy­
kle do tego, aby forma i stru­
ktura budynku byłą powiąza­
na jakąś myślą z jego prze­
znaczeniem, zadaniami. Tak 
na przykład gmach banku wi­
nien wyrażać solidne, mocne 
podstawy a dalej energię, 
ekspansję w rozwoju, w ogar­
nianiu nowych dziedzin. Dla­
tego ma szeroką, masywną 
podstawę. Dalej strzela w gó­
rę smukłą linią, aby u szczy­
tu znowu się rozszerzyć, jak­
by ogarniając ramionami, 
przestrzeń, przyszłość.

Pytanie: Panie Inżynierze, 
niedawno widziałem w prasie 
fotografie dyrektora naczel­
nego FBI, Edgara Hoovera, 
w pańskim towarzystwie. O- 
baj panowie trzymacie w rę­
ku fotografię projektu gma­
chu Głównego Zarządu FBI, 
którego budowa niedawno zo­
stała rozpoczęta. Jest to bar­
dzo ciekawy projekt. Stanowi 
jakby połączenie ogromu i po­
tęgi z lekkością konstrukcji. 
Głębokie podcienie wsparte 
na smukłych kolumnach, ory­
ginalny trójkątny kształt, coś 
w rodzaju krużganków i 
wreszcie jakby wycinek ścię­
tej wieży, zawieszonej na lek­
kich kolumnach i tworzącej 
górny taras gmachu. Całość 
jakby potężne forteca, prze­
świetlona wielkimi oknami 
i... zawieszona w powietrzu.

Odpowiedź: No właśnie, ten 
projekt jest wyrazem tego, co 
mówiłem poprzednio. Połą­
czenia kształtu architekto­
nicznego z przeznaczeniem 
budynku. Dla mnie FBI jest 
instytucją, która stanowi, jak­
by fortecę demokracji, stoją­
cą na straży praworządności 
kraju. Stąd w gmachu dla 
niej przeznaczonym te kruż­
ganki, jakby fort przypomi­
nające. A jednocześnie pew­
na lekkość mówiąca o postę­
pie i nie zasklepianiu się w 
przeszłości.

Pytanie: Widzę wiele ro­
mantyzmu w Pańskim podej­
ściu do architektury?

Odpowiedź: Architektura 
winna stanowić zrównoważo­
ny konglomerat utalitaryz- 
mu, z poczuciem piękna i 
pewną dozą romantyzmu. 
I mam wrażenie, że współcze­
sna amerykańska architektu­
ra, gdzie dawniej przeważał 
funkcjonalizm, zwraca coraz 
baczniejszą uwagę na estety-1 Jeżeli w danej firmie nie 

t rozwijać moich

Dobrze Zasłużona Pochwała
(CHICAGO TRIBUNE) — “Uzna­

nie dla rolnictwa” prezydenta Ni­
xona stanowi dobrze zasłużoną pochwałę dla 
tej największej i najbardziej istotnej gałęzi 
wytwórczości krajowej, która przyczyniła 
się tak poważnie do podniesienia dobrobytu 
i warunków życia Amerykanów oraz milio­
nów ludności w innych krajach. Z punktu 
widzenia kraju, jako całości, to uznanie na­
leżało się już oddawna. Trzeba powiedzieć 
sobie, że jest to może niemiły ale niemniej 
prawdziwy fakt, że społeczeństwo amery­
kańskie, na które składają się przede wszy­
stkim wielkie skupiska miejskie, zajęte roz- 
wiązywaniem całej masy pilnych i skompli- | wymieniane 
kowanych problemów wielkich metropolii w < nicznej prasie zawodowej w 
ostatnich latach, mało zajmuje się próbie- ’ ' "
hiami rolnictwa i zapomina o uznaniu jego 
wielkich osiągnięć.

Produktywność amerykańskiego farmera 
nie ma sobie równej w jakimkolwiek innym 
kraju. Obfitość artykułów żywnościowych, 
produkowanych przez amerykańskich rolni­
ków rok za rokiem jest błogosławieństwem, 
które większość Amerykanów przyjmuje ja­
ko rzecz zupełnie oczywistą i naturalną.

Jako pracodawca, przemysł rolniczy do­
starcza pośrednio lub bezpośrednio pracę 
trzem z dziesięciu pracowników w prywat­
nych przedsiębiorstwach.

Pomimo trwającego stale odpływu sił ro­
boczych z okręgów wiejskich i kurczenia się 
ilości gospodarstw rolnych, produkcja ży­
wności dla wzrastającej szybko ludności 
Ameryki jest rekordowo wysoka i może być 
jeszcze przekroczona w wypadkach nagłej 
potrzeby. Jak na ironię, to właśnie ta stale 
zwiększająca się zdolność produkcyjna jest 
jednym z głównych powodów, które przy­
sparzają amerykańskim rolnikom stałych 
gospodarczych trudności i 
które otrzymują oni za 
zwyżkowały tylko bardzo 
Ii-ej Wojnie Światowej, a 
tych wypadkach spadły, podczas kiedy ko­
szty produkcji wzrosły bardzo poważnie.

Żadna inna gałąź wytwórczości krajowej 
nie przeszła przez takie gospodarcze tara­
paty, jak rolnictwo.

Chyba nie jest przesadną nadzieją przy­
puszczenie, że społeczeństwo głębiej i mo­
cniej oceni godne specjalnej uwagi osiągnię­
cia amerykańskich rolników, jak również 
nękające ich trudności gospodarcze i osta­
tecznie umożliwi im większy niż dotąd spra­
wiedliwy udział w dobrobycie kraju, do któ­
rego się przyczynili swoją pracą i na który 
w pełni zasługują.
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Edwin T. Kolski Boosters
Win 7 to 3 And 12 to 11

Holy Innocents 
Holy Name 

Bowling League
In Soft Ball Exhibition Games.— 

Kolosowski Saves Opener
The Edwin T. Kolski Boosters, 

one of the oldest (if not the orig­
inal) softball teams in existance 
won themselves a pair of exhibi­
tion softball games last Friday 
night and Sunday afternoon, de­
feating the Nite Owls 7 to 3 and 
Frank’s Tap 12 to 11.

This Friday evening the Kolski 
Boosters take on the powerful 
Hornets softball combo in the 
opener for both teams to the Hol­
stein Park Senior Softball League 
— game time 6:45 p.m.

A couple of newcomers saved 
the Boosters last weekend, namely 
Andy Kolosowski, the son of first 
baseman Ed “Slugger” Kolosow­
ski and Robbie Kaczmarski former 
Holy Trinity standout.

Andy Kolosowski on three dif­
ferent occasions made meraculous 
catches on line drives with men 
on base and two outs to retire the 
side each time.

Robbie Kaczmarski’s 2 run home 
run in the last inning gave the 
Boosters a 12 to 11 verdict in the 
Sunday afternoon thriller.

In the Friday night special with 
both the Boosters and Nite Owl’s 
tied at 3 all, the Boosters exploded 
for 4 runs in the bottom of the 
6th inning.

Singles by Gene Mozdzierz and 
Lou King opened the inning, Ted 
Hoffman veteran third baseman 
then hit a tremendours home run 
in right-center for 3 fast runs. 
Singles by Ed Kolosowski, Robbie 
Kaczmarski and Russell Ruch 
gave the Boosters their 4th run 
of the inning and a 7 to 3 lead, 
and a victory.

Lou King and Ed Kolosowski 
•ach had 3 hits to pace the win­
ners.

The Sunday afternoon marathon 
had more excitement then two 
men on the moon — as the

Phil Johnson 
Signs With Bulls 

As Assistant Coach
Phil Johnson, Weber State 

Head Coach, has signed a 
three year pact with the Chi­
cago Bulls as Assistant Coach 
and Chief of Scouting, it was 
announced today by General 
Manager Pat Williams.

Johnson, 29 years of age, 
spent four years as Assistant 
Coach to Dick Motta at Web­
er State, and was head coach 
for three years after Motta 
joined the Bulls in 1968. In 
his three years as head coach 
at Weber State, Johnson lost 
only 15 games, and took Web­
er State to the NCAA Play­
offs all three years.

While at Weber State as 
assistant to Motta, he was in 
direct charge of recruiting 
for the college. He played 
basketball for Motta in Ju­
nior High School and also at 
Weber Junior College. He 
was captain of the basketball 
team while at Utah State.

“I’m delighted that John­
son has decided to join the 
Bulls, “Williams stated. ‘Dick 
Motta is happy, and with this 
combination we should have 
a great year in basketball for 
all of our Chicago fans?
Johnson is expected to move 

to Chicago as soon as possi­
ble, so that he can be ready 
for the rookie camp that be­
gins at DePaul on June 16.

Boosters defeated Frank’s Tap 12 
to 11.

A walk to Gene Mozdzierz, and 
singles by Lou Kin, Ray “Boots” 
Murawski and Jery “Take Me 
Out” Sikorski gave the Boosters 
a 3 to 1 first inning load.

The Boosters added 3 more runs 
in the second inning on singles by 
Robbie Kaczmarski, Gene Moz­
dzierz, Lou King and Ray Muraw­
ski and led 6 to 1.

Frank’s Tap added a pair in the 
top of the 4th as did the Boosters 
in the bottom of the 4th inninć on 
singles by Willie Kozlowski, Gene 
Mozdzierz, Lou King and Ray Mu­
rawski to give the Boosters a 8 
to 3 lead.

Frank’s came right back in the 
top of the 5th with 4 big runs 
highlighted by Jeff Sikorski’s dou­
ble. They saw the Booster lead 
shrink to 8 to 7.

The Boosters added a pair of 
runs in their 6th inning high­
lighted by Paul Jankowskis’ double 
and the Boosters led 10 to 7 going 
into the last inning.

Frank's Tap again exploded for 
4 runs highlighted by John Ko- 
pier’s home run and gave Frank’s 
Tap a 11 to 10 lead.

However the Boosters '71 ex. 
press could not be denied.

After one out Paul Jankowski 
reached base an eror, then Robbie 
Kaczmarski pounded a left field 2 
run homer that left Frank’s Tap 
on a short end of a 12 to 11 score.

Lou King and Ray “Bootsie” 
Murawski led the winners with 
4 and 3 hits respectively.

The Edwin T. Kolski Boosters
are managed by the veteran
“Fiery” Jimmy Hoffman.

KOLSKI 7
AB

Mozdzierz as 1
King cf 3
Ted Hoffman 3b 3 
E. Kolosowski lb 3 
Tom Hoffman 2b 3 
Kaczmarski set 3
Ruch If 3
Grego 3
A. Kolosowski rf 2 
Schank p 3

TOTAL 27

R H
3 1
2 3
1 1
1 3
0 •
• 1
• 1
• 0
• •
• 9
7 10

and

Rbi
•
2
3
1
•

1

•
0
7

NITE OWL’S 3
AB

Leroy cf 4
Bobs 2b 4
Denis lb 4
Tony rf 4
Rich sef 3
Steve ss 3
Tom 3b 3
Frank 2b 3
French o 3
Davep 2

TOTALS 33

KOLSKI
AB

12
K

Mozdzierz ss 3 3
King cf 4 3
Murawski Ib 4 9
Kolosowski o 4 9
Ted Hoffman 3b 4 2
Sikorski rf 4 9
Jankowski p 4 1
Kozlowski 2b 4 1
Kaczmarski set 4 2
Ruchlf 3 9

TOTALS 39 12
FRANK’S 11

AB K
Witkowski ss 4 1
Lamka p 4 2
Leroy Ib 4 1

H Rb<
1 0
1 1
• •
1 •
1 1
1 0
1 0
1 1
• •
• •
ł 3

H Rbi
2 1
4 2
2 2
1 1
• 1
2 1
1 •
2 1
2 2
• 9

17 11

H Rbi
9 9
2 4
3 2

Kopier c 
J. Sikorski rf
Gonek 3b
INega cf
Hector 2b 
Mueller sef
Hienz If 

TOTALS

4 2 2
4 11
4 19
4 9 2
4 9 1
4 19
4 2 1

44 11 12

FINAL STANDINGS

GAZDA FUNERAL HOME 
TAKES FIRST PLACE

W. L.
Gazda Funeral Home 67 38
Holy Name 6S 39
Sojka Funeral Home 58 47
Erie Ashland Car Wash 55«/j 4914
Malec Funeral Home 55 50
Guts Tavern-Hall 53 52
Vrbaszewski Funeral 52 53
Ed 81 Marie’s 51 54
Zilka’s Apparels 59 55
Club Elk Hom 42V& 6214
Traub Auto Rebuilders 4oys 6''
Kaplans Dept Store 391/2 6

One pin was the deciding fac­
tor in determining first place be­
tween Gazda F.H. and Holy 
Name. Holy Name needed three 
games to take first place and 
were well on their way when 
luck ran out on them. Neither 
team knew who had won until 
the last anchor man threw the 
last ball in the tenth frame. Holy 
Name lost by one pin. The final 
score was Gazda F.H, 986 and 
Holy Name 985.

Irving YMCA Chorus 
To Present Concert
The Irving Park YMCA 

Chorus will present the 
spring concert at 4 p.m. Sun­
day, May 23, at the Irving 
Park YMCA, 4251 W. Irving 
Park,

There’ll be humor, singing 
and fair ladies in Gilbert and 
Sullivan’s “Trial By Jury”. In 
short, lovely Angelina 
(played by Kathy Lombardi- 
no) hails her sweetheart Ed­
win (Steve Osmond), into 
court for breach of promise. 
While the Usher (Robert 
Verderber) tries to keep or­
der in the court, Edwin 
pleads his case, Angelina’s 
lawyer (Hank Goldstein) 
pleads her case and the 
Judge (Ray Sargent), eager 
to get away, marries Angeli­
na himself.

In addition, the chorus will 
perform such songs as “Rhy­
thm of Life" from Sweet 
Charity; Anthem for Spring" 
from Cavalleria Rusticana; 
“Close to You” by Burt Bach- 
arach; “An Affair to Remem­
ber”; Alexander’s Ragtime 
Band”; and “Love”.

The chorus is directed by 
Louis Magor, choral music 
teacher at Niles North High 
School. Tickets may be pur­
chased by mail or in person 
at the Irving Park YMCA or 
at the door before the con­
cert.

Birrtcfay «/■
EMILE VERHAEREN 

1855-1916 
Belgian Poet

Art Critic

gi
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The permission was refused. The directors j 
had resource to quarters at the newly opened . 
Carpenters’ Hall. It was to serve as reference i 
and inspiration to the men who assembled t 
there 1774 in the First Continental Congress. 
The State House had been offered for the 
gathering by Joseph Galloway, Speaker of 
the Pennsylvania Assembly, but Gallaway 
was in disfavor with some of Pennsylvania's 
own delegates to the Congress. They did not 
want to sit in the same building where Gal­
loway presided over the Assembly, and a 
number of delegates were craftsmen to 
whom Carpenters’ Hall was a fitting place 
for the meeting. Laboring men were among 
the most determined resistants to British 
policy in the Colonies. (A historian was to 

‘sum up, “The Revolution was successful be­
cause of the unity of the workers, the major­
ity of the small farmers, and sections of the 
planter-merchant class who collaborated for 
the defeat of the common enemy.”)

George Washington’s potentialities as lead­
er were made evident at Carpenters’ Hall. 
When a fellow delegate from Virginia, Pat­
rick Henry, returned to it and was asked 
whom he considered the outstanding man in 
the Congress, he was quoted as responding, 
“If you apeak of eloquence, Mr. Rutledge of 
South Carolina, is by far the greatest orator, 
but if you'speak of solid information and 
sound judgment, Colonel Washington is un­
questionably the greatest man on the floor.”

Galloway was displaced as Speaker before 
the Second Continental Congress, in 1775, 
and the Assembly Chamber of the State 
House was the meeting-place for it. In the 
latter Washington was to be chosen Com­
mander-In-Chief of the Continental forces. 
However, there was another session of Con- 
gress at'Carpenters* Hall before war ended.

El In June 1771, directors of ths
31 Library Company ot Philadel­

phia, the first public library in America, 
sought permission to put up a building in the 
State House .Yard. More room was required 
for the collection of books and manuscripts 
begun by Benj. Franklin and associates;-fat 
1731 and housed in an upper room of the 
SUte House since 1740,

Old engraving of Carpenters* Hall, 320 Chest­
nut St, Philadelphia, near the later-day Con­
gress Hall. Preserved as B historic menu- 
meat, it is free to tourists, 9-5, most days.

Ze Sceny i Estrady
Izraelskie Sukcesy Ref-Rena i Jego Zespołu.

— “Przyjazd Zespołu z Chicago Wielkim 
Wydarzeniem Dla Izraela”, Pisze Tamtej­
sza Prasa.

Jak podawaliśmy wiado­
mość, nasz popularny aktor i 
reżyser Ref-Ren, czyli Feliks 
Konarski wyjechał na tourne 
po Izraelu, organi z o wa n e 
przez polonijnego impresaria 
Jana Wojewódkę pospołu z 
izraelskim impressariem R. 
Messingiem. Obecnie Ref- 
Ren nadesłał m irecenzje z 
jego występów w izraelskiej 
irasie. Wynika z nich, że chi- 
jagoski zespół aktorów, w 
skład którego, oprócz Ref- 
Rena, wchodzą: Nina Oleń- 
ska, Weronika Połubińska 
(małżonka p. Jana Wojewód- 
ki) oraz Wacława świtajów- 
na; odniósł w Izraelu wspa­
niały sukces.

Poniżej podaję kilka cie­
kawszych wyjątków z otrzy­
manych recenzji:• • •

Przyjazd tego zespołu jest 
rzeczywiście dużym wydarze­
niem dla mieszkańców Izraę- 
la, którzy urodzili się w Pol­
sce i po dziś dzień najłatwiej 
odbierają programy w języku 
polskim. Świadczy o tym re­
akcja widowni, bezbłędnie 
wychwytującej powiedzonka, 
blackouty, bon-moty i Ref- 
Renowe dowcipy.

Oczywiście, więź językowa 
nie byłaby wystarczająca 
gdyby nie wartość tekstów i 
poziom wykonawców.

Teatr Ref-Rena daje pu­
bliczności to, za czym wła­
ściwie tęskni każdy przecięt­
ny “zjadacz chleba” — chwi­
lę odprężenia, szczerego 
śmiechu, śmiechu przesłonię­
tego leciutką mgiełką senty­
mentu.

To też występ tego teatru 
spotkał się z wielką i gorąco 
manifestowaną sympatią wi­
downi izraelskiej.

Jest to zespół kameralny, 
kabaret literacki oparty na 
inwencji i wszechstronnych 
talentach jego twórcy oraz na 
ogromnej sile komicznej do­
skonałej aktorki, Niny Oleń- 
skiej. Podziwiać należy, że 
te dwie osoby (plus duet pio­
senkarski Weroniki Polubiń- 
skiej. Podziwiać należy, że 
potrafią przy użyciu naj- 
skrommniejszych środków 
teatralnych bawić widownię 
przez bite dwie godziny. 
Drobny rekwizyt potrafi w 
rękach Oleńskiej “zagrać” 
tak, że zastępuje skompliko­
waną dekorację, pobudzając 
wyobraźnię widza.• • •

Podstawą tej dobrej aktor­
skiej roboty są teksty Ref- 
Renowego pióra. Do najlep­
szych zaliczam osobiście ten o 
“Czterech mężach”, parodię 
Rapsodii Liszta, wieczór o no­
woczesnej sztuce, sentymen- 
talno-aktualne “Baloniki” i 
wywiad z Wiechowską “Gie- 
nią”. Ten ostatni tekst (pióra 
Rita) przedstawia “hebraj­
skie” perypetie popularnej 
warszawskiej bohaterki. Prze- 
^mieszny tekst żartobliwie 
wykpiwający “volapuk” ja­

kim posługują się nasze cza­
sopisma został, jak to się 
mówi “trafiony w dziesiątkę”.

Miły barwny duet Polu- 
bińskiej i Świtaj ówny, pre­
zentujący stare i nowsze 
“sentymentalne” piosenki, —

stanowi sympatyczną okrasę 
programu.

Autorką tych miłych wypo­
wiedzi o chicagoskim zespole 
jest red. Alina Grabowska z 
“Przeglądu”. Sprawozdawca 
teatralny drugiego izraelskie­
go pisma w języku polskim, 
“Nowiny Kurier” pisze o wy­
stępach Ref-Rena:

Jakkolwiek przyjechał zza 
Oceanu, z dalekiej i bogatej 
Ameryki zespół Ref - Rena 
(Feliksa Konarskiego) jest 
skromnym kabaretem literac­
kim, kontynuującym — zgo­
dnie ze swym założeniem — 
szczytne tradycje polskich 
kabaretów z okresu “Zielo­
nego Balonika” Boy’a Żeleń­
skiego i z późniejszego okre­
su warszawskiego, między­
wojennego, kiedy to rozbłysły 
talenty Tuwima, Słonimskie­
go, Hemara i wielu innych 
absztyfikantów Lekkiej Mu­
zy.Ref-Ren jest autorem pio­
senek, skeczów i humoresek, 
reżyserem i wykonawcą w 
jednej osobie. Jako konferan­
sjer potrafi z łatwością na­
wiązać bezpośredni kontakt z 
publicznością, która w, Tel 
Awiwie jest na ogół dość tru­
dna do “rozruszania”. Wpro­
wadza na scenę i widownię 
nastrój niewymuszonej weso- 
ści i rozrywki. Pomimo skro­
mnych środków technicznych 
i rekwizytów, przedstawienie 
toczy się gładko. Ref-Ren za­
wsze panuje nad sytuacją, o- 
powiada dobre i na ogół nie­
znane dowcipy polityczne, za­
powiada kolejne występy 
członkiń swego zespołu: Niny 
Oleńskiej i “Siters” Weroniki 
Polubińskiej i Wacławy Świ- 
tajównej. Program jest na do­
brym europejskim poziomie i 
przynosi duże zadowolenie 
artystyczne.• • •

Głównym filarem progra­
mu był jednak sam Ref - Fren. 
Pojawiał się na scenie w róż­
nych charakteryzacjach i po­
dawał teksty w różnych to­
nacjach. Zawsze jednak z łez­
ką sentymentu i i przyjemną 
autoironią, które chwytają za 
serce zwłaszcza audytorium, 
pamiętające “dawne dobre 
czasy”, do których Ref - Ren 
odwołuje się eon amore. Ta­
kim charakterystycznym ske­
czem był “Podwójne życie” 
lub “Starszy pan”. Doskonały 
jest. Ref - Ren jako parodysta: 
np. w numerze “Lądowanie 
na Księżycu”, napisanym a la 
Adam Mickiewicz lub Marian 
Załucki.

We finale cały zespół wystą­
pił w roli hippisów, wywołu­
jąc powszechną wesołość na 
widowni. Finał był ukorono­
waniem całego interesującego 
programu, który zapewne zy­
ska sobie uznanie w oczach 
naszej izraelskiej publiczno­
ści.

Występy zespołu Ref-Rena 
zorganizowali w Izraelu “Er­
nies” (impresaria R. Mes­
sing) i Jan Wojewódka (z 
USA).
? Z prawdziwą przyjemno­
ścią czystałem tak pochlebne 
opinie o chicagoskich akto­
rach a zwłaszcza o naszym po­
pularnym Ref - Renie.

— W. B.

Ważne Dla Palaczy

DZIAŁ 
KOBIET

Modna biżuteria letnia, projektu Lanvin’a; złote lub 
srebrne kolczyki i naszyjniki.
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Najgroźniejsza
Choroba Truskawek

Do najbardziej groźnych 
chorób, bo niszczących około 
połowy plonu truskawek 
(strawberries), zaliczyć trze­
ba szarą pleśń. Chorobę tę wy­
wołuje grzyb występujący na 
wszystkich organach rośliny, 
jednak dla plantatorów naj­
większe znaczenie ma poraże­
nie kwiatów i owoców.

Porażone kwiaty brunatnie­
ją i częściowo lub całkowicie 
zasychają, na owocach po- 
wstają brązowe plamy gnil­
ne, które w sprzyjających dla 
rozwoju grzyba warunkach, 
pokrywają się puszystym, 
szarobialym nalotem. Nasile­
nie choroby w dużym stopniu 
zależne od pogody panującej 
w okresie kwitnienia roślin: 
w czasie wilgotnej i niezbyt 
upalnej pogody zakażenie roś­
lin jest większe i wtedy ilości 
zgniłych owoców może być 
bardzo wysoka.

Zakażenie może być dwoja­
kie, widoczne — gdy owoce 
pokrywają się plamami gnil­
nymi, lub ukryte — owoce są 
wtedy pozornie zdrowe.

Szara pleśń jest chorobą 
występującą na wielu rośli­
nach uprawnych i dziko ro­
snących — ta powszechność 
występowania stwarza duże 
możliwości zakażenia planta­
cji.

Grzyb zimuje na resztkach 
roślinnych, chwastach, sło­
mie używanej do ściółkowa­
nia plantacji itp. Usuwanie 
źródła infekcji przez odchwa- 
szczanie plantacji, palenie lub

niszczenie słomy bezpośred­
nio po zbiorze owoców, ma 
oczywiście znaczenie, lecz nie 
rozwiązuje sprawy zabezpie­
czenia plonu. Podstawowe 
znaczenie w opanowaniu cho­
roby ma oczywiście walka 
chemiczna.
Zabezpieczanie Plonu

Zabiegi chemiczne rozpo­
czynamy, gdy rozwija się bia­
ły pąk kwiatowy i powtarza­
my co 7 dni, aż do odpadnię- 
e'a płatków kwiatowych. 
Przedłużenie opryskiwań po­
za fazy rozwojowe kwiatu nie 
przynosi spodziewanego wy­
niku i jest bezcelowe, a po­
nadto niebezpieczne dla kon­
sumenta. ze względu na moż­
liwość skażenia owoców.

Najważniejszym terminem, 
na który należy zwrócić spe­
cjalną uwagę, jest okres pełni 
kwitnienia. Liczba wykona­
nych zabiegów zależy od wa­
runków meteorologicznych, 
warunkujących długość okre­
su kwitnienia. Przeciętnie 
trzeba wykonać trzy do czte­
rech opryskiwań w ciągu se­
zonu.

Opryskując preparatami 
chemicznymi nie wolno za­
pominać o obowiązującym 
okresie bezpieczeństwa, czyli 
karencji (od 7 do 14 dni).

Dzięki chemicznemi zwal­
czaniu szarej pleśni truska­
wek można znacznie zapobiec 
stratom plonów

Dr. H. B.
(Narodowiec)

Jajeczne Rady
O szkodliwości i skutkach 

palenia tytoniu pisano już 
wiele. Wskazywano na to, że 
jednym z powodów powsta- 
wania nowotworów złośli­
wych jest nadmierne palenie 
papierosów. Składniki che­
miczne zawarte w liściach i 
korzeniach tytoniu przyczy­
niają się do wielu schorzeń or­
ganizmu ludzkiego. Szczegól­
nie niebezpieczna jest nikoty­
na. Jest ona bowiem substan­
cją trującą i śmiertelną dla 
człowieka, przy dawce 0,25 
grama. Powoduje ona poraże­
nie ośrodków układu nerwo­
wego, kurczenie naczyń 
krwionośnych o r a z poraża 
mięsień sercowy. Palenie ty­
toniu szczególnie niebezpiecz­
ne jest przy niektórych scho­
rzeniach a przede wszystkim 
przewodów pokarmowych, od­
dechowych i serca. Nałogowi 
palacze nie potrafią zrezygno­
wać natychmiast z palenia i 
próby “odzwyczajania się” nie 
przynoszą często zamierzone­
go skutku, gdyż powracają do 
tego nałogu. Dla tych, którzy 
nie potrafilt zarzucić palenia 
ustalono zasady, których po­
winni przestrzegać. Zasady te 
są następujące:

1) Nie wolno palić na czczo, 
gdyż błony śluzowe przewo­
dów pokarmowych łatwo 
wchłaniają nikotynę, a krew 
zamiast tlenu otrzymuje tru- 
jące substancje, co powoduje

utratę krwinek;
2) Nie należy dopalać do 

końca papierosów, gdyż reszta 
tytoniu zawiera największą 
ilość nikotyny;

3) Starać się stosować dłu­
gie przerwy między jednym a 
drugim papierosem, aby prze­
wody miały czas na usunięcie 
substancji trujących;

4) Powstrzymać się od pa­
lenia w chwilach odczuwania 
głodu między posiłkami;

5) Unikać palenia w za­
mkniętych pomieszczeniach, a 
s z c z e golnie w sypialniach, 
które przed snem powinny 
być wietrzone;

6) Nie palić w okresie zimo­
wym na wolnym powietrzu, 
gdyż różnica temperatur po­
woduje postawanie schorzeń 
przewodów oddechowych;

7) Nie należy palić szybko, 
gdyż pośpiech spalania tyto­
niu zwiększa ilość doprowa­
dzanej organizmowi nikotyny;

8) Unikać palenia papiero­
sów bez filtrów, gdyż one do­
prowadzają do organizmu 
większe dawki nikotyny;

9) Nie palie papierosów w 
łóżku, gdyż oprócz niebezpie­
czeństwa pożaru zadymienie 
sypialni jest szkodliwe dla 
zdrowia.

Poza powyższymi wskazów­
kami dla palaczy, lekarze u- 
ważają, że palenie fajki lub 
cygar jest mniej szkodliwe dla 
zdrowia ludzkiego, gdyż unika

— Jajka do potraw i ciast 
—wybijać najpierw na spo- 
deczek — nawet prześwietla­
ne i uznane za świeże — ma­
ją czasem prykry, stęchły za­
pach. Jedno takie jajko, ze- 
psuje ciasto lub potrawę.

— Lekko pęknięte jajko 
można ugotować na miękko, 
jeśli uszkodzonle posmaruje­
my dokładnie sokiem z cytry­
ny.

— Jeśli chcemy, by pod­
prawiana żółtkiem potrawa 
czy sos nie zważył się, trzeba: 
żółtko surowe lekko rozetrzeć 
w filiżance, wlać niewielką 
ilość zupy gorącej, lecz nie 
wrzącej, czy sosu, wymieszać, 
dodać do potrawy i — mie­
szając — mocno podgrzać, 
nie dopuszczając do za wrze­
nia.

— Aby zwiększyć objętość 
omletu — można do jaj do­
dać, (licząc na 2 jajka) — ły­
żeczkę mąki rozmieszaną w

się wchłaniania spalin i sub­
stancji smołowych, wydziela­
nych przy spalaniu bibułki pa­
pierosowej. P r z e s t rzegając 
więc powyższe zasady można 
uchronić się przed poważnymi 
skutkami, jakie powoduje pa­
lenie papierosów.

Dr. T. Bielecki.

niewielkiej ilości mleka lub 
śmietany. >

Jajka wyjęte z lodówki, 
które mają być gotowane na 
miękko, należy przez 15-20 
minut przetrzymać w chłod­
nej wodzie, dopiero potem 
oołożyć do wrzątku — nie pę­
kają.

— Jajka na miękko gotuje­
my 3 minuty — kładrc do 
wrzątku, jajka na twardo, 
zalewamy zimną wodą i od 
chwili zawrzania gotujemy 10 
minut. Dłuższe gotowanie jaj 
sprawia, że są gorzej stra­
wne.

— Do białek ubijanych na 
pianę należy dodać szczyptę 
soli. Jeśli piana ma być sło­
dzona — najpierw ubijamy 
białka bez cukru — po czym 
po trochu dodajemy cukier, 
drobny kryształ.

— Przygotowując szarlot­
kę z pianą — możsmy wierz­
chu jablsk nie przykrywać 
ciastem, lub po unieczs“‘u 
spodu, posypaniu tnrtą bułką 
i nałożeniu warstwy uduszo­
nych jabłek Dosypać na 
wi e r z c h kilkumilimetrową 
warstwą tartej bułki zmie­
szanej z mielonymi orzecha mi 
—na nie ułożyć p'anę i już 
tylko wysuszyć w niezbyt 
rąeym piekarniku przez pół. 
godziny.
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Z Parafii Św. Stanisława B. M. Z Obchodu 27-ej Rocznicy 
Bitwy Pod Monte Cassino 

Oraz Pierwszej Rocznicy Śmierci 
Gen. Władysława Andersa

Oświadczenie Nixona i Kosygina
Chór Św. Cecylii 
Potrzebuje Członków

Chór parafialny Św. Cecylii, 
który tak budująco i znakomicie 
chwali Boga swoimi głosami na 
mszy św. o godz. 10-ej w każdą 
niedzielę, jest w potrzebie no­
wych członków i członkiń. Ktoby 
z parafian życzył sobie członko­
stwo w tak chwały godnej dru­
żynie, proszony jest stawić się 
do p. Organisty, w każdą niedzie­
lę o godz. 10-ej rano. Po dalsze 
informacje tel.: — 237-4946 lub 
NA 2-0554 po 6-ej wieczorem.
Obchód Wieńczeni* Grobów 
Odłożony

Obchód Dnia Wieńczenia Gro­
bów odłożony został do dnia 20 
maja. Parada rozpocznie się o 
godz. 11:30 rano, msza św. o go­
dzinie 11:30 rano; msza św. o g. 
12ej, a po mszy św. ceremonia 
Amerykańskiego Legionu przy 
pomniku Poległego Żołnierza na 
ulicy Lorel. Upraszamy wszyst­
kie kluby i towarzystwa o ucze­
stniczenie. Oni (Żołnierze) ofia­
rowali życie swoje za nas, oddaj­
my Im cześć i uszanowanie na­
szymi modlitwami i obecnością.
Pielgrzymka do Munster, Indiana

Pielgrzymka do Munster, Ind. 
do OO. KarmeHtów, odbędzie się 
w niedzielę, 27 czerwca. Autobu­
sy od jadą sprzed kościoła o go­
dzinie 8-ej rano, a wrócą o 6-ej 
wieczorem. Wszelkie rezerwacje 
prosimy czynić z panią Zofią 
Klimek.
Piknik Dzieci Szkolnych

Piknik dzieci szkolnych odbę­
dzie się 1 lub 3 czerwca w zależ­
ności od pogody. Dzieci pojadą au­
tobusami. Dorośli mogą także au­
tobusami jechać, ale muszą bilety 
i rezerwację uzyskać u Sióstr. 
Piknik odbędzie się w lesie po­
wiatowym, Schiller Woods (Gro- 
e 3, 4, 5) przy Irving Park i Ri­
ver Road. Klub Matek ofiarował 
$500 na łakocie dla dzieci szkol­
nych.
Triduum Do Serca Jezus

Triduum na cześć Serca Jezu­
sa rozpocznie się 16 czerwca, a 
zakończy się w samą uroczystość, 
to jest w piątek, 18go czerwca. 
Przed nabożeństwem w piątek, 
będzie krótka procesja do statuy 
Serca Jezus na Long Ave. Będzie 
także przed nabożeństwem przy­
jęcie nowych członkiń.
Zakończeni* Roku Szkolnego

Graduacja dzieci szkolnych od­
będzie się w kościele, dnia 5go 
czerwca, przy mszy św. o godzinie 
9-ej rano.
Obchód Ku Czci Poległych 
30 Maja

Uroczystości ku uczczeniu Po­
ległych (Memorial Day Celebra-

Wielki nasz pedagog, ks. Grze­
gorz Piramowicz, dusza Komisji 
Edukacji Narodowej powiedział: 
“Praca z rozrywką na przemiany 
jest pewnym środkiem do utrzy­
mania zdrowia. Dzieci nie mogą 
być zdrowe bez wesołości, bez 
rozrywki”.

Dzieci, uczniowie polskich szkół 
sobotnich zasługują na wesołość, 
na rozrywkę. Pracują one więcej 
od tych, które nie korzystają ze 
szkół dokształcających. Polskie 
dzieci w Chicago pięć dni w ty­
godniu spędzają w szkołach po­
wszechnej nauki, szósty zaś w 
polskiej szkole przedmiotów oj­
czystych. Kiedy ich rówieśnicy 
korzystają z daru dnia wolnego, 
one dar ten poświęcają dla pracy 
nad wzbogaceniem swej wartości 
duchowej. W ślad za tym słusz­
nie im się należy rozrywka z ra­
dosnym przeżyciem, którego wy­
razem będzie uśmiech na twarzy. 
Uśmiech dziecka przynosi nam 
radość, bo jest ono widocznie 
szczęśliwe a jego szczęście jest 
szczęściem naszym.

Stwarzajmy więc warunki, że­
by się radować razem z dziećmi 
naszymi i wspólnie z nimi prze­
żywać beztroskie chwile.'

O tym myślą czynniki opie­
kuńcze naszych szkół. Już po raz 
piąty Komitet Organizacyjny, w 
skład którego wchodzą przedsta­
wiciele polskiej szkoły sobotniej 
Gen. K. Pułaskiego, T. Kościusz­
ki, H. Sienkiewicza w Cicero, 
szkoły SPK 2go Korpusu i szkoły 
Harcerskiej, przy współudziale 
Zrzeszenia Nauczycieli Polskich 
w Ameryce, zespalają swe wysił­
ki w urządzeniu imprezy pod na­
zwą: “Dzień Polskiej Szkoły”, 
którego treścią jest rozrywka.

W dniu tym gromadzą się setki 
dzieci, młodzieży, rodziców i 
przyjaciół naszych, owiani wszy­
scy chęcią miłego beztroskiego 
przeżycia.

tion) zapowiadane na niedzielę,,
23 maja zostały odłożone, z waż­
nych przyczyn na niedzielę, 30go 
maja. Pochód rozpocznie się o 
11:30 rano, msza św. o godz. 12ej 
w południe. Po mszy św. nabo­
żeństwo żałobne przy Pomniku 
Poległych.
Wybory Do Klubu Matek

Wybory nowych urzędniczek 
do Klubu Matek przy naszej pa­
rafii odbędą się w poniedziałek,
24 maja, w sali rekreacyjnej, o 
godz. 7:30 wieczorem. Gospody­
niami wieczora będą siostry Bar­
bara Schwetz i Gloria Steltman, 
honorowymi gośćmi Siostra Ep- 
hren i siostra Helena. W progra­
mie uczczenie Siostry Bronisi, 
nauczycielki szkoły parafialnej, 
która obchodzi 50 rocznicę ślu­
bów zakonnych.
Sprostowani*

Donacja złożona do parafii św. 
Stanisława ku uczczeniu pamięci 
zmarłego Joseph Spencera wy­
nosiła $500, a nie jak mylnie po­
dano w ostatnim biuletynie pa­
rafialnym $100.
Zapowiedzi

Henry Pupek i Mary Bygiel 
pierwsza; John Franklin Banas 
i Kathleen Campbell (St. Corne­
lius) — druga; James A. Wuer- 
feel (St. Viator) i Linda J. Gem- 
bala — druga.
Chrzest św.

Sean Michael, syn Tomasza i 
Anny T. (Kula) Sheridan; Adam 
Joseph, — syn Jerry i Heleny 
(Bartczak) Schabes.
Zmarli Parafianie

Władysław Killian i Dawid 
Ryckman. Prosimy o modły za 
ich dusze.
Wystawa Sztuki

Wystawa Sztuki uczniów szko­
ły parafii św. Stanisława B i M. 
— odbędzie się w niedzielę, 23go 
maja, w sali rekreacyjnej', od ra­
na do 4-ej po południu po każdej 
mszy św.
Posiedzenia

Niedziela, — Trzeci Zakon Oj­
ca św. Francszka (zaraz po mszy 
św. o godz. 8, sala nr. 1;

Poniedziałek — Mother Club 
of St. Stanislaus B. M. , wielka 
sala;

Wtorek — Tow. św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus, wielka sala;

Środa — Gmina nr. 148 ZNP, 
sala nr. 1;

Czwartek — Central Society, 
wielka sala.
Podiiękowani*

Dziękujemy za ogłoszenie do 
biuleltynu parafialnego i porsimy 
parafian o popieranie firm ogła­
szających się w biuletynie.

konawczy “Dnia Polskiej Szko­
ły” przygotował w tym roku wie­
le atrakcji tak dla młodszych jak 
i dla starszych, “dla każdego coś 
miłego”, a więc różne formy gier, 
eliminacji sportowych, pląsów, 
tańców, loterie fantową bogatą 
w rzeczy wartościowe, dwie or­
kiestry, mamusie nasze polską 
kuchnię, napoje orzeźwiające dla 
młodszych, a bufet dla starszych, 
bez górnej granicy wieku.

Pani Woźniak zasiała nową 
trawkę i posadziła cieniste drze­
wa, gdyż pogoda zapowiada się 
słoneczna. Poza tym dwie sale, 
by nie trwonić pięknych tonów 
doborowych orkiestr. Jednym 
słowem — czyni wszystko, co 
jest w jego mocy, by gościom 
umilić beztroski dzień.

• * *
Impreza nasza odbędzie się w 

ogrodach Pani Woźniak, 2530 
Blue Island Avenue, w niedzielę, 
dnia 30 maja br., początek o 
godz. 1-ej po południu, koniec 
zależny od humoru i nastroju 
naszych miłych i dostojnych Go­
ści. Wstęp: wszyscy uczniowie 
wymienionych szkół otrzymają 
bilet bezpłatnego wstępu, mło­
dzież pozaszkolna — 50c, starsi 
$1.50.

Serdecznie apelujemy do wszy­
stkich Państwa, by zechcieli po­
przeć wysiłki nasze w celu utrzy­
mania i dalszego rozwoju pol­
skich szkół przedmiotów ojczy­
stych. Wiadomo, że sytuacja go­
spodarcza naszych szkół z każ- 
rym rokiem staje się cięższa. 
Prosimy więc o pomoc i współ­
działanie.

Licząc na cenne i szlachetne 
poparcie ze strony Społeczeństwa 
Polonijnego możemy z optymi­
zmem patrzeć w lepszą przy­
szłość.

K. Lorenc.

W pierwszą niedzielę, 16 maja 
w 27-mą Rocznicę Zwycięskiej 
Bitwy o Monte Cassino i w Pier­
wszą Rocznicę śmierci Gen. Wła­
dysława Andersa odbyła się uro­
czysta msza św. za spokój dusz 
Generała i Jego Żołnierzy pole­
głych pod Monte Cassino. Pło­
mienne kazanie wygłosił Kapelan 
Niezależnego SPK, który zama­
wia tę mszę św., co roku, Ks. 
Kazimierz Czaplicki, CSC. Na na­
bożeństwie były Poczty Sztanda­
rowe Ameryk. Spadochroniarzy 
im. Gen. Pattona, Okręgu I-go 
SWAP oraz dwa sztandary har­
cerskie. Na nabożeństwie, a po­
tem na lampce wina widzieliśmy 
Przedstawicieli Żarz. Gł. SPK, 
Okręgu I-go SWAP, Delegację 
Spadochroniarzy USA z Oddz. im. 
Gen. Pattona, Koła SPK 15, Koła 
SPK im. Wierność Żołnierska, 
Okr. 33 Rady Polonii, 3-ej DSK, 
A.K., Pogoni, oraz cały Zarząd 
Niezależnego SPK jako gospoda­
rzy, dalej Przedstawicieli Sape­
rów Polskich w St. Zjedn., oraz 
Ministra Pełnomocnego Dr. J. 
Szygowskiego, p. Szepett, płk. 
Januszewskiego i wielu innych. 
Zarząd Niezależnego SPK tą dro­
gą składa serdeczne podziękowa­
nie Tym Wszystkim, którzy łaska­
wie przybyli, a specjalnie Orga­
nizacjom i Pocztom Sztandaro­
wym.

Aleksander Kajkowski, Prezes 
Niezależnego S.P.K.

Wilhelm S. Zaleski, Sekr. Gen.
• • •

Kazania Ks. Czaplickiego
Dokładnie 27 lat temu rozległa 

się po całym świecie wieść, że 
2-gi Polski Korpus pod dowódz­
twem Gen. Andersa zdobył klasz­
tor na Monte Cassino i utorował 
Aliantom drogę do Wiecznego 
Miasta. Narodowi w Polsce doda­
ła ona otuchy do dalszej walki, a 
Polonii Zagranicznej udowodniła, 
że nie trzeba się wstydzić swoje­
go pochodzenia, ale być dumnym, 
że się jest Polakiem, zaś światu, 
— że Żołnierz Polski gdy chodzi 
o walkę o wolność gotów jest zło­
żyć każdą ofiarę. Posypały się te­
legramy, wyrazy uznania i za­
chwytu pod adresem Żołnierza 
Polskiego składane przez naj­
wyższych polityków i dowódców 
alianckich. A Żołnierz Polski . . . 
dalej maszerował do Polski odno-

Z ukończenie 
Roku Szkolnego 

w Szkółce Gm. 143
Sobotnia Szkółka języka 

polskiego przy Gminie 143 
ZNP urządza uroczyste za­
kończenie roku szkolnego w 
tę sobotę, dnia 22 maja, w sali 
Cornell Square Parku przy 
51-ej i So. Paulina. Początek 
o godz. 10:00 rano.

Nauczycielka szkółki p. A. 
Bartoszek przygotowała pięk­
ny i urozmaicony program, w 
którym wystąpi dziatwa 
szkolna ze szkółki, z popisa­
mi. Opiekun szkółki mec. Sta­
nisław E. Basiński zaprasza 
serdecznie rodziców dziatwy 
ze szkółki, nadto osoby star­
sze i młodzież, Związkowców 
i Związkowczynie, zaintere­
sowanych tego rodzaju im­
prezami. Program będzie bar­
dzo interesujący i godny o- 
bej rżenia.

Na zakończenie szkółki za­
proszony jest cały zarząd 
Gminy 143 ZNP.

Mec. S. E. Basiński, opie­
kun szkółki Gminy 143 ZNP.

Z Gr. 2534 ZNP Tow. 
Pań z Bridgportu
Na posiedzeniu Tow. Pań z 

Bridgeportu Grupa 2534 ZNP, od­
bytym w poniedziałek, 17-go ma­
ja w sali zwykłych posiedzeń, no­
minację jako kandydata na urząd 
Posłanki Gminy 80 ZNP na Sejm 
36-ty w Pittsburghu, uzyskała 
wielce zasłużona członkini naszej 
grapy p. Zofia Witkowska. Wiec 
Wyborczy Gminy 80 ZNP, na któ­
rym dokonany będzie wybór 
Posłów do Sejmu 36-go ZNP, od­
będzie się w dniu 13-go czerwca 
w , sali zwykłych posiedzeń.

Pani Witkowska znana jest z 
swej długoletniej wielce wydajnej 
pracy w Grupie 2534 ZNP jak i 
w Gminie 80 ZNP, gdzie jest bar­
dzo czynną w Komitecie Młodzie­
ży, któremu przewodzi zasłużona 
Związkowczyni p. Waleria Jendry- 
sik. Praca dla młodzieży, której 
z zamiłowanie oddaj e się p. Wit­
kowska od wielu lat, jeszcze od 
czasów istnienia Harcerstwa przy 
organizacji naszej, daje dzielnej 
Związkowczyni zadowolenie mo­
ralne gdyż z szeregów młodzieży 
związkowej, wywodzą się obecni 
przywódcy naszej pracy organiza­
cyjnej.

Pani Witkowska, od wielu lat 
piastuje urząd skarbniczki Wy­
działu Kobiet Okr. 12-go ZNP, 
bierze także czynny udział w pra­
cach Stow. Obozu Młodzieżowego 

I ZNP, służąc ofiarną pracą i radą 
I gdziekolwiek dobro ZNP tego wy- 
jmaga. — Zarząd Gr. 2534 ZNP.

sząc jedno zwycięstwo po drugim. 
Niestety . . . wolności dla Polski 
nie wywalczył ... i do niej nie 
doszedł. Dzień zakończenia wojny 
był dniem zwycięstwa Aliantów, 
ale nie tego “najwierniejszego 
Alianta”, który pierwszy prze­
ciwstawił się zbrojnie pochodowi 
hitleryzmu.

Polska na przestrzeni swojego 
tysiąclecia przechodziła różne ko­
leje i dlatego wierzymy, że i tym 
rozem zaświeci jeszcze dla nasze­
go Narodu jutrzenka swobody.. 
Rok rocznie obchodzicie rocznicę 
bitwy o Monte Cassino, bo jest 
ona niewątpliwie symbolem Wa­
szych walk w drugiej wojnie 
światowej. Ponadto jest ona bez­
spornie przejawem wielkiego bo­
haterstwa. Żołnierz Polski, wal­
czący pod Monte Cassino, swoim 
męstwem, brawurą i bezgranicz­
ną ofiarnością nawiązał do wiel­
kich tradycji rycerskiego polskie­
go Narodu. Dla nas i dla przy­
szłych pokoleń zwycięstwo to po­
zostanie wyrazem wielkiej i gorą­
cej miłości Ojczyzny i niezłomnej 
woli, przywrócenia Jej wolności 
choćby kosztem największych 
ofiar.

Wielki cmentarz na Monte Cas­
sino — zbiorowy pomnik żołnier­
skiego mętwa — miejsce dziś na­
rodowych pielgrzymek, wykuty 
w skale na szczycie góry, kryjący 
prochy blisko tysiąca żołnierzy, 
spowity czerwienią maków, pozo­
stanie wielką wartością duchową 
i moralną Narodu Polskiego, wy­
rzutem sumienia dla , twórców 
Jałty i Teheranu. Nie dla po­
chwał i nagrody żołnierz Polski 
tak krwawił i umierał na skalis­
tym zboczu góry, ale dla ukocha­
nej Polski, Ojczyzny zwojej, któ­
rą w snach widział wolną i wy­
zwoloną. Tę wolność chciał Jej 
przynieść. Jego najgorętsze i naj­
szlachetniejsze intencje wyraża­
ją słowa, które pozostali przy ży­
ciu koledzy wykuli nad grobami 
poległych: Bogu oddali ducha, 
ziemi włoskiej ciała, a serca — 
Polsce!.

Oddajmy Im dzisiaj w 27-mą 
Rocznicę ich bohaterskiego zgonu 
hołd i cześć i módlmy się za ich 
wieczny spokój.

Także dzisiaj w tym nabożeńs­
twie pamiętajmy pierwszą Ro­
cznicę śmierci Gen. Broni Włady­
sława Andersa.' Wieczny odpoczy­
nek racz Mu dać Panie. Niechaj 
Jego dusza i dusze wszystkich 
poległych polskidh żołnierzy od­
poczywają w pokoju wiecznym 
Amen.

Wieczór Rozmaitości 
Klubu Poznaj Świat

Klub “Poznaj Świat” zapra­
sza wszystkich członków i ca­
łą Polonię na imprezę “Wie­
czór Rozmaitości”, jaką Klub 
urządza dnia 5 czerwca, o go­
dzinie 7-ej wieczorem, w sa­
li Chicago Latvian Communi­
ty Center, pnr 4146 N. Elston 
Ave. Donacja $2.

Na imprezę składa się pro­
gram artystyczny nowych ta­
lentów; zabawa taneczna przy 
dźwiękach “Polonia Band” o- 
raz nagrody wejściowe. Bar i 
Bufet obficie zaopatrzone. — 
Tylko 200 miejsc.

Rezerwacje konieczne. Tel. 
545-2348. Dochód przeznaczo­
ny jest na dzieci ociemniałe 
w Polsce i w Stanach Zjedno­
czonych.

P.S. Dla członków z legity­
macją — wstęp wolny. — Za 
zarząd klubu: Ewa Dzik, sek­
retarka fin.

Ważne Orzeczenie 
Sądu Najwyższego
Przed kilku miesiącami — 

Najwyższy Stanowy Sąd Sta­
nu Kalifornia orzekł, że pra­
wo, które żąda od kierowcy, 
wplątanego w wypadek samo­
chodowy podania swojego na­
zwiska i adresu, jest niezgod­
ne z konstytucją, jeżeli te da­
ne zostaną następnie użyte dla 
celów karnego postępowania 
sądowego. Wszystkie 50 sta­
nów amerykańskich ma iden­
tyczne ustawodawstwo.

Obecnie Sąd Najwyższy 
Stanów Zjednoczonych uchy­
lił decyzję Sądu kalifornij­
skiego i stwierdził, że prawa 
żądające identyfikacji kierow­
ców, jako ostrzeżenie przed 
t.zw. “hit and run” kierowca­
mi, którzy po spowodowaniu 
wypadku uciekają — są zgod­
ne z konstytucją.

Uzasadniając orzeczenie Są­
du Najwyższego, Prezes Sądu 
Warren Burger oświadczy, że 
wymóg podania przez kierow­
cę swojego nazwiska i adresu 
nie jest pogwałceniem kon­
stytucyjnych gwarancji prze­
ciwko możliwemu samo - o- 
skarżeniu więcej niż obowią­
zek podejrzanego do podda­
nia się policyjnej paradzie i- 
dentyfikacyjnej lub wzięcia 

I odcisków palców.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
wydarzenia, a następnie do­
radcy Prezydenta w wywia­
dzie z dziennikarzami w Bia­
łym Domu tłumaczyli znacze­
nie zawartych w oświadcze­
niu zdań.

Wstępne zdanie w oświad­
czeniu, daje do zrozumienia, 
że rozmowy o ograniczeniu 
rozmieszczenia systemów 
ABM będą miały pierwszeń­
stwo w negocjacjach. Jeśli 
tak jest, to Sowiety osiągły 
to do czego dążyły. Końcowe 
zdanie oświadczenia daje do 
zrozumienia, że osiągnięcie 
porozumienia w sprawie roz­
mieszczenia systemów anty- 
balistycznych ABM dokonane 
będzie równocześnie z osiąg­
nięciem porozumienia w spra­
wie ograniczenia broni ofen­
sywnych. Tego właśnie doma­
gały się Stany Zjednoczone. 
Urzędnik Białego Domu, upie­
rał się przy tym, że przy czy­
taniu obu zdań jeden po dru­
gim, staje się jasnym, że ne- 
goc j acj e będą prowadzone 
równocześnie.
Amerykańska Delegacja

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
do przeprowadzania wzajem­
nej kontroli.

Według posiadanych infor­
macji Sowiety posiadają w 
Centralnej Europie 31 dywi­
zji. Z tego 20 dywizji w ko­
munistycznych Niemczech, 4 
na Węgrzech, 5 w Czechosło­
wacji i 2 w Polsce. Ponadto 
pewna nieokreślona ilość dy­
wizji jest stacjonowana w 
europejskiej Rosji. Państwa 
satelickie w Europie Central­
nej posiadają łącznie od 80 do 
100 dywizji.

Wysuwając propozycji roz­
mów na temat redukcji wojsk 
w Centralnej Europie Kosy­
gin nie podał ze swej strony 
żadnych sugestii, co do cha­
rakteru tych rozmów. Z tych 
względów można przypusz­
czać, że sowieckie propozycje 
będą daleko odbiegały od 
opracowań NATO.

Niebezpieczne 
Deodoranty

Niektóre środki odwaniają­
ce (deodorants) mogą powo­
dować szkodliwe zmiany w 
płucach. Tak przynajmniej 
stwierdził referent tego pro­
blemu na zebraniu Krajowego 
Stowarzyszenia Walki z Gru­
źlicą i Chorobami Dróg Od­
dechowych.

Ze względu na prowizorycz­
ny i wstępny charakter spec­
jalnych badań rozpoczętych i 
prowadzonych przez Wojsko­
wy Szpital im. Fitzsimons’a w 
Denver, nazwy zakwestiono­
wanych deodorantów nie zo­
stały jeszcze ujawnione.

Naukowcy z Ośrodka Do­
świadczalnego twierdzą, że 
chemiczny składnik, który po­
woduje niebezpieczeństwo nie 
został jak dotąd odizolowany 
i zidentyfikowany, ale w tym 
samym czasie potwierdzają, 
że deodoranty używane do u- 
suwania przykrych zapachów 
pod pachami mogą stanowić 
“potencjalne nie bezpieczeń­
stwo” dla osób, które cierpią 
na choroby serca lub płuc.

Gerard C. Smith, szef ame­
rykańskiej delegacji rozmów 
SALT, wyjedzie wkrótce do 
Wiednia, dla prowadzenia dal­
szych negocjacji. Smith wró­
cił do Washingtonu w dn. 7go 
maja dla odbycia konferencji 
z prezydentem Nixonem. Po­
rozumienie między Moskwą 
a Washingtonem, jak twier­
dzą wiarogodne źródła, zosta­
ło osiągnięte około lOgo ma­
ja. Administracja Nixona po 
porozumieniu z Moskwą, 
wstrzymała się z wydaniem 
oświadczenia, na skutek kry­
zysu wywołanego zabiegami 
sen. Mike Mansfielda w Sena­
cie, domagającego się reduk­
cji wojsk amerykańskich w 
Europie o połowę. Wniosek 
Mansfielda został ubity w Se­
nacie na środowej sesji, więc 
prezydent Nixon w następ­
nym dniu wydał oświadczenie 
o osiągniętym z Moskwą, po­
rozumieniu.

Rozmowy SALT rozpoczę­
ły się w dn. 17go listopada, 
1969 roku w Helsinkach, a 
czwarta runda tych rozmów 
odbywała się ostatnio we 
Wiedniu.

Tym niemniej, jak twierdzą 
źródła dyplomatyczne, jeżeli 
tylko Sowiety chcą rozmawiać 
na temat ograniczenia sił 
zbrojnych, należy z tego ko­
rzystać.

Wzięli Łapówkę 
— Stracili Pracę

Superintendent Policji Ja­
mes B. Conlisk, Jr., podał do 
wiadomości, iż trzej policjanci 
oskarżeni o przyjęcie łapówki, 
zostali zwolnieni ze służby. 
Sgt. Dan Daniels, lat 48 i pa­
trolowy Donald Herman, lat 
38, oraz Robert Kane, lat 27 
wzięli pieniądze od właścicie­
la tawerny pnr. 3355 Halsted, 
Eleacer Arroyo, oskarżonego 
o pogwałcenie przepisów. Ar­
royo zeznał, że policjanci 
przyszli do tawerny 2 paź­
dziernika, 1970, na podstawie 
doniesień, że sprzedaje on na­
poje alkoholowe nieletnim, je­
den z policjantów - jak twier­
dzi Arroyo — powiedział, że 
jeśli dostaną od niego $300, 
sprawa będzie umorzona. Ar­
royo wręczył Robertowi Kane 
$150, reszta żądanej sumy, 
miała być wpłacona później.

Mieszkańcy portorykańskiej 
dzielnicy w okr. Town Hall 
złożyli skargę na policjan­
tów i w wyniku dochodzeń 
wszyscy trzej zostali wydale­
ni z pracy.

Kompensata 
Bezrobocia w Illinois

Gub. Ogilvie zarządził, że­
by kompensata dla bezrobot­
nych pracowników stano- 
wych była pokryta z kasy 
stanowej. Natomiast na po­
krycie pensji dla pracowni­
ków szpitali stanowych i na 
Zakładów Wyższej Edukacji. 
Stan będzie szukał od 1 stycz­
nia pomocy federalnej. Zasi­
łek dla bezrobotnych wynosi 
$53 tygodniowo przeciętnie. 
Bezrobotny pracownik stano­
wy musi się zarejestrować w 
biurze Stanowej Służby Za­
trudnienia, jako poszukujący 
pracy.

Wieńczenie Grobów 
Na Cmentarzu 
Św. Wojciecha

“St. Adalbert’s Cemetery 
Division Grand Army of the 
Republic Memorial Associa­
tion of Cook County” zawia­
damia, iż doroczna ceremo­
nia wieńczenia grobów na 
cmentarzu Św. Wojciecha od­
będzie się w dniu 23 maja, w 
niedzielę. Pochód na cmen­
tarz o godz. 2-ej po południu, 
z Milwaukee i Nagle ul.

Organizatorem obchodu jest 
w tym roku Polski Legion 
Amerykańskich Weteranów 
wraz z Post. F. D. Roosevelt, 
923, Amvets Post. 34, oddzia­
łem musztrowym Hegewisch 
Raiders i wielu innych orga­
nizacji.

Podczas krótkiego progra­
mu uczczenia zmarłych i po­
ległych uczestników wszyst­
kich wojen, Korpusy Pomoc­
nicze Pań i Matki Złotej 
Gwiazdy złożą wieńce przy 
Pomniku Poległych.

Mitchell Kowal 
Zginął 

w Katastrofie
Warszawa. — W katastro­

fie kolejowej włoskiego eks­
presu, do której doszło na te­
renie Austrii, zginął popular­
ny aktor amerykański pol­
skiego pochodzenia Mitchell 
Kowal, którego prawdziwe 
nazwisko brzmiało Mieczy­
sław Kowalski.

eJgo rodzice wyemigrowali 
z Polski w 1912 roku. On sam 
urodził się w Jackson w stanie 
Michigan. Grał w blisko 100 
filmach telewizyjnych i ponad 
20 filmach kinowych.

Przed kilku łaty zagrał w 
komedii filmowej “Jadą go­
ście jadą” odtwarzając rolę 
Polaka, który po latach przy­
jeżdża do Kraju w odwiedzi­
ny ze Stanów Zjednoczonych. 
Z ogromną serdecznością wy­
rażał się o Kraju rodziców, 
często go odwiedzał i marzył 
o grze w polskich filmach.

Reżyser Jerzy Gruza powie­
rzył mu jedną z ról w swojej 
komedii “Dzięcioł”, która w 
tym miesiącu wejdzie na pol­
skie ekrany.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia- 

i domość, iż najukochańsza mat­
ka i babcia nasza, ś.p.

Stanisława Lipa 
(z domu Zychlewicz) 

(żona ś.p. Franciszka)
Czł. Bractwa Niewiast Różańca 
Św. Róża 24 Drzewo 2, Apo­
stolstwa ModHtwy, Tow. Św. 
Teresy i Tow. Urszuli Kocha­
nowskiej Gr. 46 Wolnych Polek 
na Ziemi Washingtona, po krót­
kiej lecz ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 
20go maja, 1971 roku, nad ra­
nem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 22go maja, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 5735-43 West 
Fullerton Ave. (narożnik Man­
go), do kościoła Św. Jakuba, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józef, syn; Helena i Alicja, 
I córki; Stanisława, synowa; Jan 
I Mroczkowski i Stanisław Mroc- 
j kowski, zięciowie; wnuki 1 

wnuczki; wraz z całą rodziną.
Pogrzebowi Poterek, 
Telefon: BE 7-6400.

T
Wszystkim krewnym i zna- 

| jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Walentyna Weber
(z domu Szymańska) 

(żona śp. Ignacego) 
(matka śp. Heleny 

Kwiatkowskiej)
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z -tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 18-go 

i maja 1971 roku, wieczorem, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so- 
| botę, 22-go maja, o godzinie 
' 10:15 rano, z DeNicolo - Les­

niak Funeral Home, pnr. 5734- 
40 W. Diversey, do kościoła Św. 
Trójcy (Msza św. o godz. 11- 
ej), a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Zofia (Walter) Hank, córka 
i zięć; 6 wnucząt i 8 prawnu- 
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
DeNicolo - Lesniak Funeral 

Home,
Telefon: 889-0115.

Uwaga Panowie Pogrzebowi
Niniejszym przypominamy pp. pogrzebowym, te 
nekrologi do zamieszczenia na ten sam dzień 
tak w ciągu tygodnia iak i w sobotę przyjmowane 
są od 7 do 8ej rano TYLKO.

W miarę możliwości prosimy o podawanie 
nekrologów dzień przedtym.

ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
Dział Nekrologów 
BRunswick 8-8700

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, śp.

Marian Pawłowski
Członek Klubu Królewiaków, po ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 19-go maja 
1971 roku, o godzinie 1:05 po południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834 N. Ashland Ave., do ko­
ścioła Ś.Ś. Młodzianków, a stamtąd na cmentarz Św. Józefa, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisławą (z domu Forberger), żona; Halina i Sabina, córki; 
Charles Nashan i Leslie Witenhafer, zięciowie; Franciszka Pawłow­
ska.! Zofią Pawłowska, bratowe; wnuk i wnuczki; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i 
Synowie.

Telefon: HA 1-5800. (20, 21)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek nasz i pra­
dziadek mój, śp.

Frank A. Biliński
Członek Tow. Najśw. Imienia Jezus i ZPRK, po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 
19-go maja 1971 roku, o godzinie 3-ej po południu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z Kortas Funeral Home, pnr. 8356 S. Marquette Ave., do 
kościoła Św. Bronisława (Msza św. o godzinie 10-ej) a stamtąd 
na cmentarz Św. Krzyża, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządeK zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helen (z domu Flieger), żona; Ks. Donald, O.F.M., Genevieve 
(Frank) Godlewski, Evelyn (Roy) Finchum, Alice, Louis (Vir­
ginia), John (Dorothy), Leonard (Louise) Eugene (Patricia), Ray­
mond (Bertha) Biliński, dzieci; Henry (Joyce) Czyżewski, pasierb 
z żoną; 21 wnucząt, 1 prawnucze; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się KortaS Funeral Home.
Telefon: SO 8-1609. (20, 21)

“Dzień Polskiej Szkoły”— 
Doroczna Impreza Szkół Sobotnich

Idąc po tej linii, Komitet Wy-

Plan Redukcji Wojsk w Europie
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Złoty Kiucz Nowego Jorku 
Dla Chłopców z Poznania

Tłum Zmusza Chór Do Śpiewania Na Lotnisku |
Kennedy — Dziś Wizyta w Białym Domu

Spinki Nixona 
Na Licytacji

Flint, Mich. (UPI). — Spin­
ki prezydenta Nixona, szalik 
żony Sekr. Dept. Sprawiedli­
wości, Martha Mitchell, obiad 
dla czworga osób przygotowa­
ny przez żonę gubernatora 
stanu Michigan, Helen Milli­
ken — będą licytowane na 
“wieczorku rozmaitości” sta­
nowej Partii Republikańskiej.

Dochód z licytacji użyty bę­
dzie na zasilenie fuduszu 
kampanijnego tej partii w je­
siennych wyborach.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

‘'PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 • 2 po poi.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 > 8:30 rano 
2 • 8 po poł. w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu 
1:30 - 8:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI
Show”

Stacja WTAQ—1309 KC 
Codziennie 0:35 • 10:00 rano

-GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KO 
Sobota 6:33 > 7:30 wiecz. 

JADWIGA I ANTONI 
FDCNKOWSCT, Kierownicy

-POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” • 
Stacja WOPA

Codziennie od 12 w poŁ 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

-KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

-GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.
pp. Mgr. JÓZEF 1 SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

“KŁOPOTY 
SIEKIERKOW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek. Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 - 7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW

MROZOWIE

ZENON KWIATKOWSKI
Stacja WOPA — 1490 KC

od poniedz. do piątku
9 • 9 wiecz.

A

“Chór chłopców z Pozna­
nia” odniósł pierwszy sukces 
jak tylko postawił swe stopy 
na amerykańskiej Ziemi. Na 
lotnisku międzynarodowym 
Kennedy’ego w Nowym Yor­
ku oczekiwali na ich przyby­
cie przedstawiciele amerykań­
skiej prasy, radia i telewizji 
oraz tłum witających. Przed­

stawiciel Mayora wręczył dy- 
; rygentowi chóru złoty klucz 
i miasta Nowego Yorku. Robio­
no zdjęcia filmowe, telewizja 
kręciła a dziennikarze prze­
prowadzali wywiady zarówno 
z dyrygentem, jak i poszcze­
gólnymi chłopcami. Następnie 
tłum witających zaczął doma­
gać się, aby chór coś zaśpie­
wał. Pierwszy występ “Chłop­
ców z Poznania”' na amery- 

I kańskiej ziemi miał już miej- 
| see na lotnisku, w kilkanaście 
i minut po wylądowaniu.

“Chór chłopców z Pozna­
nia” przybył do Ameryki o 3 
dni wcześniej niż to było pla­
nowane. Wczoraj był uroczy­
ście podejmowany w Filadel­
fii. W środę odbyła się konfe­
rencja prasowa z amerykań­
ską prasą.

Na dziś jest zapowiadana 
wizyta chłopców z Poznania, 
łącznie z ich amerykańskimi 
gospodarzami, “Chórem chłop-

Duża grupa przemysłow­
ców amerykańskich — 80 
osób, odwiedziła Szwajcarię. 
Był wśród nich jeden Polak, 
p. Jan Morelewski.

Grupa przemysłowców przy­
była na zaproszenie linii lot­
niczej “Swissair” najwięk­
szym samolotem szwajcarskim 
“Jumbo 747”, celem zwiedze­
nia Szwajcarii. Przyjmowana 
była w kilku miastach — Zu­
rych, Berno, Genewa — w 
ośrodkach przemysłu i tury­
styki przez członków rządu, 
władz miejskich i przemy­
słowych: Do ich dyspozycji 
były najlepsze hotele i środki 

I lokomocji, urządzono liczne 
spotkania, bankiety i przy­
jęcia.

P. Jan Morelewski jest dy­
rektorem departamentu han­
dlowego firmy Clark (maszy­
ny do budowy domów, tuneli, 
dróg itd.), która dostarczyła 
Szwajcarii w ciągu ubiegłego 
roku towaru wartości 2 min. 
dolarów. Nasz rodak ogromnie 
czynny w pracy społecznej, 
jest między innymi wicepre­
zesem Stowarzyszenia Przy- 
j ażni Czesko - Polsko-Ukraiń­
skiej, znany jest też jako au­
tor książki “Across the con­
tinents in search of justice” 
(“Poprzez kontynenty w po­
szukiwaniu sprawiedliwości”) 
pisujący pod belgijskim pseu­
donimem Jean Carrer. Ko­
rzystając z okazji podróży do 
Europy zabrał z sobą memo- 
riał-rezolucję polskich stowa­
rzyszeń w USA. Rezolucja 
wyraża konieczność połącze­
nia obu ośrodków emigracyj- 
.nych.

Przed przyjazdem do 
Szwajcarii p. Morelewski 
skontaktował się z piszącym

ców z Filadelfii", w Białym 
Domu u prezydenta Nixona. 
Godzina wizyty jeszcze nie zo­
stała podana. Ze względów po­
litycznych oraz ze względów 
na bezpieczeństwo jest to 
zwykle trzymane w tajemnicy 
aż do ostatniej minuty po­
wzięcia decyzji.

Chórowi towarzyszy z Pol­
ski 3-osobowy zespół filmow­
ców. Kręcili oni przez cały 
czas filmy w czasie triumfal­
nego powitania na nowojor­
skim lotnisku. Jadą oni dalej 
w tourne razem z chłopcami i 
będą również w Chicago, 
gdzie nakręcą tutejsze wystę­
py chóru oraz fragmenty ich 
powitania i , podejmowania 
przez chicagoską Polonię.

W Chicago “Chór chłopców I 
Poznania” — będzie miał tylko 
jeden występ, we wtorek, dnia 25 

I maja, w Auditorium Theater, o 
godzinie 8-ej wieczorem.

Przedsprzedaż biletów: — Box 
Office (922-2110); all Ticketron 
outlets (329-1300); Chopin Insti­
tute, 30 W. Washington, Suite 928 
(263-4032); Mr. W. Rukujzo, 2346 
W. Thomas (384-6748 or 384-6818); 
AMPOL Travel, 1282 Milwaukee 
Ave.; Warszawianka, 820 N. Ash­
land (MO 6-3052).

te słowa prosząc o ułatwienie 
mu oglądnięcia tutejszych po­
loników. Odwiedził nas w Zu­
rychu, a następnie w Solurze 
tu bowiem polskie pamiątki 
są najliczniejsze. Byliśmy na 
cmentarzu w Zuchwilu, gdzie 
jest grobowiec - pomnik Ta­
deusza Kościuszki, zwiedził 
polską kaplicę z tablicą ku 
czci Rejtana i tablicą poleg­
łych 2 DSP we Francji 1940 
roku, następnie miasto Solurę 
z jego historycznymi zabytka­
mi polskimi: muzeum Kościu­
szki, ołtarz Św. Stanisława 
Kostki w kościele po jezuickim 
i studnię Naczelnika. Następ­
nie odwiedził siedzibę Kier­
maszu Książki Polskiej i za­
poznał się ż jego pracą. Mimo 
błyskawicznego tempa — sa­
molot “czekał” w Genewie — 
udało się miłemu gościowi 
pokazać rzeczy godne zoba­
czenia, tak polskie jak i szwaj­
carskie. Solura należy do 
najstarszych osiedli szwajcar­
skich sięgających początkami 
cesarstwa rzymskiego.

Na zakończenie p. Morelew­
ski wpisał się na członka To­
warzystwa Kościuszki wpła­
cając dwuletnią składkę.

Kazimierz F. Vincenz 
(Dz. Polski—Londyn)

Wypadki Drogowe 
w Tym Roku 

w Chicago
Od początku 1971 roku do 

poniedziałku 10 maja, zginęło 
w nieszczęśliwych wypadkoch 
samochodowych na terenie 
Chicago 85 osób, a 13,000 zo­
stało rannych.

i ★ AUTA
1969 CHEVROLET — 774-4390
CHEVY - NOVA 1970 - 278-3326.
’68 PÓNTIAC - - 772-8724

★NAUKA JAZDY AUTEM

Najstarsza polska

SZKOŁA JAZDY 
AUTEM

St Jaworskiego
w Chicago

Jedno tygodniowy kursy jazdy 
autem w języku polskim 

(teoria i praktyka)
., ZAPISY CODZIENNIE 

DZWONIĆ: 685-3344 

Cosmopolitan 
Driving School 

4501 N. Milwaukee Ave.
róg Sunnyside

’’EEMBEarasHW’

Fałszywa Pogłoska 
o Porwaniu Aktora
Pogłoska o porwaniu akto­

ra włoskiego Marcelo Mastro­
ianni przez organizację “Ru­
chu Wyzwolenia Kobiet” — 
(Women’s Liberation Front) 
okazała się fałszywą. Wiado­
mość została podana do Chi­
cago Tribune telefonicznie ub. 
środy przez anonimowego 
rozmówcę.

Reporter gazety pojechał 
natychmiast do Churchill 
Hotel, 1255 N. State, — gdzie 
mięsaka aktor, — który gra 
główną rolę w fiknie nakrę­
canym w Chicago i stwierdził, 
że “porwany” znajduje się na 
wolności.

Mastrioanni, jeden z naj­
popularniejszych obecnie ak­
torów w Europie i Stanach 
Zjednoczonych, — powiedział 
reporterowi, że “gdybym zo­
stał porwany przez kobiety, 
byłoby to dla mnie raczej 
komplementem niż przykro­
ścią”.

Czy z Chuliganami 
Można Postępować 

Łagodnie?
W środę wieczorem służba 

policyjna ĆTA aresztowała 66 
osób za niewłaściwe zacho­
wanie w autobusie i nie uisz­
czenie opłaty za przejazd. Od 
pewnego czasu docierały do 
służby porządkowej skargi, że 
wychodzący ze szkoły śred­
niej, Waller High School, ucz­
niowie wdzierają się do auto­
busu, nie płacąc za przejazd, 
często zachowując się ordy­
narnie.

W środę detektywi CTA za­
czekali na wyjście uczniów ze 
szkoły po czym razem z ni­
mi weszli do autobusu. Jak 
zwykle żaden z wyrostków 
nie zapłacił za przejazd. Je­
den z nich uderzył w głowę 
kamieniem starszą kobietę w 
autobusie.

W odpowiedzi na chamskie 
wybryki młokosów detektywi 
nakazali kierowcy zamknąć 
drzwi i udać si ęna posterunek 
policji, na Chicago Avenue.— 
Chuliganów zwolniono z a- 
resztu po wygłoszonym do 
nich “przemówieniu” przez o- 
ficera policji. Ranna ,kobieta 
odmówiła podania swo jego 
nazwiska i przyjęcia pomocy 
lekarskiej.

Jak Można Walczyć 
Ze Starością?

Sława naukowa Pasteur twier­
dził, że więcej ludzi umiera z po­
wodu różnych przewlekłych cho­
rób, niż ze starości. Doktorzy i bio­
lodzy są zdania, że człowiek może 
w zdrowiu dożyć 100 lat. Trzeba 
tylko bronić się przed przedwcze­
snym starzeniem i przed niedo­
łężną starością.

Pożar gasi się w zarodku, ale 
zdrowie ratuje się na ostatku. 
Zaniedbuje się serce, żołądek, nie 
zwraca się uwagi na bóle wątro­
by lub nerek, mało nas obchodzi 
spadek sił, wyczerpanie nerwowe. 
Dopiero jak już coś bardzo do­
kuczy, wtedy szukamy ratunki, 
ale może być za późno.

Sztuka zachowania zdrowia do 
późnej starości wcale nie na tym 
polega, aby dzisiaj zażyć pigułkę, 
która na krótko pomoże a za parę 
dni znów choroba się odzywa. 
Kiedy ma się skończonych 30 czy 
40 lat, a tymbardziej więcej, to o 
zdrowie trzeba dbać stale a nie 
tylko wtedy, kiedy choroba powali j 
człowieka do łóżka.

Tradycja uczy nas, że w wielu . 
przypadkach naturalne środki są 
lepsze, niż leki fabryczne. Natura 
daje nam wspaniałą pomoc w po­
staci ziół, które często są nieza­
stąpione w różnych przewlekłych 
dolegliwościach. Szczególnie przy 
artretyzmie, reumatyzmie, choro­
bach żołądkowych, słabej wątro­
bie nerkach, sercu i przy wymę­
czeniu nerwowym. Iluż ludzi 
chwali sobie znane Zioła Zakon­
nika i kapsułki ziołowe Zakonni* 
ka, którą pomagają.

Radzimy przeczytać sobie bro- 
i szurkę p.t. “JAK UŻYWAĆ ZIO- 
| LA?”, którą nasi Czytelnicy otrzy­

mać mogą bezpłatnie w Polskiej i 
i Centrali Ziół Zakonnika adresu- ■ 
J jac: — Monk’s Herb Center. 2903 1 
Milwaukee Ave., CHICAGO, ILL. |

★ PRACA MĘSKA
DO OBSŁUGI

HORYZONTALNEJ 
FREZARKI 

Najwyższe zarobki, 65 godzin­
ny tydzień pracy. Dzienna i 
nocna zmiana. Wiele świad­
czeń, bez odkładania z pracy. 
Telefonujcie

288-4400

PRODUCTION 
TOOL CORP.

1229 East 74-th Street 
Chicago, Ill.

FED UP WITH YOUR
ANNUAL $8,000—$10,000?

Oil Co. seeking aggressive indivi­
duals who will earn in excess of 
$1,000 per mo. comm. Contact:

MR. MILLER
9 A.M. to 10 A.M. Daily 

725-6654

EXPERIENCED
MACHINIST

Must read blue prints — make own 
set-ups and speak English.

RAJNER
QUALITY MACHINE WORKS 

4517 W. Thomas 276-1760
MAINTENANCE TRAINEE 

For Plastic Molding 
SERVICEMAN

With electrical and mechani­
cal background experience.

Phone 279-4292

DENTAL TECHNICIAN 
AND CERAMIST

Top chrome-partial man to head my 
Vitallium dept. Must know all phases. 
Also top waxers and finishers to gold 
dept. Excellent benefits.
Write P. O. Box 771, Ottawa, Ill. 

Phone eves. 815-434-3680 
Days 815-434-0655

JANITOR, PART TIME 6:30 AM 
till 10:30 AM. Monday thru Fri­
day. 108 West Lake St. Room 200.

POTRZEBNY
PRACUJĄCY FOREMAN

Do departamentu wyrabiającego 
formy (mold). Dzienna zmiana. 

Musi mówić po angielsku.
ALCON METAL PRODUCTS

1750 N. Kimball Ave.

WYTWÓRNIA OBUWIA
W Dziale Przyszew 

(Lasting)
Potrzebni wykwalifikowani do 
pracy na przyszwach i wywrot­
kach, do pracy montażowej.

DO CIĘCIA CHOLEWEK
Przeszkolimy zainteresowanych w 
ogólnym przycinaniu skóry i mie­
szanych materiałów.
Asekuracja i Ubezpieczenie Szpi­
talne. Telefonować celem umówie­
nia się. Pan Surdynski.

RIDDELL INC.
276-7701

SILK SCREEN FOREMAN
Must be experienced.

General press foreman to take 
charge of night shift. Top salary 
to tap man. Call Mr. Rancine;

463-2122
CHICAGO DECAL 

3310 N. Elston

★ KONTRAKTORZY
Zróbcie Raz — A Dobrze !

Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI !
Reperacje, wewnątrz 1 zewnątrŁ 

Od kominów do piwnicy I 
w mieście i poza miastem.

489-5000

★ Letniska Do Wynajęcia
LETNISKOWE DOMKI

Umeblowane, 2, 5 lub 6 pokojowe. 
Prywatna plaża nad jeziorem Mi­
chigan. 130 mil od Chicago, 3 mile 
od South Haven. $40 do $90 ty-, 
godniowo.

878-2574
po 4-ej.

★ PARCELE
PARCELA 

NA PÓŁN.-ZACHODZIE
10 akrów w okręgu farmerskim przy 
bitej drodze. Pieszy dystans do szkół 
i miasta. Na inwestycję lub emeryturę. 
$1,850 za akr. Doskonałe raty.

231-1025

★ ROZMAITE
BIGELOO dywan od ściany do 
ściany, nylonowy z podkładką, 
15x20 stóp — $125. Duża Hot 
Point lodówka — $125. Fedders 
aparat do ochładzania 14,000 BTU 
— $100. Krajowej produkcji szaf­
kowa maszyna do szycia — $40. 
Rozmaitości. — 625-6714.

Spadł z Mostu 
i Utonął

W środę spadł z mostu do 
Calumet Sag Channel z wy­
sokości 60-ciu stóp 13-letni 
chłopiec i utonął. — Koledzy 
Rodney’a Futrell twierdzą, iż 
chłopiec wspinał się z mostu 
na jedn z betonowych filarów 
blisko brzegu kanału. W pew­
nym momencie stracił równo­
wagę i wpadł do wody. Chłop­
cy pobiegli do pobliskiej szko­
ły, Worthwoods Elementary 
School, i powiadomili o wy­
padku woźnego, który natych­
miast wezwał policję. Patro­
lowy Robert Luebke przez 20 
minut nurował starając się 
znaleźć chłopca, jednak bez 
rezultatu. Po przybyciu na 
miejsce płetwonurków z Cy­
wilnej Obrony po dwóch go­
dzinach — wydobyto zwłoki

Polecamy nową książkę

Tomasz, J. Turley

“POLACY BADACZE AMERYKI”
Książka o Polakach, którzy swą wiedzą i energią 

walnie przyczynili się do poznania geografii i ucywi­
lizowania Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50, mapy, spis literatury, po­
rad 100 tytułów, obszerny skrót w języku angielskim, 
indeks osobowy i nazw geograficznych stanowią cenne 
zupełmenie książki T. Turleya, b. prof, geologii i geo­

grafii, autora licznych publikacji o polskich osiągnię­
ciach u nauce i technice.

Cena książki $2.75, z przesyłką $3.00
Zamówienia prosimy nadsyłać:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago. III. 60622 60618 (Załączyć 10c znaczek na 

przesyłkę. (R.M.) ofiary.

Działacz Polonijny 
z U.S. Gościem w Szwajcarii

* PRACA ŻEŃSKA

DO NAWIJANIA 
ZWOJÓW

Doświadczone lub przeszkolimy.
2ga zmiana:

4:15 po poł.-12:45 w nocy. 
Stała Praca — Dobra Zapłata.

GUARDIAN ELECTRIC 
MANUFACTURING COMPANY 

1550 W. Carroll Ave.
An Equal Opportunity Employer

WOMEN
To Work Full or Part Time 

tieing hair on men’s hair pieces. 
Will train. Excellent working con­
ditions. Start $2 to $2.25 per hour.

6035 N. CICERO 
545-2800

KITCHEN HELP 
PART TIME — NIGHTS 
HELP WITH COOKING. 

ELSIE’S LOUNGE 
447-6338 or 447-9689 

After 2 p.m.

* DOMY
CENTRAL i North, murowany, 
2x5, garaż ha 2 auta, przez wła­
ściciela. — 637-2899.
NA SPRZEDAŻ, przez właścicela, 
2-mieszkaniowy, murowany, ga­
zem ogrzewany, pełna góra, ce­
mentowany basement, w doskona­
łym stanie, 1400 na północ — 1800 
na zachód. Telefonować w tygo­
dniu po 6-ej: 486-8722.

BRIGHTON PARK, w par.
Pięciu Braci, cottage 5 pokojowy 
oraz 4 pokoje w bezmencie, dołą­
czona parcela. Blisko komunika­
cji i szkoły. Przez właściciela na 
szybką sprzedaż, spadek.

586-0640 po 6-ej

PRZEZ właściciela, 8-pokojowy, 
murowany i stucco, 2 łazienki, z 
2-gą kuchnią, wiele dodatków. 
Średnia 20-tka, 5710 W. Ohio, te­
lefonować: 379-0126.
BY OWNER.—3 flat frame, 3 car 
garage, side driving. Possible $350 
per month. Vicinity Milwaukee- 
Kimball-Diversey. 276-7256.

PRZEZ właściciela. — HUmboldt 
Park, dom 2x5, 1x4. $176 dochodu, 
jasny, czysty, basement, eiepłą 
wodą ogrzewany. — $16,000. — 
3136 W. North Ave.

GENERAL 
OFFICE

Looking For Variety?
Small manufacturer has 

immediate opening. 
Type 40 W.P.M. 

Hospital and insurance benefts. 
Near bus and “L”.

Call 486-1150
for David Newell

N. Henry & Son Inc.
1644 N. Honore

SECRETARY
Good typing and shorthand required. 
Hours 8:30 to 4. Excellent benefits. 

APPLY TO:
MR. GORDON MU 4-1200 

UNIVERSITY 
NATIONAL BANK 
1354 EAST 55th ST.

Potrzebna Sprzedawczyni 
Do Piekarni

Ranne godziny. 6 dni.
Musi mówić po angielsku 

'i po polsku.
Dzwonić do 2 po poł.

MO 6-5486

Polish-English Receptionist 
$115 per week.

Must type 50 words 
per minute in English.

Public contact. Call 
Madeline: 726-0836

Billing Clerk
Must be good typist, able to 

operate calculator.
Variety of duties in accounting 

department.
Good starting salary and 

fringe benefits.
Contact MR. WEAR.

CONOLITE
DIV. OF WOODALL

425 Maple Ave. 
Carpentersville, III.

★ " PRACA
POTRZEBNA SEKRETARKA

Pisanie na maszynie, znajomość 
polskiego i hiszpańskiego.

DOŚWIADCZONYCH 
MAINTENANCE MEN 
Na 1-szą i 2-gą zmianę. 

SPAWACZY
Do elektrycznego sprawiania 

(heli-arc)
DO USTAWIANIA OBRABIARKI 

(die set-up)
DOBRE ZAROBKI 

PEERLESS OF AMERICA 
5800 N. Pulaski Rd.

Zgłosić się do
Mr. Chester J. Waleń

* Pomoc Domowa
Cleaning Woman Needed 

General Housework
1 day a week, Friday. 

References, some English nec. 
Good transportation. 

6500 North—6200 West
774-4862

PULASKI - Milwaukee, właściciel 
sprzeda dom murowany, 2x5 % po­
koi, olejem ogrzewane, nowoczes­
ne łazienki, 2-autowy garaż. — 
685-0311.

2 MIESZKANIA, 4 i 4, po 2 sy­
pialnie, na dole szafkowa kuchnia, 
gazowe ogrzewanie. Belmont i 
Milwaukee. 3037 N. Haussen Ct. 
725-2758.
DOM murowany, 6x4, lokatorzy 
sami ogrzewają, piwnica. 2604 W. 
Iowa. Właściciel.

PRZEZ właściciela Itź-piętrowy, 
murowany, 1x5, 1x4, garaż na 2 
auta .tafelkowa kuchnia i łazien­
ka. 5229 W. Potomac. — 379-1352.

2618 N. ALBANY. Murowany, 3 
widne mieszkania. Musze sprzedać. 
Zróbcie ofertę. AL 2-1248.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
z 3 sypialniami, murowany do po­
większenia, pełen basement, cen­
tralne ochładzanie, gazowe F.A. 
ogrzewanie, garaż na 2 auta, na­
przeciw parku. Blisko szkół, ko­
ściołów, sklepów, komunikacji. — 
Średnia 20-tka.

4919 S. LA PORTE
1424 N. MASSASOIT

(5734 Zachód)
z 5 sypialniami, murowany, 3 ła­
zienki, wykończony basement, ga­
raż na 2 auta, nowe dywany. Bar­
dzo czysty, 1 blok do kościoła i 
szkoły. Cena wywoławcza: $28,500.

BE 7-0636

MILWAUKEE-KIMBALL 
DIVERSE!

3 flat, 3 car garage, side drive, 50 
foot lot. Reasonable. By owner.

276-7256
PAR. ŚW. FILOMENY, 2x6. po 
raz pierwszy na sprzedaż przez 
właściciela, wszystkie obszerne po­
koje, duże nowoczesne kuchnie, 
centralne ochładzanie, garaż na 
2 auta. Niskie podatki.

Telefonować: 774-1062

JACKOWO — 9 mieszkaniowy 
murowany, w bardzo dobrym sta­
nie, tafelkowe kuchnie i łazienki, 
centralne ogrzewanie, garaż mu­
rowany ńa 4 auta, duży ogród 
75x125. Cena przystępna. Proszę 
dzwonić do właściciela o każdej 
porze dnia i wieczorem: 227-6494 
lub 847-4845 lub 489-3677.

★ DO WYNAJĘCIA

21/2» 3‘/2,4 Rooms
Apartments

$105 — $125 — $120 
Stove, refrigerator. Adults.

539-8379
1 POKÓJ do wynajęcia n* dru- 
giem, umeblo'wany.

2724 W. Crystal
SYPIALNIA dla mężczyzn. Pry­
watne wejście. $10 tygodniowo. 
3153 W. 47th St. 2 piętro, front.
4 POKOJE, 2 sypialnie, oddzielny 
system ogrzewania gorącą wodą. 

342-9368
6 POKOJOWE mieszkanie z 3 sy­
pialniami, w polskiej dzielnicy, 
dla dorosłych, ogrzewane.

SP 2-5731
5 POKOJOWE mieszkanie, ogrze­
wane, 1-sze piętro, dorosłym. 

486-8499
NA 3-CIM piętrze, z 3 sypialnia­
mi, ogrzewane. Dickens 2-3809.

4 POKOJE, ogrzewane, dorosłym, 
umiarkowane komorne, 1502 N. 
Kedzie. — Oglądać w tygodniu.

COMPANION 
HOUSEKEEPER

5 POKOI, 2 sypialnie, 2 piętro, 
gazowym furnesem ogrzewanie. — 
Logan Square okolica. DI 2-4312.

4 POKOJE, łazienka, 1-sze piętro 
front, 1 sypialnia, gazowe ogrze­
wanie, piec kuchenny, lodówka. — 
2637 W. Iowa.
6 DUŻYCH pokoi, 3 sypialnie, o- 
grzewane, kryta weranda, 1-sze 
piętro, blisko komunikacji i skle­
pów. 1200 na północ — 2800 na 
zachód. — HU 9-0859.

POTRZEBNA gospodyni, mała ro­
dzina, musi zamieszkać, osobny 
pokój. $50 tygodniowo. 486-1688 
lub po 5-ej. — 251-6911.

chenne przywileje, w okolicy Bel­
mont - Milwaukee. 736-0140.

DEPENDABLE WOMAN 
WANTED

General housework. Ironing. 2 day 
week. Steady. Good pay. Excellent 
transportation. North Winnetka. 
Some English necessary.

835-1782

For elderly woman. Live in. Own __________________J_________ _
room. Good salary and home for | SYPIALNIA dla starszej pani,_ku- 
right person. References. Some' ' 
English necessary. Evanston.

AF BOX 315
225 W. Washington St.
Chicago, Illinois 60606

Early mornings and evenings --------- :----------------- —------------- •

* Domy Poza Chicago
ALSIP, Illinois, luksusowy 18-to 

j mieszkaniowy budynek, całkowi­
cie wynajęty, 424-7796 — po 6-ej 
wieczorem.

MORTON GROVE
2 apartments 5'2 rooms.

3 bedrooms each. — Age 8. 
Neach schools, churches.

Park, swimming pool, shopping 
and transportation 
IMPERIAL
Jack — 774-7600

j 1 AKR i nowy o 3 sypialniach 
j dom. 2% łazienki, duże pokoje, 
wszystkie pokoje wyścielane dy- 

! wanami. Duży garaż na 2 auta. 
I South Wanatah, Indiana. Telefo- 
i nować po 6ej wieczorem: 
i AC 219—733-2816

6-POKOJOWE mieszkanie na 2- 
gim piętrze, gazowe piece do o- 
grzewania. Bez zwierząt. 252-8315.
4 POKOJE, czyste, nieogrzewane. 
gorąca woda. Tylko dorosłym. Ja-

| dwigowo. — 384-0127.
3 POKOJE, jasne, czyste, umeblo­
wane, tanio. 2346 W. McLean. — 
BE 7-0007.___________________
4 POKOJE, duże, czyste, piec de 
ogrzewania, 3-cie piętro. 2109 N. 
Richmond, róg Diekenę. Zgłosze­
nia 2-gie piętro do Mrs. Medwadi. 
Dęrosłym. — BE 7-0007.

4 POKOJE d<? wynajęcia, świe­
żę odnowionę- Dzwonić po 4-ęj. 
— 784-3681.
4 POKOJOWE mieszkanie, świeżo 

i malowane. $110, ogrzewane. — 
I 486-4448. — 3560 W. Cortland.------------- ----------------- ,------------------

4 CZYSTE pokoje, 1 sypialnia 
i 1002 N. LAwndale AR 6-7264.
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Mayor Daley Przeczy Twierdzeniu 
Onośnie Segregacji w Chicago

Mayor Daley oświadczył w 
czwartek, iż wyniki badań u- 
znające Chicago za miasto o 
największej segregacji w kra­
ju w ostatniej dziesiątce lat 
nie odpowiada prawdzie. Da­
ley określił, iż opinię taką o- 
głaszać mogą osoby, którym 
zależy na szukaniu popular­
ności.

Oświadczenie swoje odniósł 
nie bezpośrednio jednak do 
raportu znawcy urbanistyki— 
Pierre De Vise, który ogło­
sił w środę, jakoby spis lud­
ności z 1970 roku miał wyka­
zać wzrost segregacji i że Chi­
cago zajęło pozycję miasta o 
największej krańcowości w 
dziedzinie segregacji w kraju.

Również Lewis W. ill, ko­
misarz rozwoju i planowania 
w Chicago umieścił pisemne 
oświadczenie w lokalnym 
dzienniku Sun Times, kryty­
kujące statystyki De Vice i 
zarzucające mu. iż rzuca pla­
mę alarmową odnośnie segre­
gacji.

iii powiedział, iż 53 procent 
murzyńskiej ludności w Chi­
cago,. a nie 78, jak podaje 
De Vise, — mieszka obecnie 
w rejonach o 90 proc. Murzy­
nów. ill nazywa De Vise “al­
chemikiem sprawy zaludnie­
nia” i zarzucił że stara się on 
wywołać wrażenie, iż stan w 
Chicago pod względem seg­

regacji się pogarsza.
W rezultacie zaś sytuacja w 

Chicago nie jest wcale od­
mienna, niż we wszystkich in­
nych miastach amerykańs­
kich. Bardziej dokładne bada­
nia mogłyby podkreślić, — iż 
Chicago miało mniejszy przy­
rost ludności murzyńskiej w 
latach 1960—1970, niż wyno­
sił on w innych dużych mia­
stach.

Wzrost ten u nas wynosił 
36 procent gdy np. w New 
Yorku wyniósł 52 proc, w Los 
Angeles 50, w Bostonie 65. a 
w Milwaukee 68 procent. Za­
rzucił dalej, iż De Vise sto­
sował jemu chyba tylko wia­
domych określeń do swego ra­
portu jak np. nazywał obsza­
ry miejskie “sąsiedztwami” 
zamiast środowiskami. Podług 
określenia “środowiska” 53 
procent Murzynów w Chicago 
mieszka w rejonach murzyń­
skich.

ill powiedział dalej, iż re­
zultaty badań De Vise wska­
zującego na rzekomy wzrost 
segregacji na przedmieściach 
podcina jego własne twier­
dzenie, iż w pewnej mierze 
miasto traci w nieprzymuso- 
wej integracji na przedmieś­
ciach. Władze miejskie stara­
ły się i wciąż się starają — 
zmniejszyć segregację w Chi­
cago, oświadczył Hill.

$70,000 Znikło z Funduszu 
Chicagoskiego Planu Zatrudnienia
Thomas J. Nayder, skarb­

nik i sekretarz Chic. Planu za­
trudnienia grup mniejszościo­
wych (Chicago Plan for Equal 
Opportunity), p o w i a d o mił 
władze o tajemniczym znik­
nięciu z funduszu planu sumy 
$70.000. Nayder, który jest je­
dnocześnie prezesem Rady 
Chicagoskich Związków Bu- 
dowlanych, powiedział że 
brak pieniędzy zauważono, 
gdy czek, który miał być po­
kryły z funduszu Planu zwró­
cono z pieczęcią “bez pokry­
cia.” Nayder powiadomił na­
tychmiast stanowego proku­
ratora E. V. Hanrahana i biu­
ro Gen. Prokuratora U.S. 
Hanrahan przyszedł, iż na­
tychmiast zarządzi wszczęcie 
dochodzenia.
Sfałszowane Wykazy

Nayder zeznał także, iż na­
zwiska na raportach i wyka­
zach są sfałszowane. Szczegó­
ły zostaną ogłoszone w naj­
bliższym czasie. Chic. Plan 
Zatrudnienia znalazł się nie­
dawno w ogniu krytyki za po­
wolną akcję w zatrudnieniu 

Murzynów i Portorykanów w 
budownictwie. Ernest C. 
Erickson, prezes Stow. Chic. 
Przedsiębiorców Budowla- 
nych, oświadczył w dniu 20 
maja, że mimo pewnych nie­
dociągnięć, plan zatrudnienia 
grup mniejszościowych wy­
kazuje znaczne postępy. 
Oświadczenie Ericksona było 
odpowiedzią na pogłoski, że 
Departament Pracy rozważa 
możliwość zamiany planu w 
innym, na podstawie którego 
przedsiębiorcy b u d o wl a ni, 
którzy dobrowolnie przystą­
pili do Chic. Planu, byliby 
zobowiązani zatrudnić ustalo­
ną liczbę pracowników. Erick­
son dodał, iż dotychczas nie 
został powiadomiony o stracie 
$70,000.

Chic. Plan Zatrudnienia roz­
począł swą działalność w 1970 
r., gdy murzyńskie organiza­
cje dzielnicowe z 61 bloków 
wstrzymały budowę $80 min. 
p r o j ektów mieszkaniowych, 
domagając się większej repre­
zentacji w 19-tu miejskich 
związkach budowlanych.

Wniosek o Zniesienie Bezpośredniej 
Odpowiedzialności Barmanów

W czwartek Izba Reprezen- go), oświadczył, że obowiązu-
tantów Illinois zatwierdziła i 
przesłała do Senatu wniosek 
ustawy znoszącej tzw. “Dram 
Shop Act”, który czyni bar­
manów i właścicięli tawern 
współodpowiedziillnymi w 
przypadku wyrządzenia szkód 
przez ich klienta. Rep. Wil­
liam J. Cunnigham (R-Pinc- 
kneyville), który przedstawił 
wniosek Izbie Niższej, nazwał 
Shop Act — “zadziwiającym 
prawem”, w myśl którego 
właściciel tawerny czy bar­
man musi udowodnić, że jest 
niewinny żeby uniknąć kary. 
Nie zakłada ono z góry, że 
właściciel jest niewinny do­
póki mu się nie dowiedzie, że 
jest inaczej.

Wniosek przyjęto stosun­
kiem głosów 98-46, wśród o- 
krzyków dopingu zadowolonej 
publiczności na galeriach wi­
dzów. Cunningham oświad­
czył, że dotychczas obowiązu­
jące prawo ma źródło swego 
istnienia jeszcze w okresie 
prohibicji, kiedy “tysiące ko­
biet w furii maszerowało pod 
bary z modlitwą na ustach, 
zniszczeniem w sercach i z 
siekierami w dłoniach”.

Sprzeciwiając się zatwier­
dzeniu wniosku, członek Izby 
Arthur L. Berman (D-Chica-

40 Osób Ociekło 
Przed Pożarem

Cztenlzieści osób szczęśli­
wie uniknęło tragicznych 
skutków pożaru jaki miał 
miejsce w czwartek na North 
Maud Avenue. Z nieustalo­
nej przyczyny w płomieniach 
stanęły 3 budynki mieszkal­
ne, w tym jeden dwupiętrowy 
do mapartamentowy.

Żaden z mieszkańców nie 
odniósł obrażeń. Zniszczenia 
StfAjiw udOwane poz.-uein uceiila 
się na $20,000. Jednego stra­
żaka wzięto do szpitala celem 
opatrzenia rany w nodze. W 
czasie gaszenia pożaru Arthur 
Miller stanął na deskę z wy­
dającym gwoździem. 

jące obecnie prawo jest ko­
niecznym czynnikiem odstra­
szającym potencjalnych pija­
ków od spożywania dużych 
ilości alkoholu poza domem. 
Prawo to zmusza właścicieli 
tawern do opłacania specjal­
nego ubezpieczenia poprzez 
podwyższanie cen na alkohol. 
Polisa ubezpieczeniowa po­
krywa koszty zniszczeń i 
szkód spowodowanych przez 
osobnika, który upił się w da­
nej tawernie, pozostawiając 
samego “bohatera” wybryków 
własnemu losowi i bez szcze­
gólnej opieki. Fakt ten zwięk­
sza ryzyko upijania się poza 
domem.

Kwestionując rację wystą­
pienia Bermana, John G. Fa-i 
ry (R-Chicago) podkreślił, że 
z bliżej nieokreślonego powo­
du prawo to czyni współodpo­
wiedzialnym jedynie sprze­
dawcę detalicznego, nie wspo­
minając hurtowni, producen­
cie, o dostawcy na rynek czy 
farmerze, który wychodował 
rośliny, z których wyprodu­
kowano alkohol.

Przywódca republikańskiej 
większości w stanowej Izbie 
Niższej, Henry J. Hyde, — 
stwierdził, że nowe prawo 
wcale nie czyni właścicieli 
miejsc spożycia alkoholu nie- 
tykalnymi wobec prawa. Je­
żeli zajdzie konieczność, mogą 
oni odpowiadać na podstawie 
innych przepisów prawa zwy­
czajowego.1 Ponadto panujące 
obecnie przepisy twierdzą, że 
najwyższe odszkodowanie wy­
płacone jednorazowo przez — 
właściciela tawerny czy gos­
pody wynosi $35,000. Według 
ogólnego prawa zwyczajowe­
go odszkodowanie to może 
wynieść ponad $100.000. W 
związku z tym nie jest wyklu­
czone. że posiadacze barów, 
salonów tawern itp., będą 
zmuszeni vv rezultacie do pła
i.eiiia  WJzSzyCh Slav>ek u bez 
pieczeniowych niż dotychczas^

Jeżeli wniosek nowej usta­
wy zostanie przyjęty przez 
Senat zastąpi ona wówczas 
dotychczasowy “Dram Shop 
Act".

Ol 
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NA ZDJĘCIU: kolejna załoga amerykańskich astronautów, którzy 2(>-go lipca b.r. roz- 
poczną lot ku Księżycowi. Od lewej: James Irwin, Alfred Worden oraz David Scott.

Gub. Ogilvie Wzywa Do Reformy 
Systemu Opieki Społecznej

W Swym Orędziu Do Legislatury Stanowej 
zaś należy zatrudnić w szpita-

Koalicja w Senacie Wzmacnia Pozycję 
Pomocy Dla Prywatnych Szkół

W orędziu do połączonych 
Izb Legislatury stanowej gub. 
Ogilvie wezwał wczoraj pra­
wodawców do szerokich re­
form w Illinois całego syste­
mu opieki społecznej i zatrzy­
mania spiralnego wzrostu ko­
sztów tej opieki.

Równocześnie w tym orę­
dziu Gubernator zapropono­
wał program nowych federal­
nych i stanowych zajęć dla 
tych bezrobotnych, którzy ży- 
ją z zasiłków z opieki społecz­
nej.

“Opieka społeczna psuje 
nasz naród”. Jest to zniewaga 
człowieka i potwór fiskalny”. 
“Ta opieka obdziera biednego 
z jego godności, a płatników j 
podatków z ich ciężko zapra-' 
oowanych zarobków”. Tak i 
stwierdza gub. Ogilvie w 
swym 11 punktowym planie 
zmian zasadniczych podstaw 
systemu opieki społecznej.

Gub. Ogilvie zaatakował 
przy tym także Kongres za 
brak z jego strony szybkiej 
akcji w kierunku reformy sy­
stemu opieki społecznej w 
skali krajowej. Wskazał, że 
koszta opieki społecznej w Il­
linois wyniosą ponad $1,12 
biliona w roku fiskalnym, za­
czynającym się od 1 lipca tego 
roku i pochłoną 85 procent do­
chodów stanowych w tym ro­
ku.

Wzywając do zacieśnienia i 
uproszczenia całej procedury 
przyznawania zasiłków gub. 
Ogilvie podkreślił, że zażądał 
od Departamentu Zatrudnie­
nia znalezienia zajęć dla 90 
bezrobotnych, pobierających 
zasiłek z kasy opieki społecz­
nej.

Gubernator zagroził także 
urzędnikom opieki społecznej, 
że będą zawieszeni w pracy, 
jeśli nie będą się trzymać ści­
śle litery zarządzeń i gdy 
szczodrze będą szafować fun­
duszami z kasy opieki społecz­
nej. Urzędnicy opieki społecz­
nej muszą opracować bardzo 
sumiennie i badać dokładnie 
każdy wniosek o zasiłek z ty­
tułu opieki społecznej, aby nie 
wydawać pieniędzy podatko­
wych ludziom do tego nie u- 
prawnionym. Wezwał też, że­
by urzędom opieki społecznej 
przyszły z pomocą agencje o- 
piekujące się rodzinami i mał­
żeństwami rozwiedzionymi, o 
ile chodzi o pomoc publiczną 
dla niezaopaitrzonychh dzieci.

Gubernator podał do wiado­
mości, że ponownie mianował 
Harolda Swanfca dyrektorem 
opieki społecznej Illinois. O- 
znajmił także, że dodał Swan- 
kowi do pomocy Johna Bring- 
sa, dotychczasowego dyrekto­
ra Departamentu zdrowia u- 
mysłowego.

Program gruntownej refor­
my systemu opieki społecznej 
gub. Ogilvie jest podobny do 
programów gub. Ronalda Rea­
gan w Kalifornii i gub. Nel­
sona Rockefellera w stanie 
New York.
Program Gub. Ogilvie 
Wymaga :

1. Wzmocnienie dokładno­
ści opraoowaniakażdego wnio­
sku o zasiłek z funduszu opie­
ki społecznej, przy czym cię­
żar dowodu, że zasiłek się na­
leży ma spoczywać na' tym, 
kto o ten zasiłek prosi. Każde­
mu proszącemu o zasiłek na­
leży oferować pracę stosowną 
do jego kwalifikacji i stanu 
zdrowia, a jeśli odmówi przy­
jęcia takiej pracy, to należy 
go pozbawić zasieku na za­
wsze.

2. Nowy sektor robót pub­
licznych powinien wypłacać 
zarobki za godziny nie mniej­
sze jak te zasiłki, jakie podo­
pieczny dostałby, gdyby wcale 
nie pracował. Bezrobotni zdro­
wi fizycznie powinni być skie­
rowani do czyszczenia wód w 
jeziorach i rzekach, jak też do

i czyszczenia parków. Kobiety

lach, w domach starców, siero­
cińcach i domach opieki nad 
dziećmi. Statystyka wykazuje, 
że jest w Illinois ponad 20,000 
takich pobierających zasiłek z 
kasy opieki społecznej, którzy 
są fizycznie zdolni do pracy. 
Ta cyfra podwoiła się w ostat­
nim roku.

3. Nowe programy prze­
szkolenia dlakelów opieki nad 
dzieckiem otwierają duże 
możliwości zatrudnienia ko­
biet, pobierających zasiłki z 
opieki społecznej. Jest bowiem 
bardzo dużo takich matek, 
które mają dzieci poniżej 6 lat 
i dlatego nie pracuj4, chociaż 
fizycznie są zdolne do pracy. 
Gdy program opieki nad dziec­
kiem weźmie ich dzieci pod 
opiekę, to wszystkie te matki 
pójdą do pracy i będą zara­
biały na utrzymanie własne i 
dziecka.

4. Takie przegrupowanie 
podopiecznych, żeby wszyst­
kie fundusze federalne mogły 
być na pomoc dla nich wyko­
rzystane, gdy tymczasem biu­
ra opieki społecznej powiatu 
Cook prowadzą swych podo­
piecznych na liście “ogólnej 
opieki”, zamiast rozdzielać ich 
na inne kategorię, opłacane z 
funduszów federalnych.

5. Zniżenia kosztów opieki 
lekarskiej dla podopiecznych i 
nałożenie na nich minimal­
nych opłat od 1 do 3, aby ich 
zniechęcić do niepotrzebnego 
chodzenia do lekarzy. Koszta 
takiej niepotrzebnej “opieki 
lekarskiej” są obecnie bardzo 
wysokie.

6. Dokonanie co 6 miesięcy 
przeglądu kartotek podopiecz­
nych celem stwierdzenia, czy 
nadal są uprawnieni do korzy­
stania z zasiłków.

7. Uproszczenia systemu 
zasiłków, przyjmując plan 
określonych kwot w zależno­
ści od wielkości rodziny.

8. Zwiększenia pomocy fe­
deralnej na opiekę społeczną 
o najmniej $75 milionów dla 
Illinois.

9. Ułatwienia planowania 
rodziny zwłaszcza dla rodzin 
mających już dzieci.

10. Przystosowania całej 
organizacji nowego systemu o- 
pieki społecznej do wymagań 
konstytucji.

11. Zmian podstawowego 
prawa o realnościach, aby 
dać nowe prawa dzierżawcom 
i użytkownikom realności.

Reakcją na ten projekt re­
formy' gub. Ogilvie była na­
tychmiastowa. Demokraci za­
rzucają, że gub. Ogilvie mówił 
o “kryzysie opieki społecznej 
a nic o jego przyczynach”.

Kłopot z Nowymi 
Wagonami CTA
Z powodu szeregu pożarów 

jakie miały miejsce w nowych 
wagonach kolejki miejskiej, 
wycofano je prawie defini­
tywnie z użytku celem dok­
ładnego zbadania przyczyn. 
Jak dotychczas ustalono, — że 
płomienie były powodowane 
wadą w systemie elektrycz­
nych pojazdów.

Nowych wagonów używa 
się, i to nie wszystkich, wy­
łącznie w czasie nasilenia ru­
chu rano,-i wieczorem. Od­
różnić je można od dawnych 

I nawet z zewnątrz, dzięki sreb- 
I rzystym bokom nowych wa- 
[gonów.

Pożary jakie miały dotych­
czas miejsce były małe i nie­
groźne. Żaden z pasażerów 
nie odniósł nigdy obrażeń — 
Charles E. Keisei menażer 
CTA, oświadczył że usterki 
zostaną usunięte do okresu 

’ letnich upałów, tak że pasaże- 
l rowie będą mogli korzystać z 
wentylacyjnego systemu w 
nowych wagonach.

Nowa Instrukcja 
o Olejach Św.

Kongregacja Kultu Bożego 
ogłosiła nową instrukcję do­
tyczącą obrzędu święcenia o- 
lejów św. W związku z tym, 
o. Anibale Bugnini, sekretarz 
Kongregacji opublikował w 
“Osservatore Romano” arty­
kuł, w którym stwierdził, że 
poczynione zmiany dokonane 
zostały że względów prak- 
tyczno-duszpasterskich.

Olejów św. używa się w 
czasie obrzędów chrztu, bierz­
mowania, święceń kapłań­
skich i biskupich oraz przy po­
święcaniu różnych przedmio­
tów, przeznaczonych do kul­
tu Bożego, jak nowe kościoły, 
ołtarze, naczynia kościelne.

Zamiast obowiązującego do­
tychczas olejku z oliwek, bę­
dzie można używać innych 
olei roślinnych, a zamiast bal­
samu, innego rodzaju aroma­
tów, które są bardziej dostęp­
ne w danym rejonie. Poświę­
cenie krzyża może dokonać 
tylko biskup. ■

Natomiast olej katachume- 
mów może być' poświęcony— 
przez kapłana. Tradycyjnie 
poświęcenie olejów odbywało 
się w Wielki Czwartek. — W 
przyszłości termin tej Mszy 
św. może być przesunięty na 
inny dzień w Wielkim Poście, 
a to ze względu na udział w 
niej księży, którzy w Wielki 
Czwartek są bardziej zajęci 
pracą duszpasterską. Uprosz­
czony został też sam obrzęd 
święcenia olejów.

Uratowała Dziecko
Młoda kobieta, która przy­

pomniała sobie pokaz krótko­
metrażówki filmowej, w szko­
le średniej, o ratowaniu spo­
sobem “usta-usta” uratowała 
4-ro letniego chłopca, który 
wpadł do stawu i został wyję­
ty na powierzchnię, nie da­
wał znaku życia. Pani J. M. 
Wright w Oakdale, 7 mil od 
Kankakee, opalała się w swo­
im ogródku gdy usłyszała — 
krzyk; pobiegła do stawu i zo­
baczyła jednego chłopca sto­
jącego na brzegu, drugi Allen 
Meister leżał’ twarzą w wo­
dzie. Pani Wright zastosowa­
ła metodę “usta-usta” i dopie­
ro po 7 minutach chłopiec za­
czął oddychać.

Dzielna ratowniczka zawia­
domiła natychmiast rodziców 
cłPopca, zamieszkałych w nie­
znacznej odległości od jej do­
mu.

W stanowym senacie w 
Springfield utworzyła się ko­
alicja złożona z 28 demokra­
tycznych i z wielu senatorów 
republikańskich, w celu za­
pewnienia uchwalenia stano­
wej pomocy dla szkół para­
fialnych, po raz pierwszy w 
ogóle w Illinois.

Koalicja ta odrzuciła ponad 
dwa tuziny różnych popra­
wek do serii wniosków w 
sprawie pomocy dla szkół pa­
rafialnych, popieranej i przez 
mayora Daley i przez gub. O- 
gilvie.

Wniosek o tę pomoc wysu- 
niięty został przez stan, sena­
tora Roberta E. Cherry (D- 
Chic,) zaś wszystkie popraw­
ki zmierzające do nie dopusz­
czenia do uchwalenia tego 
wniosku, wysuwane były — 
przez stan, senatora arris W. 
Fawell (R-Naperville). — od 
długiego już czasu przeciwni­
ka pomocy dla szkół prywat­
nych. Wniosek o pomoc został 
ubity jak wiadomo dwa lata 
temu w senacie.

Fawell nazywa obecny plan 
niekonstytucyjnym i że on 
przypuszczalnie będzie stroną 
współoskarżającą ten pro­
gram, jeśli stanie się prawem. 
Drugim współoskarżycielem 
będzie przypuszczalnie Ame­
rican Civil Liberties Union.

Wśród poprawek wysuwa­
nych przez sen. Fawella jedno 
z nich domagało się by szkoły 
prywatne przyjmowały apli­
kacje od wszystkich studen­
tów bez względu na rasę. Inne 
żądało wstrzymania zakazu 
zwolnienia ucznia z innych 
powodów jak tylko w oparciu 
o zasady istniejące w szkołach 
publicznych.

Poprawki te, .— jak mówił 
Fawell , — miałyby ochronić 
przed segregacją, którą wed­
ług zdania Fawella, pomoc dla 
szkół parafialnych spowodu-

Odebrana Szkoła
Po wielu latach ataków ży­

dowskich kół ortodoksyjnych 
w Izraelu, siostrom św. Józe­
fa w Haifie odebrano tamtej­
szą szkołę średnią. X

Założona w r oku 1880, zo­
stanie ona obecnie przekształ­
cona na uczelnię państwową. 
Zarzucono zakonnicom, — że 
prowadziły akcję misyjną, na 
co Izrael nie może pozwolić.

W czasie konferencji praso­
wej zakonnice podkreśliły, że 
nigdy nie uprawiały działal­
ności misyjnej w stosunku do 
swoich wychowanków wyz­
nania mojżeszowego i maho- 
metańskiego. Fakt wspoma­
gania przez siostry rodzin 
wielodzietnych nie miał nigdy 
na celu nawracania kogokol­
wiek.

Wanda Niedźwiecka — Polka 
urodzona w Paryżu, Francja — 
studia ukończone w Paryżu.

Najpierw praca w UNESCO w 
Paryżu. —Znajomość 5-ciu języ­
ków. — Została zaangażowana ja­
ko kierownik Biura Baltic Tra­
vel.

W Stanach Zjednoczonych — 
zaczęła od pracy w biurach real- 
nościowych — sprzedaż domów. — 
Następnie przeszła do Biur Podró­
ży w Chicago:

— America Calls Travel
— The World Trade Conference 

Organization
— Diner Fugazy Travel 

zajmując kierownicze stanowiska: 
managera.

Pozatem posiada długoletnie do­
świadczenie w turystyce całego 
świata. Kontakty z Liniami Lotni­
czymi i Okrętowymi, Hotelami. 

je. Przepowiadam, — mówił 
Fawell, — że w krótkim cza­
sie szkoły publiczne będą 
miały samych tylko uczniów 
murzyńskich a prywatne szko­
ły samych tylko uczniów bia­
łych. Tak się stało w Wash­
ingtonie i w tych stanach, w 
których istnieje pomoc dla 
szkół prywatnych, — mówił 
Fawell.

Drugi wniosek na uchwale­
nie pomocy został nadto wy­
sunięty w Izbie Reprezentan­
tów przez posła stanowego — 
Eugene F. Schlickmana (R- 
Arlington eights). Domaga się 
on płacenia przez stan szko­
łom prywatnym po $60 za 
każdego ucznia w szkołach e- 
lementarnych a po $90 za ucz­
nia szkół średnich.

Jedynym demokratą, który 
nie dołącza do koalicji swych 
kolegów jest Murzyn, stan, 
senator Richard Newhouse 
(D-Chic.), który mówi, iż je­
dynym sposobem by zapano­
wała segregacja jest wpierw 
utrzymać jaw dziedzinie mie­
szkań, a potem przez uchwa­
lenie pomocy subsydiów na 
szkoły prywatne, dla białych.

Kartoteki Interpolu
Interpol ma coraz( więcej 

pracy. Rośnie liczba prze­
stępstw takiego rodzaju, jak 
handel i przemysł narkoty­
ków, fałszerstwa pieniędzy 
i rabunki. Obecnie roczny 
budżet Interpolu wynosi około 
800 tys. dolarów. W paryskiej 
siedzibie tej Międzynarodo­
wej Organizacji Policyjnej, do 
której należy 107 państw, ale 
z którą stale lub dorywczo 
w różnej formie współdziała 
wiele innych krajów, pracuje 
109 ekspertów. Interpol dys­
ponuje bogatymi danymi o 
przestępcach wszystkich chy­
ba państw świata. Kartoteka 
tej organizacji liczy 1.5 min 
teczek personalnych, zawiera­
jących między innymi 700 tys. 
odcisków palców osób, które 
dokonały przestępstwa lub są 
o ich popełnione podejrzane.

Szczególną pomocą w pracy 
Interpolu jest własna radio­
stacja, która utrzymuje bez­
pośrednia łączność z policją 
104 krajów. Radiostacja ta na­
daj e stałe komunikaty w ję­
zyku tureckim, portugalskim, 
włoskim, francuskim, nie­
mieckim, angielskim i per­
skim.

Najwięcej pracy agentom 
Interpolu przysparzają prze­
mytnicy narkotyków i fałsze­
rze banknotów. W ub. roku 
puścili oni w obieg 5.8 min 
fałszywych dolarów. Dolary 
cieszą si ęnaj większym wzię­
ciem wśród tej grupy prze­
stępców, nie tylko dlatego, że 
są chętnie przyjomwane w 
każdym kraju, ale również 
i dlatego, że najłatwiej je 
podrobić.

15 lat chlubnej pracy w turystyce 
do Polski i różnych krajów.

A więc śmiało można stwierdzić, 
że Michał Przemyski i jego Biu­
ro BALTIC TRAVEL — 1246 Mil­
waukee Ave. — w osobie pani 
Niedźwieckiej zyskali prawdziwe­
go fachowca i doświadczonego 
kierownika — co z kolei jeszcze 
bardziej usprawni obsługę klien­
tów w Biurze BALTIC, która 
należy do pierwszorzędnych Biur 
Podróży w całym Chicago od 14 
lat! (R.M.)

I

Jeśli pragniecie dostać 
polską przepalankę 
„brandy” z czarnych 
jagód z prawdziwym 
smakiem czarnych 
jagód, kupcie taką, 
która zrobiona jest z 
prawdziwych czarnych 
jagód.
Prawdziwe czarne jagody zapewniają dobry 
smak z tych jagód. Ale soczyste dojrzałe 
czarne jagody przyczyniają się do nadania 
jeszcze lepszego smaku. A tylko takich jagód 
używamy przy produkcji Jeżynówki „Leroux 
Jeżynówka Blackberry Flavored Brandy”. 
Własny smak przekona Was, jak wielką 
różnicę powoduje zastosowanie naturalnej 
zaprawy przy produkowaniu doskonałego 
likieru. Skosztujcie Leroux. Królewska ro­
dzina doskonałych likierów.

Również do nabycia polska ( 
truskawkówka jak i mallnówka.

Jeżynówka Blackberry Flavored Brandy. 7*1 nrooż. 
General Win. L Spirits Co., New York City, N. X.

Duża Nowość z Baltic Travel
Linie Lotnicze:

Air France
Flying Tiger
Dalsze znajomości podróżowa­

nia, Regulaminów. Własne podró­
że po całej Europie pogłębiają 
znajomość praw turystycznych i 
obyczajów różnych krajów.

WANDA NIEDŹWIECKA — to


